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~ eodziermie o godzinie 5-ej rano. 

Zgon 

Rumun ja • 

przysięga 

króla Ferdynanda. 

na wierność królowi Michałowi. 
Kwestia sukcesu tronu została usunięta. 

Tel wł. ,,KurJera t6dzkfe10„. 
Bukareszt, 20 lipca. 

Nocy dzisiejszej zmarl król rumuński 
Ferdynand. z dynastji łfohen:rollernów, w 
w 62 roku życia. Zmarly król Perdynand 
panował na tronie rumuńskim przez lat 12 
zgórą, t. j. od roku 1914, kiedy to objął 
berto po swym stryju, królu Karolu. -
Smierć króla Ferdynanda wywołała w 
sferach p0litycznych tern większe wraże­
nie. że kwestja sukcesji połączona może 
być ze znacznemi powikłaniami natury 
wewnętrzno- i. zewnętrzno-politycznej. 

, 

się w Bukareszcie obie izby w celu ode­
brania przysięgi od Regencji. Wszystkie 
garnizony złożą dmś przysięgę na wier­
ność królowi Michałowi. Pogrzeb ma słę 
odbyć w piątek. 

ŻYCIORYS KRÓLA FERDYNANDA. 
(Król Ferdynand I, książę ferdynand­

Wiktor-Albert Meinrad łiohenzollern-Sig­
maringen), urodzony dnia 24 sierpnia 1865 
roku, uzyskał prawo do tronu rumuńskie­
go po zrzeczeniu się jego starszego brata 
w Baden. - Baden, dnia 20 grudnia 1886 r. 

·Zmarły król Rumunii Ferdynand z dy• Wydziedziczony kaiąte Karol rumuński. 
nastji Hohenzollernów. 

Wstąpił na tron ania 11 paidziernika 
1914 roku na zasadzie powziętej zgóry u­
chwały senatu z dnia 26 marca 1889 roku 
w sprawie następstwa tronu wobec bra­
ku Potomków w linji męskiej Karola I-go. 
Pod panowaniem króla :Ferdynanda I-go 
Rumunia przystąpiła do wojny po stronie 
koalicji przeciwko mocarstwom central­
nym, jakkolwiek kuzynostwo króla Fer­
dynanda z cesarzem Wilhelmem przez 
czas dłuższy łudziło niemiecką dyploma­
cję, że król Rumunji poświęci sprawę swe 
go narodu dla więzów krwi. Po ciężkich 
przejściach wojennych, gdy pod naporem 
armii niemiecko - austriacko - bułgarskiej 
trzeba byto nawet przejściowo opuścić 
Bukarszt, uzyskała Rumunja dzięki sta­
n-owczej polityce swego wtadcy, znaczne 
rozszerzenie granic przyłączając częścin­
wo zamieszkany przez ludność rumuńską 
Siedmi~gród, dalej Dobrudże i wreszcie 
Bessarabję. Przez roztropną politykę so­
juszy, której król Ferdynand byl najgor­
liwszym inicpatorem, zdołała Rumunja z 
jednej strony zabezpieczyć swe interesy 
wobec Węgier przez ud~al swój w Małej 
Entencie, z drugiej zaś przez sojusz obron 
ny z Polską z 1921 roku stać się istotnym 
czy_nnikiem pokoju w .Europie \~chodniej. 

Sprawy wewnętrzne Rumunjl, przez 
dłuższy czas stojące pod znakiem pewnej 
niejasności, znalazty swe szczęśliwe roz­
wiązanie przez ostatnie wybory do parla­
mentu, gdzie stronnictwo obecnego prem­
iera i wysoce utalentowanego męża sta­
nu, p. Bratianu, zdobyto przygniatającą 
większość mandatów, zapewniając w ten 

Żałobny dzień w Wiedniu. 

Rok XXV11. 
··~„ ... ~4w.1 

• ~~j?'I 

sposób na wet w tej ciężkiej dla Rumunj; 
chwili absolutny spokój w kraju i nieza­
chwianą cięglość rządów. 

Zmarły monarcha, który, od dłuższego 
już czasu poważnie zapadł na zdrowiu, o­
sierocił małżonkę, królowe Marję, księż­
niczkę sasko - kobursko - ~ gotajską (znaną 
aobrze w Warszawie z czasów wizyty 
pary królewskiej w naszej stolicy) oraz 
synów Karola l Mikołaja i córki Elżbietę, 
Marję i Ileanę. 

W tak ciężkiej chwili żałoby cała Pol­
ska łączy się z zaprzyjaźnionym narodem 
rumuńskim w szczerym żalu, dając W}':raz 
swemu prawdziwemu współczuciu. (Prz. 
Red.). 

ZGROMADZENIE NARODOWE. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Bukareszt, 20 lipca. 
Dziś o godz. 16 odbylo się posiedze­

nie zgromadzenia narodowego, na którem 
rada regencyjna w osobach księcia Miko­
łaja, patrjarchy Mirona Cristea oraz pierw· 
szego prezesa sądu kasacyjnego Pultuga' 
- zł'Ożyła przysięgę wobec króla Micha­
ła i królowej Marji, księżnej - matki He­
leny i metropolity Pimena. Dziś złoży przy' 
sięgę na wierność królowi annja. 
· Pogrzeb odbędri.e się w sobotę. Zwło­

k: króla pochowane będą prawdop0dobnie 
w Cuttea de Arges, gdzłe spoczywaj? 
zwłoki króła Karola i Elżbiety. 

SPOKÓJ W STOLICY. 
Polska A2encJa Teleiuafle7Zla. 

Białogród, 20 lipca. 
Według doniesień z Bukaresztu panu­

je tam zupełny spokój. Wojska zajęty 
wszystkie gmachy rządowe. Rząd zawia· 
domit księcia Karola, iż trwa przy posza­
nowaniu uchwały parlamentu z dnia 4 sty 
cznia 1926 roku w sprawie regencji. 

--::::--

RADA GABINETOWA PRZY PRACY. 
AienQJa Wschodnia. 

Bukareszt, 20 lipca. 
Wiadomość o śmierci króla f'erynanda 

rozeszła się po mieście lotem błyskawicy. 
Natychmiast zwołana rada gabinetowa ro 
zesłała o fakcie telegraficzne zawiadomie 
nia do wszystkich władz administracyj­
nych kraju, zarządzając zarazem środki 
bezpieczeństwa na wYPadek niepokojów. 

Las Czar,nych chorągwi na budYnkach rządowych. 

NASTRÓJ W KRAJU. 
Pekb Aceneja Telecraftcs•. 

Bukareszt, 20 lipca. 
Stan zdrowia, który w ostatnich dniach 

pogorszył się znacznie, wczoraj wieczo­
rem uległ dalszemu gwałtownemu pogor­
szeniu. Około północy król przyjął ostat­
nie Sakramenty. Dziś o godz. 2.30 z rana 
nastąpił zgon. U łoża króla znajdowali się 
królowa Maria. królowa Jugosławji, byll. 
królestwo Grec]i, książę następca tronu 
Michał, książę Mikołaj ł księżniczka Ilea­
na. Król był do ostatniej chi'Wli przytomny 
j zmarł bez cierpień. 

Prasa dzisiejsza ukazała s~ę w żałob­
nych obwódkach. W kraju i stolicy panu­
je całkowity spokój. Miasto przywdziało 
żał-obę. Dziś o godz. 8 z rana zebrała się 
rada ministrów w celu omówienia progra­
mu uroczystości pogrzebowych. 

ZAPOWIEDŻ POGRZEBU. 
Polska AceacJa Telea:raflcznL 

Bukareszt. 20 lipca. 
Profesor Minovic zabalsamował ciało 

króla które będzie wieczorem przeniesio­
ne do' Bukaresztu. Dziś po połudD!iu zbiorą 

Pogrzebu ofiar rewolty nie zakłóci / żaden incydent. 
Agencja telegraficzna "Express". 

Wiedeń. 20 liipca. 
Noc z wtorku na środę u1Ytynęta Sipoikoj 

nie. Dziś iraino wywieszono na wsizystikich 
lrudyinllcach rzaidowyich, szikotach i zaikła­
daoh miejs:ldch, chorągiwie żałobne z po­
woidu dzdsiejszego pogrzebu. J,utro odbę­
dzie się pasiedzenie rady miejskiej. KOt111i­
tet bu<lowilany republiki postanowił odbu­
dorwać miszczony 'Podczas roz·ruchów pa­
łac swawiedliwoścL Odhudowa ipobrwa 
conadmniej 5 łat. Oprócz ksiąg grunto­
wych Sipaili'ty się akta oroz.wodowe. Szkody 
są bardzo duże,· p0niew.a~ ogień _zniszczył · 
wieile coonyiah dokumen'tow osoibtstych. , 

POORZEB OFIAR. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

WiedeÓ. 20 liipca. 
Dziś o .g-odz. 2 .po 1POłudnfu odbył się 

poR'.fzeb ofiar \krwawych zajść iz piąt!k1;1 i 
sobo·ty. Przed bramą cmenta•rną ustaw10-
110 57 torumf en. Wygłoszono szereg prze­
mówień imieniem socja1ldem<J'k1rntów. ko­
munistów i organizacyj zagranf.cznych. Po 
odśpiewa·niu .pieśni żałQlbnyc:h trumny zło­
żono do grobów. część zaś odni~sfooo do 
kre.matorjurn. N~ prizeciąg 15 mltlut usta­
ła praca we wszystkich przedsiębior­
stwach. Spokój nu.gdzie nie zo5tał zakló­
<:0r1y. 

ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW. 
Aa:eacJa tele&raflczna "ł!xpreu '". 

Wiedeń, 20 iliUJca. 
Władze ans'tirjaokłe aresitowały w o-

* ••±H'M'FSEBw 

stahl.lch ·dniach 30 komunislów-cudzozfem 
ców. Między nimi 2'najdują sfę Ro.sjanJe, 
:Wil:osi, Węgrzy i Jugoslowianiie. 

i :zza 
... , 

Tłumy ludności przed patłamentem. W głębi zajęty i podpaloJQ' atmacla 
miniatvstwa sprawiedli'W4łlci. 

·, 



-; "'--
_z _____ .....,,,.=,,._-~~-=,..,, .,__,„K,!fR.fER L()DZKJ.• - tzwar!ek. 21 tfpca !227~r_o_t{.:::u· .... · ---------------~----..:.;K.!,:r·:..1~9:2.8.._ 

Wnieuka weteranów 1~ł~ki[~ l Ameryki w Wau1awie. 
c~on~ ~0imitetów p. Br<>nist~":a Wory 
niec, w1ta1a.c marsza·lkowa w 1m1en.iu Pa. 
łek-mateik. 

Wrreszcie redaktor Btaże\Yicz z No''· e· 
go Jorku prosił Marszałka, aby ra.:zvl 
przyjąć od.zinakę pamiątkową ozłonkóv.· 
wycieczlki. Goście ofiarowali Marsz. Piłsudskiemu złotą· szablę. 

Marszałek Prtsuds·ki raz feszcze oo. 
dziękowat uc~-estrJJkom wycieczki, m­
szem zaprosfł ich do swych apa.rtamentów 
gdzie podejmowa1t ich he·rbałą. 

Polska AgcncJa Telegratlczna. 
Warszawa, 20 lipca. 

1ą. aby mógł 111fepodlegtośd bronić. Sza­
bla ta jest wi~c właściwie symboaem ten­
dencyj pokojowych Polski, symbolem po­
lro.łu. Prof. SiemirradJz!ki wosil, aby szablf 
lei nadal nazwę „Maił ei U!iny". 

Przyjmując dar, Marszałek podzięko­
wał uczestnikom wycieczki oraz wyraził 
z.godę na nazwę dla szabLi. 

Nastę.1:mie przemówi•ta do p. ma!I'Slzałlko 
wej PHsudskiej imi•eniem pań ze zJe<lno-

-:o:--
Dzfś o godz. 9 mil1. 10 . przybyła do 

Warsz.aiwy wycie-czka Polaków amerykań 
skich, zorgaal!izowana przez ~ą-ozone komi 
~ety im. 1J. Pilsudskiego. PU111ktuailinie <> 
wspomnianej wyżej godztnie n.a dworzec 
,g-lówny za~ocha·fy lirzy pociągi, wiozące 
900 osób uczestników wYCiecoo be12ipo­
średnio z Gdańska. Już porzed przyjściem 
po.ciągów, na peronfe, udekorowrurym fla­
g.ami o bai:rwach narodowycll. zgromadzi1.i 
sfe t>rzedstawiciefo rządu z minlistrem Cze 
oho'Wiczem, wtad1z wojskowych z dowód­
ca. D. O. K. gen. Wróblews1dim, władz 
mie.iskioh z prezydenfom Stomfńskim i pre 
zesem Radv Miejskiej Jatw01rowskiim -
n.a czele. cz:tonkowle ikomiff.etu przyjęda in 
corpore, przedstawiciele prasy i t. d. Przy 
byffi ponadto: szef karic~lairjf CY'Willlnej Pre 
zy<lenfa - Dzięclotowsiki. g%wny komoo­
danif ipQllicjf - JYnc Ma'leszewskf. Komis-a.rz 
Rządu na m. st. Wairszawę - Jarosze­
wicz. Ji.cz.ni posłowie i sena'forowfe z wice 
marszarldem Woźndicikim i cztonikferrn kom{ 
lfe'tu przyjęcia postem Pofa.kiewfozem na 
czele, wireszcie czitookowie rodzin, t>rzv­
bvwających z za Oceanu rodaków. - W 
:cihwiilł. ~dy 'J)Odągf zaiirzyma·ty s!ę na 
dworcu oril<ies'fira 36 ouilllru .pdec:hoły ooe­
grafa kole.ino hynmv P01lsiki i Stanów Zje­
dnocro1t1ych Amerviki Pót1t1oonej, ~ kam· 
.pain1e hQln<J1row.e 36 u. p. i Wan"Szawskiego 
garnizonu Zwiar-ku Siirze'ledkieg-o sprezen­
lfowaty 'broń. Ptrzv dźwf ę'kach odegr.aneJ 
111aist~pnfe prnez or'klestrę .. Pierwszej Brv 
gady" uczesfuńcy wycieczki opuści1i po­
ciąR"i. witani o!krzvlkami Drzeiz zgromadzo­
ną na peronfe t>Ub1kz111ość. Przewo<lniczą­
cv wyd-oczki 'PfOf. T . Siemfrradziki ·P<rze­
szedt przed fron;tem mezerilfującvch broń 
~paind1, udając się do miejs·ca, gdzie ooze 
!kiwaiJi go zg"romadzeni dos'foj111icv pańshvu 
rwf i t>rzedsfawfciele miasta. PowHan:e 
mia1t'° niezmiernie se1rdecZ111V charakteir. W 
obwilę poifem, gxly uczesfuicy wycieczki 
O{Yllszczarri dworzec, zgiromad!zon-a wzed 

1
<lworcem :publicZ1I1ość, zgiorowata im po-
1rwftómą owacie. 

Najdroższa oferta· firmy ,,Tank''. 

i 

Proces o naduż11cia prz11 dosławach-woiskow11ch 
Ciekawe zeznania świadka Dybcżyńskiego. 

W BELWEDERZE. 
Warszawa, 20 Upca. 

O godz. 4 f póit zelbira~i' sie uczes·tnicy 
1WYcieczki aimeryikańskiej w Alei 3-go Ma­
Ja. s1{a,d pochodem udaH się do Belwederu 
t zos'f.aJli iprzyjęci ipmez mairsza·ł!ka Pitsud­
stnego. 

Jmfeniem uczesfurków wYcie<:Zki ;pieriw 
szy p.rzema'W!iat przewodniczący ziedno­
cwny.ch komffefów imfenl.a Józefa Piłsud­
SK'iego w Ameryce, profesor SiemirradZ1ki. 
W f)!l'1Zemówfeniu, nacechowaITTem serde.cz 
nem w1JTUSzen.fm i cooią prof. Sieimtradzki 
oldda~ hord ipierwszemu Marrsza1tkowi Po'1-
ski twórcy jej niepodległości. Ofiarowujac 
Marrs.za·lllrowf zro'fą szaiblę, mówca ośwfad­
czYf. że Pdlacv amenlGcańscy wręczają mu 

fTcłegram własny „Kurjera Łódzkiego"). 
Warszawa, 20 lipca. 

Rozprawy otwarto w dniu dzisiejszym 
o godz. 9.30. 

Sw. płk. Mroziński, szef wydziału wojsk 
samochodowych zeznaje, iż z firmą ,Tank' 
zetknął się w roku 1922, kiedy firma ta 
zaczęła wyrabiać środki do chłodnic sa­
mochodowych. - Zrazu środki te nieco 
szwankowały, stopniowo jednak „Tank" 
pracował coraz lepiej, tak, że w r..oku 1924 
złożył ofertę na wyrób nowych chłodnic. 
Oferta „Tanka" byla niższa o 13 proc. od 
cen zagranicznych, nie licząc cła. Swia­
dek uważat, że zgłoszenie należy przyjąć, 
w tym celu przygotował odpowiednią u­
mowę i złożył ją szefowi departamentu 
V, płk. Markoll. Po iakimś czasie Markola 
zwrócił się do świadka, że umowy za­
twierdzić nie może. gdyż powinien być za 
rządzony przetarg. Jednocześnie wytonio 
na bvła komisja specjalna, która udała się 
do firmy „Tank". Komisja zażądała od 
„Tanka" obniżenia ceny o 17 proc. firma 
ni'e zgodziła się. Ostatecznie płk. Markola 
zdecvdowat, że należy zarządzić przetarg 
Na żądanie świadka byt umieszczony 
punkt w warunkach przetargu. że ubie­
gające się fi'rmy muszą przedstawić mo­
del wrorowy chłodnic. Przetarg się nie 
odbyt, gdyż model zgłosiła tylko firma 
„Tank". Inne firmy chtodnric nie wyrabia­
ły. Płk. Markola w parozumieniu z gen. 
Żymierskim zarządził drugi przetarg już 
'feraz bez modeli. Zgłosiło się kilka firm. 
Najdroższa oferta była firmy „Tank". Wy 
brano ofette firmy „Zieliński". Cena była 
śmiesznie niska i wyglądała na niepowa­
żną. Istotnie, po dokonaniu zamówienia, 
Zieliński skarżył się, że na dostawie· musi 
'dużo dołożyć. Zamówienie to byto przez 
firmę Zieliński wykonane z przeszło rocz­
nem opóźnieniem. Okazało się, że praw­
dziwie rzetelna kalkulacja była podana 
przez „Tank". 

Sw. inż. Sommer brat udział w pracach 
komisji, mającej ustalić cenę masek. Pra­
ce te byty utrudnone ze względu na brak 
pre~densu i na wahanie kursu złotego. 
Żądana przez firmę cena wynosiła 32 zł. 
z groszami. Komisja ustali'ła wartość ma-

'/\iawet tam bróżdżą 

Strajk w zakładach amunicyjnych. 
WARSZAW A, lO lipca. (Tel. wł, "Kutj. Łódz.''). Przed tygodniem w za­

kładach amunicyjnych „Poci1k" na Pradze wynikł strajk, który posiadał podłote 
wyłącznie ekonomiczne. 

Gdy zdawało się, ie wczoraj doazło jut do porozumienia, nagle wysunięte 
zostały nowe postulaty, nie mające nic wspólnego z poprzedniemi żądaniami eko­
nomicznemi i robotnicy w dalszym ciągu do pracy nie przystąpili. 

Wszystko wskazuje na to, że do środowiska pracowników „Pocisku" prze: 
dostali się agitatorzy komunistyczni, którzy rozpoczęli swoją akclę warcbolsk~ l 

pragną za wszelką cenę obałamucić strajkujących. . . . 
Zakłady na Pradze strzeżone są przez posterunki pohcy1ne. 
Odchiał zakładów w Rembertowie pracuje normalnie. 
Ogółem w zakładach przy ul. Mińskiej strajkuje około 2700 robotników. 
Jednem 1 najbardziej prowokujących żądań, wysuniętych przez grupę ko-

munizującą, jest żądanie utworzenia w fabryce stałej delegacji robotniczej. 

Op~tańczy taniec zbrodni. 
Szal sowieckiego teroru na Ukrainie. 

MOSKWA, 20 lipca (A W.}. Według doniesie~ z Charko~a, teror, stoso­
wany na Ukrainie sowieckiej, przypomina 1920 rok, kiedy Ukraina drtała pod 
krwawemi rządami Petersa i Lacisa. 

Stracenia i aresztowania mają mieisce głównie na Ukrainie prawobrzeżnej. 
Szeregu eizekucyj dokonano osta~nio w Płoskiro~ie, . Wi.nnicy,, Deraini, . Laty­
cz01.-vie, Humaniu, Bracławiu, Olw1opolu, Trechtym1row1e, Zytom1erzu, Szep1et6w • 
ce i innych. . 

Ogólna liczba egzekucyj, według oblicaeń charkowskie~ G. P. U. wynos:. 
w ciągu ostatnich trzechldni 120 oaób. 

ski na 34 zł. 60 gr. przy kursie 5 zł. 18 gr. 
za dolara. Później wobec spadku złotego 
określono cenę na 25 zl. 39 gr. Pr~edsta­
wiciele „Protekty" utrudniali prace komi­
sji i nieje.dnokrotn~e wyrażaH zdziwienie 
z powodu wysuwanych wątpliwości przez 
członków komisji. 
. Gen. Żymierski: Czy przy pierwszej 
dyspozycji na maski można było ustalić 
kalkulację? 

Sw. Sommer: Sądzę, że tak. 
Po zaprzysiężeniu św. Sommera prze­

wodniczący zarządził przerwę. 
Po wznowieniu posiedzenia zeznawał 

chor. żandarmerji Nowicki, który badat 
stosunki majątkowe Włodzimierza Dyb­
czyńskiego. Dybczyński posiada w powie 
cie kowelskim około 200 dziesięcin grun­
tu bez zabudowań. Gospodarstwem Dyb­
czyński się nie trudni, ziemię oddaje chło­
pom pad zasiewy za niewielkiem wyna­
grodzeniem. W ciągu 1923 i 1.924 r. Dyb­
czyński parcelował część swych gruntów. 

Sw. Dybczyński ooowiada historję 
swej znajomości z gen. Żymierskim, która 
datuje się od roku 1918. Poznanie miało 

miejsce w Moskwie po bitwie pod Kanio· 
wem. Następnie świadek stykał się z ŻY· 
miersk!m w Warszawie. W lutym 1925 r. 
Żymierski zwrócił się do świadka o po­
życzkę, gdyż znajduje się w tragicznej sy 
tuacji z powudu jakiejś kobiety. 

Miałem - mówi św. Dybczyński -
podówczas gotówki do rozporządzenia 7 
tys. zł., uzbierałem Jeszcze 3 tys. i całą 
sumę 10.000 pożyczyłem Żymierskiemu. 
Część brakującej sumy otrzymałem od nie 
jakiego Popławskiego. Na pokrycie resz­
ty bylem zmuszony sprzedać, między in­
nemi, zbiór minjatur, które zakupiłem je­
szcze w Rosji. Pieniądze w myśl życze­
nia gen. Żymierskie~o. doręczyłem Sak­
sonowi. Kwit dostałem później, wręczyt 
mi go samorzutnie gen. Żymierski. Pienią­
dze podówczas miałem, gdyż parcelowa­
łem grunta i zaciągnątem pożyczkę w Ban 
ku Rolnym i Banku Odbudowy. 

Na wniosek adw. Szurleja przewodni­
czący ogłosił przerwę. Po przerwie sąd 
przystąpi w dalszym ciągu do badania św. 
Dybczyńskiego. 

W niewoli litewskiej. 

Niebezoieczny lot dwóch oolsklch pllot6w. 
1 ragiczny wypadek pod Kieidanami. 

Telecram własny .. Kuriera Łód?.klezo„. 
Warszawa, 20 lipca. 

Dwaj lotnicy 1 p. lotniczego z Warsza­
wy sierżant pilot Wacław Chęck:ewicz i 
sierżant pilot Stanisław Szupka wysłan'i 
byll onegdaj, do 11 p. lotniczego do Lidy. 

Obaj piloci lecieli na aparatach syste­
mu ,,Spad", zaopatrzonych w motory o si 
le 20 K. M. 

W górnych potaci'ach atmosferycznych 
kłębiły się zwały mgły, która niezwykle 
utrudniata lotnikom obserwację. 

W pewnej chwili motor aparatu, na 
którym leciał sierżant Chęckiewicz za­
czął szwankować. Opuszczono się w dól. 

Okazato się, że lotnicy przelecieli już 
dawno Lidę i znajdują się nad terytor~ 
jum sowieckiem. 

Obawiając się katastrofy, lotnicy za­
częli szukać miejsaa dogodnego do lącro­
wania. 

Naraz w pewnej chwili posypały się 
strzały z karabinów stacjonowanych nad 
granicą żołnierzy sowieckich. 

Ryzykując życie, wciąż w obliczu ka­
tastrofy, lotnicy zawrócili i zdołali do­
trzeć na terytorjum polskie. 

Na widowni politycznej. 
PREZES RADY MINISTRÓW PRZY 

PRACY. 
Wcrorai od godz. 6 do 7 I pół 1)1l'ezes Rady Mi-

nistrów u.rzędowar w gmachu prezydium Rady 
Ministrów, zalatwJając Sl!)raWY bieżące, poczem 
przyJąt ministra oświaty dr. Dobruckiego oraz mi­
nnstxa ·poczt ! tele111rafów Miedzińskie~. 

POSEŁ RAUSCHER W M'liN. SIPRAW 
ZAGRANICZNYCH. 

Poseł 1n.iemiecki w Warszawie, p. Rausche<r, po 
rozmowach przepr-O'Wadzonych w Ministerstw.ie 
Spraw 7.agranicxnych w spraw.ie rokowań polsko­
oiemieckicb, wyjed?Jie na 6-tnodniowy WYPoCZY­

Po wylądowaniu, pod opieką !olnlerz> 
K. O. P. naprawiono prowizorycznie de­
fekt motoru w aparacie, prowadzonym 
przez sierż. Chęckiewicza i na drugi dzień 
rano oba aparaty ruszyły w dalszą drogę. 

Po kilkunastu minutach lotu aparat 
sierż. Chęckiewicza zaczął znowu ~l.wan 
kować. 

Pilot, widząc, że nie .poleci daleko, za­
czął szukać mi·ejsca do lądowania. Trzeba 
byto minąć lasy i błota. 

Dogodne miejsce do lądowania lotnik 
spostrzegł dopiero w okolicach Kiejdan, 
na terytorjum litewskiem. 

Lądując, z r·opsutym m 1lorcm. aparat 
zawadzil przy lądowaniu i nierówności 
rercniu i sko:-.iołkowat, rozbijając się do­
szczętnie. 

Lotnlk sie:-ż. Chęckiewicz odniósł dośt 
poważn~ obr:•żenia na cafom ciele. Aresz­
towano \.':c ! przewieziono do Kowna. 

[1ru~i pilct sierż. Stan. Szupka wyl~­
oował wczoraj o g. 7 m. 35 w Lidzie, 
gdzie natychmiast zameldował o wypad­
ku. 

URLOP WICEMIN. S~BU. 
Wiceminister skarbu p. Góra, WYie<:hat na 2-

tygodniowy udop. 7.astępuje ~ d~ektor deparia­
meatu budżetowego l>· Orodzy(isti. 

' POSEL ,PATBK W BELWEDERZĘ. 
W czoral miał WYJechać do Moskwy 1P<>Seł nasi 

o. Patek. Wyjazd jednak :zootal wStrzymany do 
soboty. Poseł Patek był przyjęty wczoraj w Bei 
~r:ze p.rzez p. premjem na dlotszel naradzie. 

ECHA SCYSJI Z MIN. ROMOCKIM. 

nek do Niemiec. 

PODWYŻKI URZĘDNICZE. 

Wczoraj wieczorem odbyt-0 się posiedzenie ceb. 
ttalnej k.o.mdsji pomz. zw. :zaw. prac. patistwo· 
wYCh stanowJące dalszy ciąit obrad, rozpoczętych 
dnia poiprzedrt1Jiego w sprawie :zajścia Pomiędzy mi­

. · • ttistrem Romoc~ a pr:zewodnkzącym delegaci' 
kolejarzy ,pos. Karytow.iczem. 

Fo dłuższej dyskusji ustalono tek5t odezwy, któ 
ra ma być wydana do ogólu praoowni.ków pań­
stwowy-eh i spotec.zeństwa. Odezwa ma stwier­
dzać rozgoryczwie ;pracownqJ<ów państwowych 
wobec dziw.nego iraktawania kh J)Ostula·tów prze-z 
rposzczegóJ.nych ministrów, co o ile nie zostanie 
.zmienione ll!a przyszłość, może poaiąginąć niesty­
~ ~tje, 

Rozważana od dt'tlżsxego ozaS1U w f.Olllie reą.du 
Sll)rawa podwyżki l\lposażeń J>IaCO'Wl11iików kolejo­
wych, która z powodu trudności finansowy.eh i go 
spodarc:zy.ch nie mogta być :zreal'izowa.ną, b~dz,ie 
:na pOO.sta wie dccy:zji prezesa Rady Mii.niistrów, 
Marszałka Pilsudskieg-0, powziętej na wniosek mi­
nistra R.omookieg:o, wprowadzona w życie :z drmiem 

l~r.~. 



- Nr. 19$ _____________ ... l<URER LóDZIO""~ - Cł!'·...=~a~tl:.:.~~-~2.;;,..1..:.ł..:fpc.;;;a-....;,19;.:27~r.-ok~-tt:::.·-----·----------------.:I:... 

BEZNADZIEJNA 'WAL.KA. 
Łódź, 20 liuca. 

Nie wiedzie się w ostatnich cŻasach 
Moskwie! W sz.ystkie koniki doktryner­
skie, których dosiadają bolszewicy agita­
torzy w kraju. i zagranicą, okazu]a się dy­
chawicznemi szkapami, absołutfiie nie­
zdolnemi do żadnego dłuższego biegu ••• 
Cziczerin, wróciws~y do :Europy, zwr1~­
clł uwagę towarzyszom-komisarzom na 
fatalne wrnienie, wywołane w całym 
~wiecie cywilizowanej demokracii dyplo­
matł CZttcmi notami niedyptomatyczn;?go 
Utwin.owa oraz „bobaterskiemi czynami" 
ochrany sowieckiej. Nie bacząc na mi- · 
!ternie zagmatwane komentarze praSl' 
m<>skiewskiei, fiasco komunistyczno-poli­
tycznej akcji w Chinach, mającej wstrząs 
n~ć sposobami ustroju państwowego wid 
l!h:b mocf!rstw, zarysowuje się coraz wy­
raiłiici -·-wyzwalający się daleki Wschód 
ni.~ myśli wce.le utrzyUJać łąezności ideo­
wej z IJI-~ Międzynarodówką~ Z opozy. 
cJą, or~anizowaną przez Trockiego i Li­
nowjewa, wałczyć trzeba jeszcze ostrze), 
już po żandarmsku, a jednak na murach 
twierdzy partyjnej powstają tak głębokie 
rysy, że niebezpieczeństwo fO'Lpadnięcia 
się jednolitego dotychczas, bądź co bądl, 
frontu staje się dla najmniej wtajemniczo­
nych oczywistem. 

Jednem z głównych zadań, któremu 
bolszewicy, z chwilą dojścia do władzy 
poświęcili niesłychanie dużo czasu, ener­
gii i nawet znaczne fundusze, pOcbodzące 
ze sprzedaży skonfiskowanych kosztow­
ności cerkiewno-klasztornych, jednem z 
pierwszych ich poczynań destrukcyjnych 
była, na bardzo szeroką skalę zakreślona 
propaganda antireligiina. Pod Tartuf­
feowskłm płaszczykiem ideowości bezin­
teresownei. prowadzona była wyłężOna 
akcja, zamierzająca, w istocie rzeczy, ku 
najzupełniej praktycznym, przyziemnym 
celom politycznym. Religijność bowiem 
wogóle, a w Rosji w szczególnOścł, jest 
tym pierwiastkiem składowym zbiorowej 
psychiki narodu, który może naiskutecz­
niei bodaj uodpornić pewne warstwy spo 
łeczeństwa na szumne i niezniszczalne 
hasła komunistyczne. Może w chłopie rO 
syjskim, odznaczającym się głęboko zako 
rzenionym konserwatyzmem specyficz­
nym, rozwinąć i utrwalić nieprzyjazne u­
czucia względem teraźniejszej państwo­
w<>ści sowieckiej. 

Z obszernego artykułu, zamieszczone­
go niedawno· w „Prawdzie" przez nieia­
h towarzyszkę Kostielowską wynika, że 
i· w tej dziedzinie bOlszewicy tryumfami 
pochwalić się nie mogą. Pod charaktery­
stycznym nagłówkiem: „Sekciarstwo i 
jego rozkładowa rola" opisane są stylem. 
zdradzającym wyraźnie niepokój, nader 
poważne postępy, które różne formy wie­
rzeń religijnych czynią, i to - o zgrozo! 
- już nie wśród „zgniłej burżuazji, lecz w 
szerokich masach stanu średniego i na­
wet proletarjackiego". W objawach tych 
widzi pani Kostietowskaja wielkie niebez­
pieczeństwo dla przyszłości bolszewizmu, 
ponieważ „społeczno-p01ityczne znacze­
nie współczesnego sekciarstwa polega 
nietylko na teoretycznej, lecz i na' prakty­
cznej akcji organizacyjnej, kierowanej 
przez inteligentne osobniki", nieprzenik­
nięte naturalnie, duchem kontrrewolucyj­
nym. „Większość sekt posiada już w o­
becnej chwili zcentralizowane aparaty ad 
ministracyjne, tokale, okręgowe i guber­
nialne oddziały„ agitacyjne placówki, etc., 
wydaje perjodyczne pisma, kolportuje „bi 
bułę" propagandową przy pomocy spe­
cjalnych funkcjonarjuszów objeżdżają­
cych wsie i miasta, urządza kursy i semi­
naria przygotowawcze dla przyszłych 
działaczy itd." Pani Kostielowskaja ma 
wszelkie powody być tak przerażoną roz 
kwitem sekciarstwa, daleko wykraczają­
cego w życiu códziennem poza ramy za­
gadnień czysto religijnych, gdyż zajmują­
cego się z uiemniejszą intensywnością 
kwestiami gospodarczemi, tworzeniem ko 
operatyw, arteli, etc. zarówno rolniczych, 
jak i fabrycznych i, co ważniejsza, wią­
żących się w jedną. planowo obmyśloną 
całość on~aniczną. Związki te - różne­
~o typu i specjalności zwycięsko kon­
.rnruią z odpowiednimi syndykatami ko­
munistycznemi na polu pracy kulturalno­
o~ wiatowej, ekonomiczno - spółdzielczej 
i t. d. Organizacje sekciarskie, troszczą 
się- usilnie 0 werbowanie nowych człon. 
li:ów zwracają się bardzo chętnie do ko­
biet oraz do młodzieży, zakładają kółka 
literacko-artystyczne, szkoły zawodowe, 
kluby towarzyskie, herbaciarnie ludowe 
~te. PoJ)Ulamość ich jest już tak wielka, 

że nie Obawiaią się one występować, czę­
stokroć jawnie i otwarcie, przeciwko an­
ti-religijnej propagandzie sowleckiei. któ­
rą śmiało piętnują mianem grzesznej, ka­
rygodnej i wrogiej nauce Chrystusa. 

Skarży się p. Kostiel-Ows!caja, że wszy 
stkie nieomal sekty rozpOrządzają bardzo 
nieraz dużemł funduszami, pocbodzącemi 
częściowo ze składek dobrowolnych 
członków, częściOwo zaś ze stałych sub-

sydjów, przesyłanych przez zagraniczne 
- w pierwszej mierze amerykańskie -
organizacje pobratymcze, wYiątkową o­
pieką otaczające mniejszości narodowe, 
zamieszkujące Rosję. Nic więc dziwne­
gO, że ilość kościołów, zakładów religij­
nych i innych fundacyj religijnych wzra­
sta w tak szybkiem tempie, ~e artykuł 
"Prawdy" kończy się gorącem wezwa­
niem do bezzwłocznego wzmotenła kontr 

agitacji i do ulepszenia jej metod. Czy to 
pomoże?!-

Naród rosyjski, zdławiony kleszczami 
krwawego regime'u bołszewłckiego, szu­
ka rozpaczliwie dokoła siebie ratunku I 
nadziei. Jego ostoją moralną, staje si~ 
wiara. ku której coraz silniej lgnie. So­
wiecka walka z relig)ą }eat z góry skaza. 
na na bankructwo. R. 

„„ ... „„ ... „„ ........................ „„„~---.... „ ...... „„ ... „ ... „„„„ ... „„ ... „„„ ... ..... 
• SWITY POLITYCZNE. 

Polska a Sadowa i Sedan. 
Bismarck w świetle prawdy okazuje się człowiekiem oraz politykiem złym i małym. 
rłie on, lecz Aleksander li stworzył cesarstwo niemieckie. - Bismarck natomiast dał 

podstaw, przyszłej ententy. 

Jednym z gl6wnyoh wysłl!ków .poli1ty­
k6w i hfstoryików państw rozbioir•CZY'Ch by 
ło sta1łe prz·emikzanie spraw J>O[skich. al­
bo IJ)1'1Zedstawianfe ich jako S'praw czwar­
tego czy 1piątego rzędu bez żadnej donlo­
stości d!la spraw poHty'ki międzynarodo­
wej. · Specjailrnie jednak .po·lity;cy ·pruscy z 
Bisma1rckf em na cz.efo metodę tę podni·eśli 
do godności zasady .poHtycznej i mądrości 
Slf.anu. 
.- A przecież ika.żdemu badaczowi dzie­

jów wiadomo. że sprawa Pols'ld, nazwana 
ju.ż pr1zez NaiJ>Oleona ognfskowem zagad­
nieniem Emo-py (zwornik sk!lepienia euro­
pejskiego) byta osią t. zw. „Swiętego Aljarn 
su", byta najważn~ejszym Jk:item, trzyma­
jącym iraz,em rt>rzech zaiborców mimo sprze 
cz.nych skądinąd vnteires6w, byta przede­
wszyst!kiem 'lącznfik:iem międlzy Petersbuir­
g:iem a Berlinem. 

Dzlęloi też ipolslldej sprawie właśnie wy 
rósł Bismarodk na „że1azin~ kamcloerza" 
a Prusy na pirwdujące pańsf.wo w stworze 
nem przez siebie ·oesairstwie niemieokiem 
i w n.astępsitw1'e na najv.1t)ływowszy czyn­
nik w Europie. 

W „Betrdiner Tageblacie" pojaw.illo się 
kiilka aritylkuł'Ó'W pfóra księcia Lictmow­
sky'ego, ~p0d niagtówkiem „Die Denikwur­
digkei.tem des Botschafters General von 
Schweini.tz". Generał ten odgrywał wa­
ima. rolę <lyplomatyicz,na, za ery Bismair­
cka, bvwat ambasadorem w Wiedniu i Pe 
tersburgu, znal. jak mato kto. n~d. sinute 
przez dyplomację europejską. zawidzię­
czal swe sta·nowlsko „żelaznemu kancle­
rro'Wli", byl j~o powleir'I1ikiem. A iedmak 
z J)amiętników jeg-o WYCh'Odizi Bi­
smarck, ten kolos hiistorn niemieckiej ina­
czej, niż w podręcz.ruikach hi1stodi i to nie­
tytko w szkołach pruskich. 

Gooerat nqe szczę.cizi swemu pr-Ottekito­
rowi gorzkich wvmówek. mówi o pomyt­
kach. co więcej - o fata'11nych błędach 
Biis.marcka! Wszysfkrle sukcesy, jakie od­
Il'ióst rzekomo Bismarck, byty, wY'T!ika to 
raz jeszcze jasno. z pamiętników ~enera­
Ia Schwein.itza. zasl•ug-ą racze.i cara 
Wszechrosjj Aleksandra Il. 

Prusv szły w górę, jak długo Bismarck 
prowadzlJ po!Hykę rosyjską, wypływają­
cą z te.i wspólności dziejowe.i. pod którą 
f.um<lamenty położył Fryderyk II w dniu 
15 lutegio 1763 r. w liście do Katarzyny II, 
kiedv to porozumiano się co do p-odziału 
Polski. Pow1Stanii.e w r. 1863 wzmo-c.nHo 
nanowo si!n.iej więzy. tąiczace Rosję z 
Prusami. Francja i Anglia „narazi·tv się 
na irnłew" cara przez zajęcie filoools.k1ie­
go stanowiska w tym czasie. Bi1smarck 
natomiast skorzystał z tego l)(Jwstania, 
celem wzmo·cnienia „Sojusz.u ~więteg'O", 
psującego 51ię od jakiegoś czasu. Generał 
Schwein.lfa pisze dosłownie: 

„Postępowanie Napoleona w sprawie 
polskiej zrazifo cesarza Ros.ti do niego na 
zawsze i ten oslatnd nle zmiie1n.it odtąd 
swego pog-ląd'll na tego awanturnika aJITi 
na chwilę aż do dni Sedainu... OdłączenJie 
ksiestwa ttolsztyn w czasie woj.ny duń­
skiej od Dan.ii byłoby niemożl1iwe. gdyby 
oows'tanie polskie nie z.mieniło categ-o po­
łożenia i gdyby Bi1smarck nrie był teg-o na­
tvchmiast pojął i g-r·u:nf'<)\rn.le v.717ko­
rzystat". 

· Wiadomo. że Bismarck n.arzucit się 
wówczas poprostu Ro.sil z .. Domocą", co 
Schweinitz nazvwa „arcvdzietem wie!­
kJ.ego pol:tyka". Anl rok 1866. więc Sa­
dowa. ani rok 1870. vtiec Sedan nie byfy­
by możlhve bez poparcia Ros.ii. która zo­
bOwi-ązala siię l!derzYć m Austrie arm;a 

300.()()()...czną. irdyby Austriacy ruszY'li Na 
poleonowl na pomoc. 

Za wszystkie te dobrodziejstwa od­
płacit Bismarck Rosji czarna niewdzięcz­
nością. Z nienawi·ści do premiera Gorcza 
kawa począł. UTóstszv w potęg-ę, draż.nić 
i szykanować „kolosa pót•nocy", sądzą1c, 
ie jest mu już niepotrzebny, uważając, że 
g-tówne oparcie ma Berlin w WiedniiU. n-ie 
mo;R"ąc wreszcie zrozumieć. mimo licz­
nych przedstawień Schwelinitz.a. że dobry 
stoSl\.lnek Berlina do Wiednia musi dopro­
wadzić do zerwania mostów Prus z Ro­
sją, choć ta już przed Konferenc.ia BerHń­
ską (1878 r.) jasno uświadomiła sobie, iż 
wskutek austriackiej Polityki w o<Lniesie­
niu do Ukraińców galkyjsklch do Ser-

bów - prędzej czv później dojdzie do 
staircia zbrojneg:o. 

Tym sposobem mimowolna zasługą 
Bismarcka stal się sojusz rosyjsko-.francu 
ski z roku 1892. Bismarck. twórca cesar­
stwa nlemieckieg:o. stał sie zarazem przy 
czyna, upadku -sweiro dzida. i:rdvż poło­
żył fiundamenty pod przvszJa Ententę. 

Oto. co pisze o „pótbogu teutońskim" 
jego w5pótpracowinik i niejako uczeń. 
Człowiek matv i zły. kierujący sie prze­
ważnie µlenaw:iiścią i podstępem, wyrós~ 
Bismarck na pierwszorzędna, p0tęg-ę dzię· 
ki z.aślepienlu i naiwności PoWŻ:ne.go m'O· 
carza z n.ad Newy, miiszczyt leż wszyst­
lro z chwila g-dy z ziaroz.um~atości i dum~ 
odwirócit się od swej - niańki. Wł. K. 

O czent piszą inni? 

PRZEGLĄD PRASY. 
• 

WIB,D:EŃ. 

„Kmi. J>Or." z oo. 19 b. m. przytacza: 
„Pierwsza gazeta wledeńS!ka, jaka doszła do 

Warszawy - to Nr. 4 już z rzędu, wy-dany wczo­
raj zra:na socjalistycznego organu „Mitteilungs­
Blatt der Soziaddemokratie Deutschosterreichs". 
„Deutschosterreich" - sam ten wyraz w tytule 
wledeftsklego organu socjalistów uderza w oczy, 
przypominając, że ponad burzą wypadków góru­
je także w obozie socjalistycznym Wiednia spra­
wa złączenia Austrii z Rzeszą Niemiecką, sprawa 
łY'POwo nacjonalnego, charakteru. Na czele nu· 
meru: uchwała „zgromadzenia mężów zaufania" 
wiedeńskich robotników. Bardzo charakterysty­
c1Jtle było następujące oświadczenie Adlera: „Kie 
dy w piątek wieczorem w Zilrichu czytałem wia­
domości o wypadkach w Wiedniu, miałem wra­
żenie, że kryją w sobie nJebezpieczeństwo naj­
cięższej klęski robotników Austrii od roku 1910 
i że to co się stało, może być wyzyskane przez 
reakcję przeciwko największej dumie międzyna­
rodowego ruchu robotniczego, przeciwko stano­
wrisku, jakie klasa robotnicza zdobyła w Wie­
dnio". O tern, czy to wrażenie byto mylne, ;:iie 
wypowiedział Adler w końcowych frazesach 
swojej mowy, wzywającej do obrony przed re­

akcją, ostatecznej opinii." 

ORGAN KANCLERZA. 
„Reichspost" oi·sze: 
„Następstwa, jakie ostatnie rozruchy wywo-

!aly, nie dadzą się w tej chwili obliczyć. Zachwaa 
ne zostało zaufanie, jakie zagranica pokładała w 
odporności wewnętrznej Austrii wobec bolsze-

wizmu. 
R.ów•nież na polu ekąn_smicznem ostatnie wy­

padki wywołają fatalne skutki. Nieobliczalne są 
straty, jakie spowodowało zniszczenie ksiąg grun 
towych oraz zbiorów rozstrzygnięć najwyższego 
trybunału, a następnie zbiorów praw, dotyczą­
cych historii prawa austriackiego i aktów w za­

kresie handlowym 

ZGRZYTY. 
,.Gazeta Warsz. Por." (19 b. mJ pisze: 

„Ci, którzy od samego przewrotu majowego, 
nie posiadali i nie żywią żadnego zaufania do rza 
du i grupy ludzi, których ów przewrót wyniósł 
na powierzchnię życia, mogą sobie obecnie po­
zwolić na spokojne beznamiętne stwierdzenie. 
że po 14 miesiącach masy niezadowolonych, roz­
czarowanych a nawet przeciwników rządu obe­
cnego, tak potężnie wzrosty, że ze świecą w rę­
ku trzebaby szukać w polskiem społeczeństwie 
jego obrońców. - Szczury, które tuczyły się na 
okręcie sanacyjnym nietylko nadzieją zaczy. 
nają przemyśliwać o odwrode,, 

Lepiej od nas poinformowana, bo wciąż puka· 
jąca do bram Belwederu I z rządem nietylko 
przez min. Moraczewskiego związana P. P. S. 
tak pisze w swym centralnym organie 

Rząd jest oderwany od mas. Ani p. Prezydent 
RzeczyJ>Ospolltei ani sternicy nawy· państwowe! 
nie spotykają się z nikim, kto nie przebędzk „fil 
tru" t. zw. otoczenia, zazdrośnie strzegącego 
swoich wpływów. Dokoła tych, co dzierżą wła· 
dzę, skupiono tłum ludzi przypochlebiających, 
blagujących, ukrywających trosldłwle wszystko. 
co byłobJr nieprzyjemnem, w nailepszym razf6 
nie maJ~ych odwa~ mówić prawdy." 

„Kurier polski" (19 b. m.) w teiż.e ma· 
terji pisze: 

„Na łamach prasy lewkowej możemy obser· 
wować dość dziwne zjawisko wa!ki i czytlieub: 
sobie wzajemnych wyrzutów. Są to odgłosy 
dwóch spraw: zamknięcia sesji ciał ustawodaw­
czych i sesji pomiędzy Zw. Zaw. Kol. i Zw. Zaw. 
Masz. a ministrem kolei p. Romockim. 

Co do odgłosów zamknięcia sesji ciał ustawo­
dawczych, to „Robotnik" zaatakował ,,.KurJera 
Porannego'.', który broni! tego kroku rządu w 
sposób mający z demokratycz.nym prądem istot· 
nie mało wspólnego. 

„Robotnik" z 17 b. m. ku wdelkiemu oburze­
niu „Głosu Prawdy" stwierdza, że „demokracja" 
jest w niebezpieczeństwie śmiertelnem. Artykuł 
niedzielny „Robotnika", napisany w tonie niezwy 
kle bojowym, ma poniekąd zonaczenie history­
czne. Autor artykułu stwierdza: „W pierwszym 
dniu przewrotu majowego marsz. Piłsudski oso­
biście prosi! kierowników Z. Z. K. by ogłosili 
strajk kolejowy; strajk nastąpił i on to ro;zstrzy­
gnął o przewrocie, on uniemożliwi! przybycie w 
porę pomocy wojskowej dla gabinetu Witosa i 
prezydenta Wojciechowskiego". W świetle tego 
faktu wydaje się „Robotnikow•i", że przykre zaj­
ście posła P. P. S. Kuryłowicza z ministrem Ro­
mockim „nabiera dopiero odpowiedniej jaskra­
wości, odpowiedniego waloru politycznego i. .. 
moralnego". Zdaniem „Robotnika" to zajście n1<' 

być dowodem prądów faszystowskich czy półfa-
szystowskich w rządzie. ' · 

„Głos Prawdy" pisze, że nie czuje się upo­
ważniony i powołany do obrony rządu i piętnuje 
wystąpienie „Robotnika" jako wezwanie do re-

. wolucji. „Głos Prawdy" czuje się dotknięty nie 
tyle zwrotem o śmiertelnem nlebezpiecze1istwie 
demokracji, ile raczej twierdzeniem .,Robotnika" 
że „sanacja umarła", rzuconem zdaniem „bez za­
dawania sobie trudu udowodnienia". Czytamy 
dalej na lamach organu sanacji o oszalałej de­
magogii „Robotnika". 
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Tam, gdzie mieści się hamulec rewanżu„ .... 
Wśród pięknego kraiobrazu Nadrenii. 

Rtzdluż Ranu. "i górą ~zaki. Malownicze wybrzeża. Koblencja. Podarunak 
W1lhelma li-go. Ogród Zachodu. 

KolOuja. w lipcu 1927 r. 
wi Ren pod K'>lonja płynie su·roko i 

ma!F:starycznie. Z prawego brze:.~~ ma 
się jak na dłoni sylwety miasta z wy­
strzelającą wieżycą katedry. Obok niej, 
nieco niżs-zy, wznosi się czerwonawy, 
kwadratowy kub dwudziestopiętrowego 
drapacza chmur. Przy bulwarach przy­
stań zjednocwnego towarzystwa żeglugi 
po Renie. 

„Rheinland~' odbida od brzegu i zwołna 
mknie w kierunku wielkiego mostu kołe­
jowego. Trzypokladowy statek o dwóch 
kominach mieści blisko 500 osób. Dwa 
salony, kabiny sypialne, sala jadalna, pa­
larnia, duże ocienione dachem płóciennym 
poklady spacerowe pozwalają spędzać 

czas niezależnie od pogody, a według chę 
ci turystów. 

Płyniemy w górę rzeki. Szybkość 
obrotów kół zwiększa się. Z górnego po­
kładu roztacza się widok na szeroką, roz 
leglą panoramę obu brzegów. Niebo po­
godne bez cłnnur:ld, słońce piecze nieli­
tościwie. Brzeg, prawy i lewy jednako­
wo. niskie, płaskie. Miasteczka, osady, 
wsie, fabryki przesuwają się jak w pano­
ramie. Tnż przy brzegu biegną tory ko­
lejowe - linia prawo i lewobrzeżna kolei 
prusko-heskich. Co kilkanaście minut 
przewija się pociąg, wyglądaijący dość za 
bawnie z wysokości Pokładu: przypomi• 
na czarną lnb czerwoną gąsiennitę suną­
cą zwolna wzdłuż rzeki. 

Mija godtina, półtorej. Brzegi stają 
siE? ~ższe, pojawiają się już wzgórza, 
w1nmce. Na pokład wnoszą stoliki z bu­
fe!U ciągną . na górę butelki z wy~ukle­
m1 szyjkami - reńskie i mozelskie wino. 
.Wśród pasażerów garść Anglików ii A­
~erykan?w. Amerykanie kupą obsiada­
Ją co . Większą stoliki i zabierają się na 
serjo do pijatyki. Reńskl'e już im nie wy­
starcza; zamawilają szampana i likiery. 
Po przy~usowej abstynencji w ojczyźnie 
wynagradzają sobie po stokroć cno~ z 
konieczności niewstrzemięźliwością na 
obczyźnie, nieczuli i obojętni na spojrze­
llfa ł uwagi- otoczenia. Nic nie widzą prócz 
batelek na stole, a tymczasem 0 hein-
'--..1„ ...._ „.i" 
.rtHIUI wyp.-y uął już na wody Renu roman-

tyków; mijamy w tej chwilli Siebengebir­
ge (sledmi.ogórze), a w oddali błyszczy w 
promieniach slońca, jak zloty sierp, za­
~rę~ ~zeki •. za którym kryje się Remagen 
I Komgsw1'nter. Na lewym brzegu jeden 
za drugim bady nadreńskie: Oodesberg, 
Rolandseck, Meblem. Moc zieleni, kwia­
tów, pięknych willi, hotelów, pensjona­
tów. 
_ Przeciągly ryk syreny. Doieżdżamy 

do Koblencji. Już widać zdakka wieże 
kośc!olów. Zwalniamv biegu. Przepły­
wamy kolo ujścia Mozeli do Reuu. Tu, 
na cyplu, wysuniętym w Ren, wznosi slc 
olbrzymi pomnik kon:r}- Wilhelma I. je­
den z ·tysiąca Parade-Monumentów, któ­
remi Wil]J.elm II obdarzał Niemcy. 

Przystań. Tramwaj elektryczny, da­
Iekobi.eżny via Andernach bieży do 1\:ema 

g~. StąCI koleją wzdłuż rzeczki Ahr d-0 
Neuenhar, Altenahr, Adenau. Dziki gór­
ski krajobraz. Góry Eiffel wulkaniczne­
go pochodzenia. To też wszędzie tu bi­
ją gorące źródla mineralne. Tu wytry­
ska źródło Apolinaris, tu, w Neuenhar, bł­
ją cieple źródla szczawy alkalicznej. 

Neuenhar leży w obrębie drugiej stre­
fy okupacyjnej. Sporo !u oficerów fran­
cuskich, spędzających wolne chwile od 
slufby i urlopy w pięknem letnisku klima 
tycznem. Pięknie ale drogo. 

Nadrenia jest naj"!epfcj utrzvmanym 
ogrodem na Zachodzie. Wszystko tu wy 
grnccwane, wyczyszczone. ukwiec.;011~. 

wydwchane, świeżo wymalowane. :~aj 
ludz, zasobnych w manw:'e markową i w 
portfrle wyladowane ~>bcą, mocną walu-
tą dolarową lub funtow<.,. M. B. 

Z g r a b n a n ó ż k a n a w o I n o ś c i. · 
Dzieje mody i kobiecego kaprysu. 

iw) Nie u!l.ega waitJY1iwości, że dziś ·Po­
d:z.iwiarrny iJ>fęl]me nóż.Gd vięllrnej vkl rta.k, iaJk 
Oln<gli 1podz.Lwiano deikołty, lktóre swego cza­
su .też przecież by.fy o'Sitatnfttn kirzyklem 
mody. 

Nóżka kobieca st.a.fa się jaikiby dewizą , 
sYtmh01lem, czasów dzisfejszyich, mających 
l".OWe UIJ)Odobainia i roeafy. Moda odsfa­
nlamfa. nóżek chairakforyzuije nasizą epokę 

tak samo 'trafnie, jak wairikocz ohairakte­
ryrowa·ł czasy naszyoh 1p.radz{adów. Po­
wostu dekoiM z góry, przemdemi'ł się w de­
koh z d'Oll111, a, ,m-zeclxa.żemie 'to ibędziie chy­
ba trwalfe. Kobieta ni.gdy jil.lŻ n.fe będzie 
nosifa d'tugfej sukni. A niedawno jesizcze 
temu pewna misja hoJooderska, która kiró­
łowe:f angiielskiei z cailY1111 II"espelk:łem chcia­
ła zaoffairować ~ ipamiątce ki~anaŚ'cfe 
buz.finów pońcrooh: ()lfJrzyma'ta sromotną od­
prawę: - „lkr61owa a()gf e~sika niie ma 
nóg!" - powiedziano. 

La!fa !lXf'Ze<iwojeime bylly już zaipowie­
M.tą rewoftiucji m poiłu mody. Tu i ówdzie 
witedy jU'Ż „~zenie" sła~y µanie rna.1ą-

ce odwagę poikaizywać, choć!by niemacz­
nie swe nóżikii. 

Ktoś ·powiedział, że w irołku 1912 przy­
szła na świat kobie.ca nóżka. Lecz gdy 
w!kirótce 1potem jakaś dama raidzita swej 
kzy!etniej córeczce, by ta na uiicy trzy­
mała II'ącuką jej suJmię, okazało się nagile, 
ku ifadoścf .przec'hodinf6w, że ta mata nie 
była :ieswze w staniie tak „wysoko" sięg­
nąć. W tym czasie też pewne pismo wy­
razi'lo mniemanie, że to przecież śmie!szue, 

gdy dbające o siebie panfe ubierają się w 
talk kTótlkie suik'llie ! Dziś pismo to jest je­
dnem z viropagatoirów mody „woilit1yich" 
nóżek. 

Rzecz jasna, że z oswobodzeniem nó­
żek ukszta:ttoiwato się też .pojęcie nóżki i­
dea·lrlej. Obraiz tej ideail.nei nóżki Jest o 
cale nfeibo różny od ideałów dawnych cza­
sów. 

Są nóżki SITTmtne i wewte, są cienJde, 
sz,tywne, są jędrne, elasty.czne, drgające 

radością życia. Są też nóżki modne, fla­
szJkowate, mooze, ladkowate w ikszta;tcie li­
tery „O" i . .X". odmfall tyich jest legfon ! 
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Kobtefy otarły oczy; powab spotkania 
oraz ci.ekawość jaką wzbudził dobrotli­
wy, a tak różny od Germanów, starzec, 
kusił je, by zacząć mówić. 

łJoonak nie 'dowierzały jeszcze. 
- Czegóż się lękacie? podjął apostoł, 

wszak jesteście same, wasi mężowie są 
na grabieży, mnie za godzinę już tu nie be 
dzie. Niosę lęk dla ducha, a wzamian 
niczego nie żądam.„ Wieczorem, nie będę 
już pamiętał tego co mi powiecie. 

Przyglądał im się stojąc, bez najmniej­
szego zamiaru odejścia; spojrzenie jego, 
byto jeszcze bardziej wymowne od słów; 
łzy kobiet obeschły zupełnie. 

Usiądź, wyrzekła starsza. 
Przycupnął przed niemi, z ręką opar­

tą na p0stawionym prosto kiju, z pochylo­
ną głową. Kobiety porozumiały się wzro 
kim, by dodać sobie odwagi do zwierzeń; 
starsza odezwała się pierwsza: 

- Powiem ci, dlaczego płaczę. Mój 
małżonek zowie się ttunnimund; wilk jest 
od niego mniej okrutny. Biję mnie, w o­
becności synów, uczy ich pogardy dla 
mnie. Jest on panem okolicy o dzień dro: 
gi; co wieczór przyprowadza kobiety 1 

zmusza mnie do służenia im; nazajutrz, 
wypędza je; gdy schodzę !1a równinę, ci­
skają we mnie kamieniami. 

Chciałam uciec z hj skaty, lecz Iiun­
nimur.d pochwycił mnie i ledwie nie u­
mar!am pod jego razami. Dopiero po 
śmierci przestanę cierpieć przy t-Tunni­
roundzie. Ty jesteś mężczyzną, co mo­
żesz wiedzieć o życiu kobiet? 

.- Niewiast.o, są r.zeczy, o któn1:ch 

wiem lepiej od ciebie ... Jakiem jest cier­
pienie tej drugiej białogłowy? 

- Imię mojego małżonka jest :Ejtel, 
jest to brat ttunnimunda, rzekła młodsza. 
Gdy hordy złoczyńców pustoszą równi­
ny i podpalają domostwa. :Ejtel mówi 
kmieciom, ażeby z bydlem i dobytkiem 
chronili się na tę wysepkę... obiecuje, że 
ich obroni; mnie zaś zmusza do czynienia 
tych samych kłamstw kobietom. Lecz 
skoro tytko zboże i stada są zgromadzone 
u Ejtla, wypędza on kmieci, którzy odcho­
dlzą znędzniali i wyklinają mnie. Aby nie 
umrzeć z głodu, wracają po paru miesią­
cach i sprzedają :Ejtlowi swoje ciała i ro­
dziny. On zaś odbiera matkom dzieci, 
aby odprzedać je komu innemu; co rano 
pędzi cale gromady, których się nigdy 
już nie ujrzy; matki przychodzą mnie 
znieważać ... Lecz cierpię więcej od nich, 
nie mogąc na to nic poradzić. O starcze, 
twoje slowa również nic nie poradzą. 

I ł'kając na nowo, powtarza.ty kobiety 
bezowocność swych skarg. :Ewangieli­
sta dał im się wypłakać, a potem spytał: 
- Niewiasty, czyliście nigdy nie słyszały 
o Chrystusie? 

Zrobiły wielkie oczy; co to za imię? 
co może ono mieć wspólnego z ich cier­
pieniem? ów starzec-byłżeby szalony? 

- Czy nie słyszałyście o Chrystusie? 
powtórzył, o Tym, który przyobiecał nie­
szczęsnym Królestwo Niebieskie? 

Zdania starca dźwięczały jakoś dziw­
nie na milczącej wysepce i dochodzily u­
szu kobiet, nie sięgając jednak do głębi 
ich mózgów. 

- O czem ty mówisz? Co to za sło­
wa o królestwie niebieskiem, o szczęściu 
na ziemi? Może jesteś oszustem, szpiegu­
jącym nasze schronienie? Gorzej tobie, 
jeżeli nasi mężczyźni cię zastaną. 

Ale apostoł wstał i posyłając ku niebu 
żarliwe spojrzenie, błagał Tego, Którego 
był posłem, by mu udzielił nowych spo­
sobów przekonywania. 

- Posłuchajcie mnie, niewiasty, w nie 
b;esiech niema pustki, wszystko posłusz­
ne jest Stwo-rzycielowi: gwiazda zaran-

na, kwiat dzikiej róży i mrówka polna; 
jedynie człowiek podniósł zuchwale czoło 
i cdrzucił prawo. Bóg daj(! m'tość, lecz 
cztowiE.k ją odrzuca. Dlatego to Syn Bo­
ży zstąpił na ziemię, z rękami pełnemi 
miłosierdzia; powtórzył zapomniane sło­
wa i pocieszył nleszczęśliwyd1. Do o­
f!ego czasu ludzie przelewa]; krew jedy­
nie w walkach bratobójczych, Syn Boży 
przelał S.Woją z miłości dla dzieci , dla 
człowieka, ażeby kupić ich odkup!enie u 
Ojca; odkąd zaś powrócił do n!eba ucznia 
wie Jego zachowali Swiętą N~ukę. 

Na 1 · icupra-.:v .~ y~h polach rozsinvarn 
pszrni~ę Chry.:msową; c:ern:1. rosną 

wprawdzie w obfitości, lecz dobre ziar­
no znajduje sw[Ją drogę i leo'ei kiełkuje 
na zwilżonej ro.s.1 ;::fobie. Tak samo· C hry 
stusowe ;;,ęsciej wyra„tają w sercach po­
lanych łzam:. 

Obic: Oermar.ki, niby dzieci, które za­
pc:minają o 1on..,czce przy ;;>;,-r,„:v::ł; bai­
ka~lr pia~tu11ek. wyciągały głowy ku te­
mu człowiekowi, mówiącemu do nich nie 
zna!l<l mow.1. Siuchając teJ urze:dz:w · C'J 
lc~e:i:iv. zaporrinaly o :Ejtlu i tfonnimun­
dzie„. Aczkoiwiek pelną j.:!5t, ~ze tajem­
nic, odnajdywały JUŻ przysz~4 drogę dla 
swoich dusz ;1h-~zczęsnych. 

Apostoł, p;rmcając zbyt :ndne de 
zr-0zu1nien~a r1rnbole, pocz4t ·n~·.\'i~ o 
nadzieji: -· "\'bejcie cJer.pol.i,wość, siostry 
moJe, jest dla was przeznaczone mtejsce, 
około Tego, Który jest w Niebiesiech. 
Smutn~ dni waszego żyCia są policzone, 
lecz czas wieczystej szczęśliwości do was 
należy. Oznajmiam wam to, z polecenia 
Chrystusa ... Nie umrzecie, bo tam, wyso­
ko, w raju, kędy si1ę nigdy nie płacze, On 
was !)rzyjm!e; im więcej zaś cierpicie na 
z'.erni, tern bliżej Siebie was posadzi. O­
becność Jego jest słodsza niż uśmiech wa 
szego dziecka; przy jego tronie dwa miej 
sca są już naznaczone wasz.emi imionami; 
u wieńczeni różami archaniołowie radują 

się na wasze przyjęcie. 
Weselem napełnione będą wasze ser­

ca pamięć o ziemi zniknie, duch wasz 
dziwić s1e będzie niedawnej rozpaczy.' 

Wszystkie te n6tild ~ Gnmief waitne) lśnią. 
ce pończoszJki wailczyly niOO'blaganie 

0 
swe ·praw~ - o w~ość ! Z w~lki tej Wy. 

szly zwycięsko. N~ki JXJikonaty f policję 
bu,daipesiz.teńską 'Przed 6 laty i cenzurę a. 
tenską . w 1925 roku, Pokonaly wreszcie i 
~ussolirlfegQ, potężnego dyikt.arora. Nót. 
k~ zy.s!k:a1fv stanowczo sprzymie.rzeńca li 
leka:rzach . 

. Oto nowoJQrsiki doktór Roger And1rien 
'tiwierdzl1r, że kirótka SU!kienlka .przedhr!a 
życie. „Pięć centymetrow ponad kolanem 
- ·~ pięć _lat więcej w żydu kobiety". Jin­
ne.sta()ow1sko zają1t fokarz :Fran,cuski zwra. 
ca1ący uwagę na to, jak olbrzy;mie ena­
czen~e mają ipiękne n62Jk!, któryioh obraz, 
rysu:ią~y sfe na tle szairej, spracowamej U· 

bcy w1e11kiego miasta, poprO\S'tu T01JWesefa 
i działa gdylby jaJkieś cudowne lekarstwo! 
To .pewne, że dziś, dziękii nóżkom, patrzy­
mv na kobfety inaczej i, że ogiądanfe fd! 
o w.iel~ ~ięcej nas cieszy, n.iż da.rwniej. 

Nó:ż!k1 przeikszt.a-loi'ly nasre życie ro­
warz~~ie f •rozwesemy ie o wieile. Na} 
bardz1e1 z caf ej t-ej af.ery zadziwia, jak sza· 
le.nie szyblko nóżki zdofaly się uporać 1 

wszystlkiemi pnzeci~'1llośdami f jak szybko 
ZYSkały SQ1bfe •• Postuc:h". Zwycięstwo icii 
J?'~ZYP~a w o~<nsie wojny światowej. Mo­
zhwą }esit rzeczą, iż nóżki dlatego ty~ko 
zwyciężyły, ponieważ w stiraszdiwym za­
męcie wszystko zostatlo wyfu'ącone z rów· 
nowa.gii, a nagła przemJana sullmi dlu.gie~ 
na króbką tak samo btYSlka wiaznf e s!e do­
kc. naita, jak zmiarna monaroh(ji n.a repuJb.likę. 
\i\Tszystko byto rnoź!liwe f zrozumiale co 
wczoraj jeszcze okrzyiczano jako ni~o­
zwo1lone i \V1P'fOSt niemora1ne. 

Wolność nóżek - oto hastlo myśli Te· 
puhlikańskiej. Zasłonięte nó:ż!ki są jui 
symho1lem reak{;jf ! A reakcja nie ma jesz· 
cze najmniej'Slzyich widoków na utrzyma· 
nie s.ię .przy życiu ... 

--:o:--

PIH ~U~OWIBDJ 
Maja DO SPRZEDANIA. I 
Adres w Admin. nin. pisma. 

Pamiętajcie o inwalidach 
· wojennych! 

Obie kobiety, przeobrażone zupełnie. 
placzą cicho; są to może pierwsze łzy, któ 
rych nie poprzedziło cierpienie. 

- Placzcie, łzy wasze są kroplami z 
Chrystusowego Serca ... bez waszej wie­
dzy on was już zaliczył pomiędzy wy­
branych. Obrał wszystkie kobiety, sio­
stry wasze, aby Mu dopomogły do odku­
pienia mężczyzny; w wasze serca złożył 
zarodek zbawienia ludzkości. \.Vszak 
drzewo dziko rosnące, cierpkie rodzi o­
woce; tak samo zaniedbany mężczyzna 
płodzi 'jedynie zbrodnię; wy zaś jesteście 
dobrymi jego ogrodnikami. 

Zbawiciel złożył w was tajemne dary; 
burza nie zdolna jest zaćmić slońca, jak 
złość mężczyzny zbrukać wam serca. 

Jeśliby Bóg tego nie chciał, czyż mia­
łybyście tę lltość, gotową zawsze nieść 

ratunek? Dlaczegóż to posiadacie z po­
kolenia na pokolenie te cnoty, których 
mężczyzna was nie nauczył? Chce was 
raczej uczynić Podobnemi sobie, szydzi z 
waszej miłości, gardzi sercem, wykazuje 
tylko okrucieństwo. Wy jednak nie chce 
cie milować zła; ze wszystkich cudów 
Bożych, ten jest największym. Gdyby 
dzieci słyszaly jedyn~e głosów matek, w 
milłoścł dokonałyby długiej podróży ży­

cia. 
Ale mężczyzna odbiera je wam i zmu­

sza do pąewrotności, p.rzyidad jego psu­
je te czyste, przez was dane mu istoty. 
Jednakże czas się wypeltrił; Chrystus. 
chcąc przygotować panowanie Piękna, na 
was liczy, o niewiasty. 

Jesteście Jego wspólnikami, byłyście 
nimi już przedtem, ale bezwiednie i ta 
bezwiedność jedynie, była przyczyną wa­
szej rozpaczy. Teraz nie macie już pra­
wa tracić nadzieji, nie wolno wam odma­
wiać Chrystusowi waszej pomocy, skoro 
przyszedł i blaga was o nią. ja wam to po 

wiem. 
Kobiety ożywiają się; przecudny sen 

stawał się jawą. Nie są już oto jako pod­
dane branki i bezduszne samiee, ale 
wspólniczki olbrzymiego cbieła. -łll 

lł). c. -

J 
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Nowa k/asyfikacia świa­
dectw przemysłowych. 
Prezes Izby Skarbowej polecił naczel­

nikom wszystkich Urzędów Skarbowych 
w terminie do końca liipca przeprowaidzić 
klasyfikacje świadectw przemysłowych 
po dokładnem z.badaniu stanu majątkowe­
go i sity płatniczej poszczególnych przed­
siębiorstw. W razie ujawnienia, iż prośba 
o zmiane klasyfikacji jest nieuzasadniona 
- naczelnicy Urzędów zażądają od po­
szczególnych firm wykupna właściwego 
świadectwa w terminie 8 dni pod groźbą 
surowych kar. Na przyszłość brane będą 
pod uwagę przez władze skarbowe tylko 
podania o zmianę na niższą klasę świadec 
twa. które wnoszone będą 1Jrzed rozpo­
częci em roku podatkowego, a podania za­
łatwiane będą w okresie nie dłuższym jak 
6 tygodni. Uciążliwym jest dla życia go­
spodarczego przepis, iż wniesienie odwo­
łania wstrzymuje tylko egzekucję grzyw­
ny, lecz należność za świadectwo egzek­
wowana będzie już po trzech tygodniach. 

WĘGIEL NA ZIMĘ. 
Dyrekcja kolejowa otrzymała polece­

nie przeprowadzenia większych zapasów 
węgla już w sezonie letnim, w przewidy­
waniu, że sezon jesienny, w którym na­
stąpią wzmożone zakupy węgla dla ce­
lów przemysłowych, utrudnią dokonywa­
nie zapasów na zimę. 

To samo dotyczy odbiorców prywat-
nych. (b) 

Z SEKCJI DO W ALKI Z JAGLICĄ. 
Wedle danych Wydziału Zdrowotno­

ści Publicznej Magistratu, działalność Sek 
cji do Walki z Jagllcą w pierwszej poło­
wie lipca przedstawia się, jak następuje: 

Zgłosiło ~ię do badania osób 106, w 
tern chrześci1an - 77, żydów - 29. Za­
rejestrowano zachorowań świeżych - 7, 
starych - 14. Porad udzielono - 118. 

TELEFONISTKI NIE BĘDĄ INFORMO· 
WAŁY O STANIE LICZNIKA. 

Wiadomość, jakoby telefonistki obo­
w:<\zane były informować abonentów o 
stanie ich licznika, nie odpow!ada praw­
dzie. 

Udzielanie informacyj w powyższej 
sprawie przez telefonistki byłoby zupeł­
nie niemożliwe, gdyż Hcznik nie wskazu­
je ~.umy rozmów w każdym m · esiqcu, 
lecz sumę ogólną, wobec rzego dla spraw 
~zenia r.ależałoby zajrzeć do ewid:!ncji, 
cele1.~ sprawdzenia wiele rozm6w 1..a.~0-
towano w miesiącu poprzednim. 

\V tym celu telefonistka musiałaby 
odejść od aparatu i stracić na tę czynność 
m:nimum 3 minuty, co jest zupełnie nie­
możliwe, wskutek nawału pracy panują-
cej na stacji. (i) 

Zapisy na Uniwersytet 
Warszawski. 

Zapisy do Uniwersytetu Warszawskie 
go trwać będą od 1 do 15 września r. b. 
Do podania załączyć należy: świadectwo 
'tlojrzałoścl w oryginale, metrykę urodze 
nia, życiorys napisany i podpisany wła­
snoręcznie, 4 fotografje nienalepione, o­
patrzone własnoręcznym czytelnym pod­
pisem, świadectwo nienagannego prowa­
dzenia się z komisariatu policji, o ile ma­
tura nie jest tegoroczna. 

Kandydaci, którzy zajmują stanowi­
ska urzędników państwowych, lub nau­
czycieli szkół państwowych, mogą za­
miast świadectw policyjnych przedsta­
wić zaświadczenie swej władzy przeło­
żonej. 

Kandydaci. którzy przenoszą się z in­
nych szkól akademickich, winni ponadto 
załączvć świadectwo wystąpienia z po­
przedniej szkoły akademickiej. 

Kandydatów na wyd.ział lekarski i far­
maceutyczny obowiązuje egzamin wstęp-
ny kwalifikacyjny. ,(b) 

Teatr Miejski w Łodzi w przyszłym sezonie. 

Ostateczne ustalenie składu personelu artystycznego. 
Inauguracja sezonu nastąpi w dniu 9 września. 

Organizowanie .personelu na s·ezon 
1927/28 zostało przez dY·r. Bolestawa Gor­
czyńskiego ralkowJde ukończone. 

Skład tmpy na sez{)ln następny przed­
sta.wia się następują.co: 

Z doty;Clhczasowej ·łiiczby 45 czton:ków 
personelu airtysty;cznego .pozostaj.e na se­
zon pirzys:zJty 28 osób, a mianowi'Cie: 

Parife: Antonina Dunajewska, Efa Dz,ie 
wońska, Irooa ttoreoka, Wanda Jaik•ublń­
ska, Stefania Ja.rko,,·ska. Jan'.111a Morska, 
Wanda Niedzia~kowska, Zofja Rodowioz0-
w.a, ZDfja Tata.rkiewiczówna, Zendbja Wy 
brańska. 

PanoWlie: Kazimierz .Fabisiak Wadaw 
Guirynowicz, Stanisław Janow·s.kl, An·tcni 
!@szewski, Tadeusz Kr-0bke. Karol l'.-a­
będzikf, Lucja111 Krzemieński. Józef Pel­
szylk. Malksymiljan ~1zar1kf. MiP.czy9ław 
Sz,pakiewiicz. Kazimierz Sz.uhert, I«m~tan­
ty Tata·rkfe.wkz. J.erz:v \Voskowski, Wfo­
dzisfa:w Ziembiński. Mi-chat Znkz oraz: 
Zv~munt Biatost0ckl (kierowinitk muzyoz­
riiy), Konstanty Ma•c'kiewicz i Zenobjusz 
Poduszko (mala1rze-dekoratorzy). 

Z nowych sit przyibywają: 

Painie: Ma·rja Dąorowska (znaikomita 
aTtysllka c:hairakte.rystyicwa, przed faty Te 
atru lód?Jk:iego, ostatnio teabrów kra:kow­
skiego i poimorskiiego), Irena Gry.wiń-s:ka 
(maina ·w Łod!zi z sezonu 1925/26 ostatnfo 
z Tea~rn Adwentowicza). A.Jin~ tta1ska 
(Teak Narodowy, ostatnio Teatf:lr Mfejslki 
we Lwowie). Karo1Hna Lubieńsik.a (Teak 
Nowy w Pozinaniu). Fe·lii1cja Korzelska. BaT 
b.aTa Sławińska, Wanda Tatatl'ikiewkzó­
~na (Warszawa), Pelagja Re'1ewicz-Ziem­
b1ńska (dotychczas występowała gościn­
nie). 

Paą1owie: .fraincfszelk Brodniewf.cz (Te 
atry Miefskie w Wa!J'szawie, ostatnio Te­
atr Nowy w Po1zrnani•u). .Te.rzy Ohode·oki 
(Teafir im. Sl'owackiegQ w K·ra.kowie). Da­
m.ian Damfęokf (Teatr Red'U'ta). KazimfeTz 
KUowski <a1r·tysta i reżyser Teatrn Miej­
skie~o w Katowicad1). ATt.ur Kwiatlkowski 
(a'l'tvsta i reżyser Teatirn Mie.iskfego w 
By.drrosz·czv). J.u1j.a1n Lubicz-Lfsowski (Te­
atr Po.Jski w \Va-rszawie). Józef Winawer 

(Teatr im. Stowaddego w Kra1kO'wie osta-
tnio Teżyseir Te.a1ru k.aliiskfego). ' 

Reżysero•wać bęidą: Artwr Kwiatkow­
ski, Mieszysław Szpa:kiewicz, Konstanty 
Tatarkiewi.cz. Wtodzislaw Zi-cmhif1ski o­
raiz Kazfmńerz Kijowslki i Jerzy Woskow­
ski. nadto· ·Palfli Wanda Tatairtkiewicz (bajki 
dl!a dzieci). 

Gościnnie wys1ąpią airtyścl Teatrów 
Warszawskich: Mar.ja Przybyfko-Potoc­
ka. Irena Solska. Mairja MaHcka. KaTol. 
Adwentowicz. Mieczysław .Frenkiel. Ka­
zimfe·rz Junosza-Stępo\-i.r·skf. Jerzy Lesz­
czyński. Juljusi7 Osterwa. Aleksander Wę­
gierko. Józef Wę~rzyn. Al-eksander Zel­
we.rowkz. 

A<lmi1nistratorem Teatru pozostaje Ste­
fa!fl Tymowski. gt. buchaHe.rem Kazimierz 
K'llic:harski. kasjerem Tadeusz Fe-rski. mai-
str0m scenicznym Oska•r Werk. · 

Próby rozpoczną sfe w dn. 29 sierpnia: 
otwarcie se:wnu w dniu 9 września -
.,Ks!ęciem Niezłumnym" Calderona-Sło­
wackiego. 

--::::--

Z życia naszych spartańczyków. 

~~ól letni mło~Iieiy 'ol~~iei Y. M. L A. na~ lin~~. 
Jak spędzają wakacje obozowicze. 

Republikańskie obozy, spartański tryb 
życia, bezpośrednia tączność z przyrodą, 
noc pod golem niebem i sen pod namiotem 
z księżycem na straży - oto romantycz­
ne marzenia młodości zamkniętej ~v ponu­
rym grodzie pracy - w murach zadymio­
nej Łodzi. 

Kto poznał młodzież, ten zrozumiał jej 
złote sny oraz pojąt, ile współżycie jej z 
pięknem przyrody budzi w niej rzeczy no 
wych, jak uczy wejrzeć w głębie znacze­
nia i wartości życia i jak rozwija w niej 
poczucie obowiązkmvości. -

Idea życia spartańskiego w Polsce 
znalazła zrozumienie. Tu i ówdzie w o­
kresie upalnego lata powstają obozy mło­
dzleży, w których spędza ona okres kani­
kuły z pożytkiem dla ducha i ciała. 

Dobrze zrozumiała ideę spartańskiego 
trybu życia i świetnie zorganizowała o­
bozy dla naszych mf odych sp ar tańczy­
ków Polska YMCA. Sami zresztą prze­
konaliśmy się o tern naocznie. Młodzież, 
której wypadło przetrwać okres Iata w o­
bozach letnich sama nazywa to szczęśli­
wem wydarzeniem w swem życiu. - Bo 
istotnie trzeba nazwać to wydarzeniem 
szczęśliwem, jeżeli młodzież nękana pra­
cą całoroczną i znDjną w szkole, może roz 
koszować si.ę i upajać pięknem ojczystego 
krajobrazu, który nietylko dostarcza wie­
le przyjemności, ale wzmacnia i buduje 
nadwątlony je.i organizm niezdrową atmo 
sferę miasta. Kto bawif choć jeden dzień 
w obozie i wchłaniał rzeźkie powietrze. 
przesycone aromatem jodel, świerków i 
ziół, ten zrozumiał jak zbawienne są one 
dla naszej młodzieży. 

Niewiele niestety istnieje w Polsce o­
bozów letnich, któreby tak świetnie były 
zorganizowane i stały na tak wysokim po 
ziomie zdrowotnym i wychowawczym, 
jak obozy Polskiej Ymci. 

Do szeregu tych obozów , republikań­
skich należy również obóz Polskiej Y. M. 
C. A. położony nad rzeką Lindą. 

Na 11 kilometrze od Zgierza i 5 kilo­
metrze od majątku Lućmierz na wzgórzy­
stej polanie ponad rzeczką i jeziorkiem 
Lindą pośród głębokich lasów wre gorącz 
kowe życie spartańskie w obozie letnim 
młodzieży. 

Aby uprzytomnić sobie i poznać tryb 
życia naszych spartańczyków, należy zo­
hrazować sam obóz. Otóż staraniem Pol­
skiej Y. M. C. A. w Łodzi i dzięki ofiarno­
ści społeczeństwa obóz nad Linda zbudo­
wano kosztem 30 tys. złotych. Budowę 
przeprowadził znany w Łodzi propagator 
sportu inż. St. Kowalski. Obóz pod wzglę­
dem techniki rywalizuje z najlepszemi o­
bozami Y. M. C. A. w Europie. Składa się 
z dużej świetlicy. z kuchnią i pokojami 
dla służby, ambulatorium, bibljoteki, czy­
telni i ciemni fotograficznej. Obok świet­
licy mieści się domek administracyjny z 
4-ma pokojami dla biur i personelu ol;>Ozu. 

Młodzież obozująca zamieszkuje w 8-iu 
chatach. \V każdej chacie mieści się 11 
chłopców z jednym instruktorem. 

Pośrodku zabudowań znajduje się ol­
brzymie ognisko kamienne okolone stałe­
mi ławkami. Za chatami rozmieszczone 
są boiska sportowe. 

Obok obozu przeplywa błękitną wstę­
gą Linda oraz błyszczy swą taflą jezioro. 
mieJsce stałych kąpieli. 

Życie w obozie przepływa za uderze­
niem zegara. Każda godzina ma swe prze­
znaczenie. Przybysz i gość w obozie jest 
pełen podziwu wobec sprawności i umie­
jętności zbożnego wyzyskania czasu. 

O godzinie 7 rano, strudzonych dzien­
nym biegiem życia spartańczyków z bło­
giego snu budzi doniosty gtos pobudki. -
Wkrótce ze wszystkich chat ochoczo wy­
biega młodzież, formując szereg!. W mo­
mencie tym następuje uroczysty akt za­
wieszania na maszcie flagi narodowej, 
symbolu życia obozowego, przy petnem 
godności i powagi śpiewie hymnu narodo­
wego, poczem lekkie ćwiczenia ł mycie. 

Po chóralncm odmówieniu modlitwy 
porannej spartańczycy JJOsilają się, następ 
nie porządkują obóz. Zajęcia w kółkach 
oświatowych i prace fizyczne kończy u­
p1 agniona przez chtopców kąpiel rzeczna. 
Z radością wraca młodzież na przygolo­
'vany a smaczny obiad, po spożyciu któ­
rego nie mniej rozkosznego zażywa. wy­
poczynku. Kiedy skwarne i dokuczliwe 
słońce przekroczy swój najwyższy J>Unkt 
mtodzież poświęca czas sportowi, po któ­
rym spożywa kolację. I znów ten sam akt 
- opuszczenie chorągwi na maszcie. Naj­
pięknie3szym momentem w życiu obozu­
jących są wspólne pogawędki przy pto­
nącem ognisku, urozmaicone śpiewem l 
produkcjami orkiestry. 

Ciłośny i przeciągły gwizd, zwiastun 

spoczy11ku, o godzinie 9 wieczorem ucl­
sza obóz, a gasnące światła zamykają po­
wieki do snu. 

Ot) żywy obraz trybu życia spartań­
skiego ,,.; obozie, w którym dzień zaczy­
na si~ i k011.czy myślą i modlitwą skiero· 
waną do Boga. 

Wit!ce zasłużyła się Polska Y. M. C. 
A. społeczeństwu, tworząc już drugi taki 
o~)JL w Polsce, w którym 85 chłopców 
może spędzić lato w idealnych warun­
ka~h. Obóz ten w następnym roku pomle­
ści 140 chłopców. 

To też uznanie należy się twórcom te­
go 'vspaniałego dzieła pp. dr. Grohmano­
wi. dyr. Szeferowi, A. Trypee, instrukto­
rowi wychowania fizycznego przy Y. M. 
C. A. w 'todzi oraz zaszczytnie znanemu 
przyjacielowi młodzieży doktorowi A. 
Goldenbergowi za bezinteresowną opiekę 
lekarską w obozie. Polska Y. M. C. A. w 
Łodzl nie ustaje w swem ciężkiem zada­
niu. Na wiosnę przyszłego roku przystąpi 
do budowy trzeciego wielkiego obozu nad 
morzem polskiem, otrzymując od rządu 
do swej dyspozvci i 20 morgów ziemi z 
plażą morską w 1.5 kilometrach od grani­
cy niemieckiej. Będzie to zatem nowa pla­
cówka, w której młodzież polska wyro­
śnie na dzielnych obywateli kraju, a w któ 
rej wiatr od morza rzeźbiąc charaktery, 
zahartuje ducha obozującej młodzieży. 

Dla tych, którzy żyją jedynie w dusz­
nej atmosferze miasta, lub wolne chwile 
spędzają w podmiejskich okolicach Łodzi, 
dzień spędzony w obozie nad Lindą po­
zostawia niezatarte wspomnienie, a pięk­
na przyroda, atmosfera serdecznej przy­
jaźni między uczestnikami oraz upragnio~ 
ny sp0kój, którego tak brak w nowoczes­
nym kołowrocie życia w niejednym wzbu 
dzi tęsknotę za obozem Ietnim nad Lindą. 

Pro~l!m u~o~'onal!nia l~unirtwa Kaiy [hory[h w to~1i. 
Projekty naczelnego lekarza Kasy, dr. 1 omaszewicza. 

Po 1podpisaniu umowy pomiędzy prze<l­
stawiciefamf 1z.airzą.du Kasy .Chorych m. 
ŁDdzf, a dr. Tomaszewiczem. powofanyim 
na stanowisko nacze·lnego lekarza - dtl'. 
1\•maszewi•cz obja't swe czyn!flości 'l.Jirzędo­
we w Kasie. Dą1żeniem jego będzie uzy­
s'lrnnie w naibHżsizym cz.asie zastępcy, 
g-dvż zairząd postanowf't stanowisiko takie 
w ·Kasie 1ltworzyć. a to w celu podz!atu 
ipracy ·na:czelnego lekarza i odciążenia roa­
cznei częśc! bieżących s1praw. co przyczy­
ni się do usunięcia 51zeregu usterek w 
sk-0mp'li'kowanvm systemie lecwfctwa. 

Dr. Tomaszewkz pod.iął już sta·ran:a 
w kiernnku odnailezicnia odpowiedniego 
kandydata na stanowisko swego zastepcy, 
który mianowany zostanie na wniosek za-

rządu na ,iedc.em z na}b1fższy·ch posiedzefl : 
p1lena1rnych, które odbędlz, i .e się dopiero w

1 

·Pieirwszy;oh dnia.eh sierpnia, a to z uwaigi 
n.;i~ obec•nv olkres uir'lopó'W, un.iemożtliiwiają· 
cy r.ehrc.lllie t1fezbędn.e.go quorum. 

Nfezalefo·ie od $!prawy irnianowattl.iia za­
stępcy nacze•lnego fokarza dr. Tomasze­
wicz ·zająil się o.prarowa'tliem s1ze.regu wnJo 
sków, obe.irnujacych ca1ło!kszta•tt śirod'ków · 
i za'!'Ządzeń, iakie będą lfliezibl}dne dtla u­
sprawnfe1nia leczmiclwa kasowego i usu­
nięcia pewnych 1lsteirek. W111ios.ki 'te iroz­
patrywane będą przez zairząd Wtl'az ze 
sprawą powołania zastępcy naczeitnego 
lekarza Kasy Cho.rych m. Ł~i. (e) 
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LUDW A ZKI 
Majster drukarski Zjednoczonych Zakładów K. SCHEIBLERA i L. CiROHMArtA w Łodzi 

po krótkich lee• citai:kłch cierpieniach opatrzony św. Sakramentami zasnął w Boga dnia 19 lipca 1927 roku, prsepracowaWHJ' aa 
stanowisku 32 lata. 

W z~arłym tra~imy zacnego, prawego obywatela i szc•erze oddanego swej pracy wsp61pracownlka. 
Cze se Jego pamięci. • • • 

Z Miajskiaj Qalarji Sztuki. 
Wedle danych Wydziału Oświaty i 

Kultury Magistratu m. Łodzi - działal­
ność Miejskiej Galerji Sztuki w m. czerw­
cu r. b. przedstawia się, jak następuje: 

W okresie sprawozdawczym Miejska 
Galerja Sztuki gościła u siebie wystawę 
Państwowej Szkoły Przemysfowej w Ło­
dzi, obejmującą eksponaty z działów tkac 
twa, hafciarstwa, koronkarstwa, introli-

. gatorstwa itp. oraz wystawę zbiorową p. 
n. „Portret Kobiecy", na którą składały 
się prace artystów-malarzy: J. Boruci·ń­
skiego, F. Jabkzyńskiego, Jagodzińskie­
go, tt. Teodorowicz-Karpowskiej, J. Kido 
nia, prof. A. Markowskiego, Axentowicza, 
'J. Malczewskiego, A. Karpińskiego, N. 
Piotrowskiego, W. Dobro-wolskiego, Z. 
Poduszki. 

W ciągu m. czerwca zwiedziło Galerję 
ogółem 2.391 osób, z czego 342 za bileta­
mi normalnemi„ 974 za biletami ulgowemi 
oraz 597 bezpłatnie, a nadto 478 osób gru­
pami w wycieczkach następujących insty 
tucyj: szkoła za wodo wa żeńska - 72 o­
soby, szk. zawodowa wieczor. - 57 os„ 
szkoła zawodowa męska - 53 os„ szkoła 
zawod. Nr. 1 - 47 os., kursy dokształca­
jące wieczorne 34 os„ szkoła zawod. 
wiecz. - 29 os., szkoła państwowa z Wlo 
clawka - 28 os., szkota przemyst.-han­
'dlowa - 26 os„ gimnazjum Tow. żyd. 
szkół średnich - 23 os., szkoła powszech 
na z Anielina - 18 os., szkota powszech­
na - 15 os., szkoła powsz. Nr. 4 - 13 os„ 
s·zkola zawodowa z Suchedniowa - 12 
os„ szk. powsz. z Pabjanic - 11 os„ szko 
la wieczorowa - 10 os„ Koło Oświatowe 
- 10 os„ Związek Harcerstwa - 10 os .• 
szkoła przemysłowo-handlowa z Pozna­
nia - 10 os. 

Firma Barcińskich na la­
wia oskarżonych. 

Jak dooosiliśmy, w fabryce Barciń­
skich szereg robotników pozbawiono pra­
cy bez uprzedniego wymówienia. Po­
szkodowani zwrócili się do inspektora 
pracy, który konferował z dyrekcją fir­
my na temat zapłacenia wydalonym ro­
botnikom należności za 2 tygodniowe wy 
mówienie i za okres urlopowy. 

Dyrekcja fabryki zakomunikowała in­
spektorowi. iż nie poczuwa się do obo­
wiązku zapłacenia należności, wobec cze 
go inspektor pracy wydal robotnikom od­
powiednie zaświadczenia, na podstawie 
których zarząd klasowego związku zlo­
żyl zbiorową skargę do sądu. (i) 

OROŻBA STRAJKU W PRZEMYŚLE 
WŁÓKIENNICZYM W BIELSKU. 

Wczoraj zarząd główny zwiąZ'kU wlók 
niarzy otrzymał pismo od swego wydzia­
łu z Bielska, iż robotnicy tamtejsi wypo­
wiedzieli przemysłowcom umowę i wy­
stąpili z żądaniem podwyżki ptac o 25 
proc. 

Jako termin odpowiedzi oznaczono 
dzień 30 b. m„ po którym to czasie włók­
niarze zadecydowali, w razie otrzymania 
nieprzychylnej odpowiedzi, ogłosić strajk. 

USZKODZENIE KOTLA W FABRYCE 
„ROZEN I WIŚLICKI". 

Na skutek wybuchu kotła w fabryce 
firmy „Rozen i Wiślicki" w Zduńskiej 
Woli dowiadujemy się, że na miejsce wy 
padku udał się inżynier Stowarzyszenia 
Dozoru Kotłów, który stwierdził, że po­
wodem wypadku było uszkodzenie kotla. 
lecz nie m·ające zgala cech eksplozji. Wy­
padek nie spowodował żadnych ofiar w 
ludziach a kocioł, po doh:onaniu napra­
wy, będzie nadal czynny. 

. <' 

Dyrekcja, ma1strow1e 1 robotnicy wykończalni S. ul. EmilJi 517. 

Handal i przamysl na drogach lapszago ;utra. 

Cele i działalnpść Komisji ~nkietowej. 
Badania koszt6w produkcli wzmoc11ią przemysr ·łódzki. 

(Wywiad z wiceprzewodniczącym komisji p. Wincentym Jastrzębskim). 

fK0trzys1:ając z okazji pobytu w inaszean 
mieście ip. Wincentego J.asttirzębsktego, wf­
oe-przewoooiczącego Komis.W .Alruklietowej 
Bftdania Wairun!ków i Kosztów Ptrod~cj·i 
oraz WYimiainy (c!Jziafającej przy iprez.esf e 
Rady Mfinisiirów) z.wrócfiliśmy Slię do '11Jie­
go z IPI"O'śhą o 00.ziefonie nam sz.cze.g&ło­
wYOh farrormacyj o celaoo oraz dziatadno­
ści Koanfsji. 

Dzfal<illność o.raz cele, do których Komi 
sja Aintkiieitoiwa dąiży, wywołują w sforach 
hancllowyclt :i ip<I'Zemystowyich Łodzi wiel­
kie IZiaiinteiresow.anie, bowiem wywrą one 
rniewątpiliiwfe wielki wpływ na ukształto­
wanie się stosunków gvsp0darczych w ca­
łym kiraiu. a więc dotyczą również bezpO­
średnio tak wte11dego OśrOdka przemysło­
wei;to, iia!Idni jest Lódź. 

Padzfelając .w zupełności· too IJ)'OOkt wi­
dzenia, .p. Jastrzębski informuje nas tas.'ka­
wńe p.rze<lewszystkiem o zasaidniozych ce­
laoh komisji : 

- Mam wrażenie, że Łódt jest dofyoh 
czas niedostatecznie ·poinformowana o i­
stolnvdh naszych ce'lach. Komisja Ankieto 
wa nic jest in:sty'&lcją, powołaną do życia 
w cei1u ustafonia cen na -p.roc1ukty. Zruleży 
mi 111a stwierdzeniu tego faktu, boiwiem wia 
domo 1rnairn, że :talkie my.lne m111lema11de 1roz­
powsze.chn,l1ło się w :pewnych sforaclh na­
szego s.pQ:feczeńs·vwa. l'Sto:bnyim oolem k<>· 
m{sijf jest: 

Badanie wairu.nków i lkosZJtów produk­
cji, o;pracorwam.ie - na podstawie t-yich ba­
dań - ca~ego szeregu wniosków, znnierza 
jącyoh do racjonalizacji 1>r0dukcli oraz -
w zwfą2'ku z tem - WyWarcte w!l>fyiwu na 
spadek ·cen. 

Ohcemy iooemf sto.wY stw<>trzyć prze­
dewszysilldem dila .produkcji iracjo1nail1ne wa 
1mnlki. wyicih.odzi.my bowiem z zaf.o:żeruia, 
iż ta drogą, t. j, dirogą rno:ionalizacjl ,proce­
sów rwytw6ro.oości oiraz wymiany wp:ły­
nąć mOŻJila decydująco ina obnflż.oo.fe coo 
we wszysfilcich dtzdedziniaoh. 

Na wamnki pradukcji - kon'fynuu1e 
swe wywody ip. wice,przew. Jas.trzębs'ki -
Składa się przecież raty sooreg czynnilków 
jak: wairunki k1redytowe, stopa ipoda;tłko­
wa, łeipsze 1ulb gorsze moż%woścf trans­
J)Otr'IJu 'towarów i t. d. RóW111ież za.gadnie­
nfa .p.raiwodawstwa spofoczne.go, tzagadnie­
nda celne oiraz og611nej rpo[ity'ki hand~owej, 
Wtre'Szc.ie dzia~afuość z:rzes.ze·ń przemysło­
wych oiraz ziwią«~ków iro1bormikzyiah - wy 
wieirają tu 'Wl])tywy decydujące. "At1zemys·t 
nasz porod'U!kuje w warunkach, których u­
ksttattowan1e zaileż:ne jeg,t od tych czy11111i­
ków. To łeż dążeniem naszem jest prze­
dewszys·tJkfem - zibadanie f.oo. 

- Jalkiemi drrogam1 bo·czy ro bada­
nie? 

- Zastosowaliśmy 2 me'tody: porimo­
ankietę :pisemną araz !konferencje z iprzed­
stawiciefami iPr1Ze<mys1tiu. s.ewndo - bez­
pośrednie ibada111ie za:k1tad6w iprzemysfo­
wyioh ornz · odnośn)lic!h dolkumentów. 

Ta pra.ca jest Już obecnie zakończona. 
Anlkiefa rosfala opracowana i jest }U1i 
rozesłana do 'POSZJCzególnych dziedzin wY­
'twórczości. Tak '11P. pi11zemyst .wlókiennf­
czy obrzynnal 95 lkwe'S'tiona1rj·uszów, prze­
mvst tryikotaiżowy - 23, •P'rzemvs1ł 1bie'1iź­
niany oraz konf·elkcvoi·nY - po 30. 

- Jaka jesf tireść ankiety w ogó:l.ny·ch 
zarysach? _ 

- Obejirrmie Qil1a zagadnienia dotyczą­
ce n!ety!ko wan:n:ków. a•le rów1n;eż kosz­
"tó.w własnych, bardzo s1z1czegótowo u.ię­
'tyich, o.raz zaga:d:n~ienia oir$!a.nizacyj zakta­
dów przemysłowych. Zwłaszcza ite asta­
mie ~ ~ zatl"~ słl:ooY 

admilruistiracy)nej jak również technicmei­
uięte są pod kątem stosowania. nowocze­
snych merod or.gani1ZAacyijnych oraz malksy 
mailnego wyzyskania wszysttkich czyinnf­
ków„ wchodz'l!cyicih w girę 1przy wsze·llkiej 
.produikcJi, a Wlięc: surowców, UJrządzeń 
toohniiczinycli, sfty roboczej, !ki.eroW111liazej 
itd. 

Na ipodstawie mafo.rjaitu, uzyskanego 
p.nzez . tę an1kie1e, otirzymamy infewą;tpHw.ie 
rotlegty pegiląd na caitoikształt kwestji. 
Jednak nie wystairczy to, Komisja .pos~u,gu 
je się irównież Sipowbem ł>ez.pośrednioh 
badań. Będzie więc starata się, \VSpólnie 
z .przeimys·!owcami o.raz kie·rov.mlkami te- · 
clmicmymi: zib.adać mo.żdiwie sz.czegóto­
WIO kosrzity własne .pr0duikcjl, następnie: 
'll'Sita1lić Katunkową wagę poszczególnyic·h 
pozyicytj w 'tyich lkositadh wttasnych oraz 
zlbatlać ewen1uail'11e możli~;l()ści obniżenia 
r1.feiktórv·ch z tvcli ipozyCY'j. 

- Podkreś'lattn ponov.nnfe - d-0daje ip. 

Jas'tirzębski-że obniżenie poszczególnyioh 
.pozycyj '1.1.irtZieczywdsibnić się !111'0Że dirogą ra 
cjonaHzacii produkcji oraz laki ego uiksztar 
towa1J1ia warunków, jaikieby tej :racjonalf­
zacji s przyjaty. 

Po PtI"zeprowadzeniu OO.dań bezpQ·ŚTed-
111kih oiraz zapomainlu sfę z materrjalern~ 
ofrzyrrnanvim w oc:Lpowiedziia·ch na ankietę 
pisemną, Komisja Amdeitowa oprnouje dila 
rządu odnośne sipraiwozdainia i ireferaty, z 
iktórycli nąd z kolei wyciągnie odpowie­
d!Iliie W111iosiki .p.rzy usWafldu po[i'tvil<:l S{OSpo 
~aircze.i - bądź w stosuclrn do caiłego 
mwemysliu. bądź w stosuniku do .poszcze­
g~lnyich jego bran1ż. 

- J~i jest oibeony strun t>rac Komi­
sjt? 

- O ainkfeicie pisemne] mówiitern już.­
obecnie prowadzimy, już od mi·esiiąca, ba­
dari.fa bez.pośrednie. Są 01ne już dość c:W.e­
ko ,po'Sunięte w 'Przemyśle naftowym, gaa-­
barslkim, ohurwianym, dlfzewnym, wresz­
cie - w icegiel1I1i.a-ch i cementowniaclh. Za­
poz.nailiiśmy się już również z przemys•tem 
mtyinarskim. '}Jiekars1dm oraz mleczalf­
skim. Od ldlku dni badamy J>rzeillYsł włó 

kienołczy, a ten iza.kres naszef działalności 
dotyczy, OCZyWiścłe, głównie LOdzi. Ba­
dania bezpośredlnie prowadzą odnośne ko­
legj.a, z:łożone z członków Komisji Ankie­
towej. W sl«ad kolegyrnn wlókiennficzegc. 
k'itóre .prowadzi badania 1W Łodzi, wchodlz.1 
dtr. Giebairtowslki (zastępca 'J)rzewodtiiczą­
cego podllromisji odzieżo·wej oraz kieiro­
wnik kolegjum), inż. Rumpel oraz p. Łu­
kasiew1iocz. W pracach bierze również u­
dział jalk:o rzeozoz1I1awca prof. Pasierbiń­
s.kL, naucz. Państ.w. Szik<Yły Włókiennkzej 
w Łodzi oraz sta'ty ,poracowni!k Komisji An­
kietowej p. Domaniewsktl. 

W Łodzi będzie zbadanych kHlka pirz,ed 
się.bioirstw: 2-3 duże, zbiorowe p!1Zedsie­
biorstwa, obejmujące różne dzf.a:ly ,produk 
cjii, n.aistęipnfe - 1 tkaqn:ia, 1 przędza:Lnfa 
1 wykończa-Inia. Bada1I1ia obejmą za.równo 
1przeirnvst bawełniany ja!J<: welniany. Rów­
nież podle.gmą badaniu 2 przedsiębiorstwa 
6ryikotawwe. 

Obeonf.e badanLa prowadrone są w za· 
ktad.ac·h p.rzemyst Sc'he~blera i Grohmana. 

W dzf edziinie wymiany KQmisja An­
kietowa posta.rn się ziba<lać procesy ks.zitat 
towania się cen w poszcze.gólnych ogini­
wach łańcucha wyimi.any, a więc: w han­
d!liu hurtowvim, pó1-huir'towym, detaldcz 
nym. współidzfelczym etc. 

W tej dziedzinie, jak również w dzie­
dzi,nle produk·cii Komisja Anlkietowa dąży 
do ośwf et1enia gtóW111łejSeych ipozycyj ko· 
szitów oraz mQż'1f.woścf obniżenia ioh dro­
gą o®owiedniego uksztaiftowaaiia wairun­
ków. 

• 
•• 

Srezegótowe informacje p. wiceprzew. 
Jasbrzęb5ikieg--0 w.inny w maczny.m S>topiniu 
przy;czynfć sie do utrwalenia zaufania, ja­
kie iJ)Oiliskf świat handlow-0..iprtzemystowy 
.pa/kłada na działa1ności K<Jmi'sji, {)!raz spo­
tęgowain.ia 111adz.iei, że dzięki jej ce1owyrn 
wysił\kiem wv.idziemy w Tyohlej p.rzysZlłQ 
ści z te.go labiryntu stagnacji l d:rożymr~ 
na niezawodne drogi racjona:lizacji piro-
d:ukcii. .1. Z-r. . 

Ułatwienia ~la uo~r~tUillUl~ koleikaml ~oiaz~owemi. 
Żądania miaszkańców Zgiarza i Alaksandrowa zo„ 

stały uwzglądniona. 

Od dłuższego czasu trwa zatarg mię­
dzy przedstawicielami ..,poszczególnych 
miast w powiecie łódzkim a dyrekcja, ko­
lejek dojazdowych na tle nieodpowtedniej 
komunikacji, jaką usianowifa dyrekcja 
międz-y Łodzią a temi miejscowościami. 

W związku z powyższem z ililicjatywy 
starosty Aleksego Rżewskiego odbyła si.ę 
w ubiegłym tygodniu wspólna konferen­
cja burmistrzów mia,st P-OWiatu łód'Z!kiego 
z prz,edstawicielem dyrekcji kolejek do­
jazdowych. na której omawi·ano przyczy­
ny zatargu i sposób zlikwidowania. 

W związku z powyższem dyrekcja ko­
lejek dojazdowych przesłała p. staroście 
Rżewskiemu pismo, w którem komuniku­
je. ::t. odnośnie sprawy urządzenia przeiaz 
dów przez tor kolei dojazdowych towa­
rzystwo kolejek obowiązane jest prze­
strzegać tylko te przejazdy, które są za­
strzeżone w dekrecie koncesyjnym. Pra­
gn<1c jednak iść an rękę ludności, dyrekcja 
skłonna jest urządzić przejazd dla wozów 
przy ulicy Zielonej w Radogoszczu, pod 
warunkiem, że zainteresowani poniosą 
kosz.ta urza,dizenia. 

Odnośnie do żądania miasta Zgierza, 
aby ekspress r:ocny miał również wagony 
doczepne, dyrekcja wydala już odnośne 
zarządzenie, by na wypadek zwiększones 
frekwencji, ekspress do Zgierza miał wa· 
gon dodatkowy. 

W sprawie urządzenia poczekalni w 
Julianowie, dyrekcja prowadzi pertra~ta­
cje o rozszerzenie linji tramwajowe1 do 
Juljanowa i po uskutecznieniu powyższe· 
go na stacj'i tej urządzona zostanie pocze· 
kalnia. 

Sprawa oświetlenia Rynku ".ęałucki~­
go i urządzenia poczekalni zostame w na1: 
bliższym czasie załatwiona. Budowa zas 
dwóch dodatkowych przystanków w. T1:1-
szynie uzależniona jest o~ uruchom~ema 
wozów z nowemi motorami, zezwalaJące­
mi na zwiększenie szybkości. Przy obec­
nej bowiem szybkości, dwa dod~~o~e 
przystanki spowodowałyby o~ó~mema 
pociągów. Motory nowe. zost~ły JUZ prze2 
dyrekcję kolej.ek zakupione i w 1~a1krót· 
szym czasie będa. zmontowane. , (1) 
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-2 1 oworzystwa Kredyto­

wego m. Łodzi. 
Udzielono pożyczek na 860 

tys. złotych. 
Na p0siedzeniu władz Towarzystwa 

Kredytowego m. Lodzi w dniu 20 b. m. 
udzielono pożyczek w listach zastaw­
nych w wysokości 850.000 zł. 

Suma zgłoszeń o pożyczki do dnia dzi· 
słejszego wynosi 3 miliony złotych. 

TARGI Z ZIELONEGO RYNKU ZOSTA­
NĄ PRZENIESIONE. 

'Jak się dowiadujemy, Magistrat mia­
sta Łodzi nosi się z zamiarem przeni·esie­
nia targu ZI Zielonego Rynku na Plac łfal­
lera ze względów zdrowotnych i estety­
cznych. 

Przeniesienie to ma nastąpić natych­
miast po przeprowadzeniu przez ulicę Zi.e 
toną linii tramwajowej. (b) 

LIKWIDACJA ZATARGU Z PRACOW-
NIKAMI TEATRALNYMI. 

Po szeregu konferencyj pomiędzy Cly­
rekcją Teatru Miejskiego a związkiem pra 
cowników instytucji użyteczności publicz 
nej, doszło wreszcie do porozumienia co 
do warunków pracy i płacy, jak również 
co do podwyżki płac. 

Obecnie pozostała do zalatwienia spra 
wa wynagrodzenia personelu techniczne­
go za próby generalne, poczem odnośna 
umowa zostanie podpisana. (b) 

TELEGRAF POSZUKUJE PRACOWNI­
KÓW. 

Urząd lelegraficzny przyjmuje poda­
nia kandydatów na posady techniczne w 
służbie telegraficzno - telefonicznej. 

Od kandyatów wymaga się świadec­
twa z ukończenia 6 klas szkoty średniej, 
metryki urodzenia, świadectwa moralno­
~ci, dowodu wojskowego oraz świadec­
twa rządowego lekarza co do stanu zdro­
wia, przyczem wiek nieprzekraczalny lat 
30. Podania należy kierować do technicz­
nego zarządu telegrafu i telefonu w Łodzi, 
ulica Przejazd 38. (b) 

W ALKA Z ORUŻLICĄ. 
Urząd Wojewódzki otrzymał z Mini­

sterstwa Pracy polecenie prowadzenia 
jaknajenergiczniejszej walki z gruźlicą. 

W tym celu mają być utworzone po­
radnie ·przeciwgruźlicze dla dzieci i ml o­
dzieży przy jednoczesnem korzystaniu ze 
wszystkich możliwości tworzenia taki.e 
innych zakładów, mających na celu wal-
kę z gruźlicą. (b) 

TEATR MIEJSKI. 

„ ~an na,~elnih, tu ia ! " 
farsa w 3-ch aktach Na:ncey•a. 

Osobnik, po dy'1ełta1nolru robiący w kiry­
tyice teatrailnej. zriaidz.ie się nieraz w k'ło­
potlhvern ,potożeniu, aiJ.e 'też miewa i chwf!le 
radosnej emocjf. I 'fo dzięki swej niefacho­
w'Ości. Powie ktoś: pairadoks. Określe­
nia tego naileży przedewsizystlkiean wy­
sbrzeg-ać się pflnie. Nile mówi ono nic. 
Paradoksy wtaśnfe są isto~nemi ·Prawdamf 
a codzierlrne 't. zw. ipraw<ly - tylko wy­
świetlaneml paradoksami. 

Wn1cają1c do kwestj:i niefacho·wości, 
stwie1rdzfć naileży, że ~o minus, bywa -
w pewmym sensie - właśnie ·IJ!usem. Spo 
wodowuje bowiem ścfągnięcie ocenianych 
ob.iektów na pilatformę, od .powszechnie w 
tym wypadku przyjętej - diiametrain:ie ró­
żną. Stąd pomysły, od lkitóryich fachow­
covvi włosy stają na g'fowie, n. b. o He na 
to pozwafa stain uwłosienia, względnie mę 
ska moda łe.tinia. 

Taki pomysł przy1p1Jąfa1t się dziś wla­
fu!e do mnie i doma.ga się g-waHem ul·rwa­
lenfa. Ohodzi o 'bagatefo: o wynarletzie111ie 
arvtmetycz.nych wyirazów d1a twórczości 
li te·raC"kiej wog-ólle. a scenf•cz,nej w szcze·· 
gć.!n oś-::: i. Cel podjętej próby, to wyszuka­
nie stosunków w tvm św:iecie zjawislk, 
sprecvzowan!e praw rządzących i stwo­
rzenie dogc.i<l•ne ~w do o,pefO'wRnia materj.a­
tu porównawczego. 

Proszę się nie śmfać . Do 11iedaW111a me­
tecw logja n.p. przedsta wiata chaos zja­
wi·sik. a dziś, dziek1i podobnej metodzie. za 
<":FV111 ::i s fę colfaz ba·rdzie.i na tern polu roz­
wi'(h1iać. Dlaczegóżby tedy nie mo.żna za­
brać sf e do ~ior-e r.vzo\v a nia i u•p<J•rządkowa 
n' a twórczości literackiej. zwł.asz.cza, że 
p;-zypomina ona ze wszechmiar meteoro­
gję. 

Hieuchwqłne i tajemnicze Przqczqn11 chorób~ 
Wiedza lekarska stoi jeszcze przed wielu zagadkami. 

Działanie drobnoustrojów i gruczołów~ Czynniki fizyczne. Dlaczego gorączka pod w!ecz61f 
ro~nie? Zaburzenia w telefonach i w żywych ovganizmach. Wpływ p!am słonecznych. 

Paryż, w lipcu. 

Ostatnie stulecie w medycynie zazna­
czyło się usilnem poszukiwaniem dokład­
nych przyczyn chorób w stusznem rozu­
mieniu, że gdy się pozna istotną przyczy­
nę niemocy, bardzo łatwo będzie ją można 
uleczyć. Dążenie to szczególnie silnie za­
panowato w medycynie od ozasów wiel­
kich odkryć Pasteura. 

Dziś wiemy już, że choroby zakaźne 
wynikają z działania drobnoustrojów. -
Lekarze wiedzą już, że w organiźmie ludz 
kim jest szereg gruczołów, które są w sta 
nie poważnie zakłócić harmonję organiz­
mu. 

Zbadano wreszcie, że organizm ludzki 
odczuwa działanie czynników fizycznych, 
dla nas nieuchwytnych. Tak np. ciało na­
sze ulega wpływom promieni ultrafioleto­
wych, radu i t. p. 

Gorąco, zimno, światło grają wielką 
rolę w życiu ludzkiem. Najlepszym tego 
dowodem jest choćby uleganie pewnym 
chorobom wybitnie sezonowym, wynika­
jącym z niskiej ciepłoty powietrza, czy 
też ie zbytniej jego wilgotności. A burze 
i depresje powietrza wywołują w organi­
zmach wielu ludzi nerwowych zmiany 
bardzo znaczne. 

Wszyscy wiedzą bardzo dobrze o tern, 
że gorączka u osób chorych stale wzra­
sta o pewnej godzinie przed wieczorem. 
Skoro zjawisko to zauważono u wszyst­
kich chorych, widać przyczyna tego leży 
zupełnie poza chorymi. Co z tego wyni­
ka? To mianowicie, że jesteśmy w stop­
niu znacznie większym, niż się nam wy­
daje, uzależnieni od warunków geografi-

nawet Sceptycy 
• • • 

w1erl~ n1ewlrn~ien1e 
że 

likiery Baczewskiego 
mają ustaloną sławę w wy· 
twornych sferach r 

Próby 111a ;tern miejscu nie podejmę się. 
AiJ.e naszikicuję metodę. 

Naile1ży rozpocząć od klasyfikacji i od 
stworzeruia gmp. Pozom.ie d()lkooano j'lllż 
tego. Ale to rnie są gimpy, o ja1kie mi ·oho­
dz.i. 

Tuta się wśiród mokh szparga1lów sta­
r-y kataqog jalkiejś księgarni niemieckiej. 
Dotąd byil on dfa mnie módlem zitośHwej 
radości, wykrzykiem przesadnego - jak 
dotąd są·dzilem - ni·emieckiego pedainty­
zmu. DzJś ;patrzę na 'f!fego !nnemf oczY'!11a. 
W kaMogu tym powieś-ci nip. podzielone 
są na: małżeńskie, wo.iskowe, myś:li'wskie, 
okrętowe. e~c. Dawnf ej wldzia•tem w ta­
kim 1oodziale iyilko oczywiste udogodnie­
nie dila s.przedając·ego, j.ark i kupują.cego. 
Dziś widzę, że jest to j.etlyinie rncjonail1t1a 
pla,tfor:ma do stworzffiJa nowej kilasvfilka­
cji ·na użY:tek sta1ystyild tw6!1Czoścf Hterac 
kie:i. A1e sia'tvstyka 'i<J tylko środek do 
sy.ntezv. O taką syntezę także pokusić 
się można. 

Pod1zde1my w sposób wyżej •WiSJkazany 
'twórczość 1if.ernoką danego naTOdu. Uj­
mijmy historję Jego ·literatury w chairalk·te­
rystyczine okresy. W obrębie każdego 'ta­
kiego okresu. w ,rubryce przeznaczo1nei dfa 
pewnej gTupy 'fomaro1wej, w.piszemy na­
stępnie cykę, wyirażającą częstot\Hwość, z 
Jaką odnośny le'llrnt w ty1m okresie ,powt~­
rza się. Gdy ;teraz okresy hfstonncmo-11-
foracfoi.e zestawimy 1z mniej więcej wspót­
czesnemi okresami roz;woju spotecz:nego, 
czy p.o-litvczneg-o omawiaine.g-o in.a.rodu. o­
tirzvma1t11y ciekawe stosidd wsootzalelŻ­
noŚci, jest.eś.my na drodze do stwi·er<lz.enia 
,praw irządzącveih literacką twćm::iz.ośc1a. 

Żarty? Nic. Wszalkże dwie w1ieil1kie 
e1po.peje niemieckie bkwfą ko1rze·nlami w 
wędróv.:ice 1!udów, wszak wiek odk1ryć ge­
oi:rraficzny.ch stiworzvt ta'k lbogaty dziat Po 
wi·eś·ci p-0-drM>niczyc'h i a \\'a·n•tuim iczych. A 
n·O\v-0czcsny rozwój t·echnikL.. Poco s1z1U­
kać dale-ko. nledawn-0 wpadła mi w rece 
.po.,, ieść którą zupe·rnie poważnie nazwę 
aut.omobi:lową. I to w jej nadigf ębszei isto-

cznych i klimatycznych, w których żyje­
my. 

Zauważono np., że w Ni.:-ei, gdzie S<\ 
telefony automatycrne, że w kornun:kacji 
tddo11'cznej zachodzą pr".eszkody stale 
w pewnych godzinach i że wszystko wra 
ca do stanu zwykłego bez jakichkolwiek 
napra\V czy wogóle pośrednictwa ludz­
kie~o. Dyrektor obserwatorium na Mont 
Blanc ustalił, że te właśnie zaburzenia są 
skutkiem burz magnetycznych, wywoły­
wanych przejściem plam słonecznych ku 
południowi słońca. 

Dwaj lekarze nicejscu Faure i Sardou, 
stwierdzili doktadnle, że stan ich chorych 
pogarszał się ściśle w tym czasie, gdy te­
lefony doznawały owych uszkodzeń: Zau-

ważyli oni dalej, że ostre przypadki zda­
rzały się wtedy u tych, którzy dotknięci 
byli chorobą chroniczną. 

Oto są zauważone przez nich przypad­
ki powikłań u chorych: zdenerwowanie, 
bezsenność, zmęczenie, bóle żotądka, dre­
szcze, newralgja, konwulsje, bicie serca. 
angina piersi i t. p. Po długich badaniach 
lekarze Ci doszli do wniosku, że 72 proc. 
tych przypadłości miało miejsce u chorych 
właśnie w czasie przejścia plam słonecz­
nych przez środkowy południk. 

Z tego wszystkiego wynika, że zdro­
wie nasze walczyć musi z bardzo wielu 
czynnikami, które wymykaja się z pod 
kontroli ludzkiej. 

Wizyta dyrektora ateńskiej izby przemyslowej w Łodzi. 
W poniedziałek przybył do Łodzi je­

den z wybit'Ilych polskich działaczy go­
spodarczych, dyrektor polsko - greckiej 
i;zby prnemysłowo - handlowej w Atenach 
p. Aleksander Sliziński. Wraz z nim przy­
był do Łodzi jeedn z kierowników handlu 
greckiego, p. Michalopulos. Konsul Re­
publiki łielleńskiej p. adw. Jastrzębski u­
łatwił przybyłym nawiązanie kontaktu z 
szeregiem wybitnych osobistości życia 
gospodarczego Łodzi, ponieważ wizyta 
ich ma na celu dokładne zbadanie możli­
wości wzmożenia stosunków gospodar­
czych pomiędzy Łodzią i Grecją. Goście 
odbyli zasadniicze konferencje z przedsta­
widelami przemystu, na których zaryso­
•.valy isę poważne możliwości \vzmoże;:ia 
eksportu włókienniczego do Grecji. W to­
ku dyskusrD p. Sliziński przedstawił niektó 
re propozycje. Pomiędzy Grecją a Polską 
niema traktatu handlowego, istnieje jed­
nak od lat trzech prowizoryczna umowa. 
regulująca stosunki handlowe w ten spo­
sób, że import produktów polskich do Re­
publiki Greckiej ni.e podlega żadnym ogra 
niczeniom, odnośnie zaś importowanych 
towarów pochod•zenia polskiego stosuje 
się cło ulgowe na podstawie klauzuli naj­
większego uprzywilejowania. Bardziej o-

cie, bo auto jest łam nietylko dekoiracją, 
afo ruiema[ je'Clną z osób dziaitającYICJh. 

Z te.g-0 .pudktu widzenia fairsa Naincey'a 
,;Pan naczelnik t-0 ja" jest fairsą kolejowa. 
Jest wię-c ·tworem współczesnym. Nie dfa 
teg-0, żeby krnlej była akuirart ostatnią ino­
wośdą. Me .po111iekąd jako pogłos wiellkie} 
wo}ny, kt6rą tak bardzo słusznie ina1Z1wa1t10 
wojną ko·lejową. A z.a1em irenesainis lk:ołej· 
nictwa. 

Aiie wdepną\\iSZY na .wsteipie w roz:w.a­
żan1ia hlstoryczno-'kultturnlne. musimy 
brnąć d.a'1·e.i. W tej dziedzinie panuje 
wszechwtadnie prawo: mózg ludziki stwo­
rzyt i doslkonaH na111z:ędzie i odwirotniie na­
rzędzie rozwija móz.g fodziki. Przenieśmy 
to p'l"a:wo n.a poł.e lmmedjopisarstwa. Na­
'l"zęd.zia, kit6remi opem.ie mózg autoira, 'to 
cihairaktery i sytuacje. Postawmy so1bie te 
raz dwa ;pytainiia. Czv irówi<C1zlkowa1t1ie sfę 
nowo·czes1t1yich spo1teczeństw stwairza na­
.prawdę 1111owe typy? I czy rozwój ma'ter­
ja•Lnej kultury mp. tec'hniad, stwarza na1pira­
wdę no.we sytua·cie? A może ,pra-typy iko­
medj.owe, nieśmierte~11e śrniesz:ności f u­
tomności ·ludzkie przebierają się tylko w 
coraz 'to nowe kostJumy, a odwieazITTe qui 
pro qu10. za-i rozw1ilkła'11ia uskuteicz:nfiają 
się 'tyi1ko p1rzy pomocy. n-0'\voczes1rnyoh śirod 
ków. Jednem słowem. ·poszliśimy w isto­
cie komedjf naiprzód, czy 'też 'llkwimy 
wciąż pirzv komedii de11l'airte, MoHerze, 
wzg<lędni.e fa.rsie frn11cus:kiej rze sichyłlku 
dziiewiętnastego stui.ecia? 

Te i tym podobne myś'li obilega~y mnie 
z rac.ii wys'fawletnfa .. Pana nacze~nika". 

Nie naffeży być jednostronnym. Są ko­
med.ic w \Vlelikim sty[t1, pirawdziwe wklę­
sre zwieroiadfa s've.i epok~ cz.asem z.a1rze­
wie rewo:lucyjne (w nai1ogółniejszem, '11i·e­
ikcnieicz11le oorwawem stiowa lego z.naaze­
niu). ·no. ,.Fi.irnrn" (choć 'tu właśirtie na 
krwi się skończyto) i bardziej 'bez,preten­
si'ona1Lne komedje i farsy„ „ikasoiwe", idące 
po ·!iin,ii .przeciętnych u.podrnbań widza. U­
sto•sunk-0•wa·nie obu tyoh rodzajów metotlą 
m1]Żej ~ u,i~e .km !J)QWodzenia [WJ 

żywione stosunki handlowe pomiędzy Po; 
ską i Grecją istnieją od trzech lat, a na­
wiązaniem ich zajęła się przy wybitnym 
współudziale poselstwa polskiego w Ate­
na1.;h, Izba łiandlowa polsko-grecka, któ­
ra PI owadzi szeroką kampanię informa­
cyjną o polskim przemyśle i handlu. Pol­
ska eksportuje do Grecji bardzo dużo, :m­
portuje natomiast stamtąd zancznie mniej, 
co wywołuje narzekania kupiectwa grec­
kiego. Przemysł włókienniczy ma w Gre­
cji świetny rynek zbytu. 

Rzeczowe informacje dyr. Slizińskiegu 
uzupełnione wywodami p. Michalopulo~a 
spotkały się z przychylnem i życzliwcm 
przyjęciem wśr.ód przedstawicleli prze­
mysłu łódzkiego, który docenia znacze11ie 
tych wysiłków i dążeń w kierunku zdo­
bycia dla włóki·ennictwa łódzkiego no­
wych rynków zbytu. W dniu wczorajszym 
przedstawiciele Izby polsko - greckiej w 
Atenach udali się do Zgierza i Pabjanlc, 
gdzie zwiedzili szereg fabryk: Krusche i 
t:n<lera, Borsta i in. W Łodzi goście zapo­
znali się z produkcją fabryki L. Geyera. 
Pertraktacje i konferencje przedstawicieli 
Izby polsko - greckiej potrwają jeszcze 
dwa dm. (e) 

--:o:-

cyfry, byłoby cerunym kiluczem do .psyoho 
logjf puibliczmości 'teatralnej. 

„Pan na<ez.e'lnilk to .ia" nie naileży oazy­
wrście do typu w wie~rkim styilu. Nie zdira­
dza - broń Boże - żadnyicih w tY'lTI kie­
runlku iJ)rtetnsii. f aTSy tej tedy w ca1tej 
ipe1tni tyczą posfa wfoin e pytania. Od.po­
wiedź nie może wy.paść na jej korzyść. 

Mąiż safamduta, sprytny 1obuz, nudzą·ca 
sfę żona, żona zaz.dirosn.a, duch sł·użebny: 
bez.cz.el111iik i walkofi, ikomicZJny a1rvstoikra­
'ta, romansowa i okradająca ,państwo ku­
ohair:eazka, czyż ni·e są to wlaśinle owe nie 
śmierlei1rie prototy1py kometljo1we. d-0brzy 
nasi znajomi, bez względu na czas, prze­
st•rzeń, 'kost.ium i deko1rację w g-runde za­
wsze ci sarrni? 

A p1rzy,prawianie mężowi rogów i z<lra 
dza1t1ie żo111y - !Z pr.zeszlkodaiml, a qui p.ro 
quo, udany wyij.azd, ndespodziewa111y po· 
wrót, in f!agir.anti, etc .• et·c., czyż nii·e są to 
wy.próbowane i niezawodne sytua•c}e. sta­
rzy nasi towairzysze (teatira.Jni !), \\' itan , 
radośni e i o·chotnie, zairów1no w dchej gar 
sooderze. ;.ak w hotel:ilku, og;rodzic spaceiro· 
wym, czy - nawet! - TI a d>Worcu ilrnkio­
WY'!11. 

A więc i w „Panu nacze'lnilku" ncwe 
byify 'tyiliko dekoracj.e i kositjiumy. 

Sztuka wyireżyseroiwana 1przcz 1p. Zni ­
cza - lbez zarzutu, utrzymana w dobrem 
lempfe. dos'toso1wanenn zresztą do indy.wl­
d:ua[ności ta~elflltu reżvseira i wyko.na wcy 
g1łówinej iro;ł1i (w Jednej osobi·e), dzięki do­
skoinałej g;r1z·e rna1Pra1Wdę dobranego z·espo· 
t:u. ibudzila nieustarr1111ą prawie wesołość na 
saQi. Olbok z.asfittżonynn 'tiriumfem cieszące ­
go się p. Zl11kza, s<tuszne oklaski zbiCTali 
p-p. Biehcz d Szuibert. Bardzo 1urocze byty 
llJIP. Łapińska i 'Morsłka. A i np. R<0dmvkz.o­
wa. Jaikubiń<Sika, Ła!będzki, MrOlzifiski, Szac 
iki f Wiilczlkow.sk1 v.~ zrukircsie swych szcz.u­
phnch 't:vm -raz1em ir61 tniemafo iprzy;czynili 
się do uwyipuwie•1ifa cał1olksztaifibu. 

Dek-0ir.aicje w II, względnie HI akde 
ba1rdoo ·IX>llllYS'lo;we.. . , 

. " <1' ··~ 
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Co dziś usłyszymy z pło­
śnicy radJo-aparatu? 

Progra111 warszawskiej atacji 
nadawczej. 

Czwartek, 21-go lipca 1927 r. 
Warszawa, 1111 m. - 12.00 Sygnał czasu, ko­

munikat lotniczo-meteorologiczny, komuni!katy P. 
A. T., nad program; 15.00 Komunikat gospodarczy 
i meteor-0logkz.ny, nad program; 17.00 Prze.rwa; 
17.00 Odczyt p. t. „W rocmicę stracenia Okrze-i", 
wygłosi p. Jain Cy·nars1<1i; 17.25 Odczyt p. t. „Wra 
ż.: nria z Wioch", wygłosi red. Zdzisław Kleszczyń­
ski; 17.50 Nad program i komunikaty; 18.00 Trans 
misia muzyki tanecznej z kawlari11i „Gastron0<mJa" 
19.00 K01Inunikaty P. A. T.; 19.15 Rozmaltoścl, wy 
powie p. Lawiński; 19.35 Odczyt p. t. .,Radiood­
biorniki doświadczalne", wygłosi red. Marjan Hen 
ze!; 20.00 Komunikat rolniczy; 20.15 Koocert wie­
czorny; 22.00 Komun ikat lotniczo-meteorologicz.ny 
sygnał czasu, komunikaty policji, komunikaty P. 
A. T .. n.ad program. 

KURSY DOKSZTAł,CAJĄCE DLA NAU­
CZYCIELI. 

Podczas feryj letnlch związek nauczy­
cielstwa szkół powszeclmych zorganizo­
wal szereg- kursów doksztalcających dla 
nauczycieli. Akcja ta podjęta została w 
porozumieniu i ścisłym kontakcie przed­
stawiciel! Kuratorjum Szkolnego, które 
docenia wysiłki nauczycieli szkół powsze 
chnych i ich dążenia w kierunku poglębie 
nia wiedzy zawodowej. - Kursy objęły 
wszystkie dziiedziny nauczania i cieszą 
się znaczną frekwencją. Na terenie Woje­
wództwa Łódzkiego kursy otwarte zosta­
ły w Dobryszycach pod Radomskiem i w 
Piotrkowie. (e) 

lekarze obowiqzani okre­
ślać powód śmierci pa-

c1enta. 
Na skutek wniosku polskich izb lekar­

skich władze centralne postanowiły opra­
cować dwa projektv procedurv o zmar­
łych. a mianowicie: procedura o chowan!11 
trupów i o ustalaniu przyczyn zgonu. 

Jak się dowiadujemy, ustawa obowią­
zywać będzie z dniem 1 sierpnia i określać 
bedzie. że lekarze obowiązani są do wy­
pisvwania na aktach zejścia szczególowy 
powód śmierci. Ukrywanie choroby z.akaź 
nei jako przyczyny zgonu będzie karane. 
\V wypad~ach wątpliwości trup poddany 
zostanie sekcji. 

Nadto w wypadkach śmierci z powo­
dn choroby zakaźnej groby i trumny wy­
sypywane będą musiały być wapnem, 
przyczem ustalona zostanie minimalna 
głębokość grobu. (i) 

Automatv do zapalania 
latarń ulicznych. 

'Jak donosiliśmy, próby z autom_atami 
do zapalania latarń gazowych wypadły 
pomyślnie, wobec czego gazownia miej­
ska zamierza wprowadzić podobne auto­
maty dla wszystkich latarń ulicznych w 
Łodzi i w tym celu zwrócifa się do Magi­
stratu z prośbą o wyasygnowanie odpo­
wlednich funduszów na ten cel. 

Magistrat jednak odpowiedział. ie po­
trzebne sumy winny bvć wstawione do 
budżetu miejskiego, wobec czego zreall-
70'V'' C!Ć to będzie możn::1 clupiero w przysz­
łvm roku. 

Nntomiast po uci1walenil! prze~ i~adę 
Miejską odpowiednich sum, gazownia za-
kup; automaty. {i) 

ARESZTOWANIE DEZERTERA. 

Wczoraj żandarmi I-go Dyonu doko­
naE aresztowania szeregowca Stanisława 
Ulana, który przed niedawnym czasem 
zbiegł z 25 putku piechoty w Piotrkowie. 
Aresztowano go w domu rodziców. gdzie 
leża! chory. Ze względu na to, iż choroba 
ta nic · była symulacją, odstawiono go do 
szpitala wojskowego przy ulicy Żerom­
skiego 113. Badany przez żandarmerję, 
Utan jako powód ucieczki swej z · szere­
gów podał pragnienie zobaczenia się z ro­
dziną. - Po wyzdrowieniu Ułan stanie 
przed sądem wojskowym w Łodzi oskar-
żony o dezercję. (r) 

WYJAZD DZIECI Z DOMÓW WYCHO­
WAWCZYCH DO CIECHOCINKA. 
Wydział Opieki Społecznej w dniu 20 

b. m. wystat do Ciechocinka na kurację 2 
dzieci z Miejskich Domów Wychowaw­
czych. 

Dzieci te będą przebywały w Ciecho­
cinku w ciągu 4 tygodni. 

Wy.bory burmistrza w Rudzie Pablanickiet. 
Pierwsze posiedzenie Rady M1eiskiei. 

Pierwsze posiedzenie Rady Miejskiej 
odiJylc się dnia 15 b. m. 

Na porządku dziennym wybór magi­
stratu. 

Posiedzenie jednak do skutku nie do­
szło, wobec czego odłożono je na dzień 
19 b. m. Jako kandydatów na burmistrza 
wysunięto z ramienia bloku robotniczego 
- dr. Stefana Bogusławskiego i dotych­
(;zasowego burmistrza franclszka .Dul­
kę. 

Wynik glosowania: dr. Bogusławski 
- 11 głosów, Dulka - 6, puste 4. - Po 

przerwie na sali zostało 17 radnych. Bur­
mistrz Dutka wówczas oświadcza Ra­
dzie, że nie wie dokładnie, czy Starostwo 
n:e unieważni wyborów przy obecności 
lylko 17 radnych i proponuje następne po­
siedzeni.e w piątek, dnia 22 b. m„ w mię­
dzyczasie zaś dowle się, jaka ilość stano­
wi quorum, na co jeden z radnych zwróc.ił · 
mu uwagę, że ciekawą rzeczą jest fakt, 
iż po czterech latach administrowania bur 
mistrz nie wie co to jest quorum. 

Posiedzenie następne w piątek, 22-go 
b. m. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś w dalszym clągm śwdeżio wystawlfona rma• 

komi.ta farsa paryska Nancey'a „Pan naczel11& to 
ja" z Łapińską, Morską, R-Odowticzowa., Bieliczem, 
Mrozińskim, Szubertem, Szaoklm, WilczkowskJ~m. 
Znilczem i Ziembińskim. Ceny mlżione (od 50 gr, 
do 5 zl.). · 

Katastrof a Ina powódź w to~aszowskiem. TEATR LETNI W OGRODZIE STA· 
SZICA. 

z powodu wyjaa:du na urlop pp. artystów nteczyn­
ny do piątku wieczorem wb,cznie. Qwaltowny wylew Pilicy. 

W sobo.tę wzmowletrle zabawnej krotochwili 
Gi&moux i Thery „Niedojrzały owoc" z Stefanja 
Jarkowską. 

Burze i gwattowne WY'lewy rzek, wy­
wołały pewódź w Tomaszowie ł oko:li­
cach. 

Wsku~ek desziczów nas1:ąipi1t gwaMow­
ny przybór wody w PiHcy, która wylała, 
powoduią•c w saimv:m Tormaszowfe i okoH­
cy poważne sztkody, Z\\"la·szicz.a w szeregu 
wsi, gdzie wybuchły pożarrv i gdzie woda 
1zatJata ca·łą chudobę miesiikańców. 

Szkodv wy.rządzone zostały róWTiież 
przez ·wyilew Pl1Lk:y na porJa.ch, gdzie zbo-

UKARANI SPRZEDA WCY OWOCÓW. 
Dozory sanitarne Wydziału Zdrowot­

ności Publiczne.i w dalszym ciągu prowa­
dzą energiczną akcję z niechlujnymi sprze 
dawcami owoców, poddając szczegóło­
wym odędzinom owocarnie, budki i stra­
gany uliczne. 

W wyniku tej akcii ostatnio ukarani zo 
stali na grzywny w drodze administracyj­
nej za sprzedaż owoców w warunkach an 
t!sanitarnvch następujący sprzedawcy o­
woców: 

Zarebska - Kllińskiego 140, Nusbaum 
- Killńskiego 165, Królikowska - Kiliń­
skiego - 167, Wdowiak - Kilińskiego 199 
Dromerowa - Kllińskiego 211. Bergier -­
Napiórkowskiego 47. Bednarek - Napiór 
kowskic~o 4."i. Goldman - Napiórkowskie 
iro 63, Kowalska - Olówna 39, Toscher­
Otówna 53. Janer - Czerwony Rynek, 
Kolczvfiski - Czerwonv Rvnek, Boumo 
- NÓwo-Zarzewska 25,· Krell - Nowo -
Zarzewska 27. 

SAJ\1.0BÓJSTWO OFICERA. 
Wcz.oraj D. O. K. Nr. IV zostało powia 

domione o samobójstwie popełnionem 
przez porucznika 25 p. p. Stanisława Be­
rzaka \V Przvgtowiu w obozie ćwiczeb­
nym pod Sulejowem. 

Samobójstwa dokonał Berzak w po­
czekalni na stacji kolejkl dojazdowej Przy 
głÓ\\'. 

P'.erwszej pomocy postrzelonemu u­
dzielił lekarz wojskowy, poczem odesła­
no go do szpitala w Piotrkowie. 

· Przyczyna samobójstwa nie została 
dotychczas ustalona. (u) 

STRAJK W WIDZEWSKIEJ MANUF AK­
TURZE. 

Strajk robotników w „Widzewskiej 
Manufakturze" pracujacych na szeroklch 
warsztatach trwa w dalszym ciągu. Kil­
kakrotne próby dopro,vadzenia do poro­
zumienia nie daty żadnego rezultatu, po­
nieważ dyrekcja fabryki jest zdania, że 
praca na 6 krosnach jest zupełnie możliwa 
robotnicy natomiast uważają, iż w ten 
soosób zmniejsza się ich zarobki. 
· Wobec przedłużania się strajku, robot 

nicy zatrudnieni w przemyśle wtókiennf­
czym w Łodzi postanowili zbierać składki 
dla robotników „Widzewskiej Manufak­
tury", aby umożliwić poprowadzenre 
strajku. 

W bieżącym tygodniu odbędą się dal­
sze konferencje porozumiewawcze. (i) 

BERLITZ - SCHOOL. 
Od trzech lat znajduje się w Łodzi 

przy ulicy Piotrkow-skiej 39 oddział słyn­
nej szkoty języków Berlitza, której głów­
na siedziba jest w Londynie. 

Każdy nauczyciel wykłada wyłącznie 
w swym języku macierzystym. 

Glównem zadaniem szkoły jest dawa­
nie możności uczniom, w możliwie krót­
kim czasie, rozmawiać w języku angiel­
skim, francuskim, niemieckim i t. d. 

Dla tych, którzy mają zamiar wyje­
chać, ale rozporządzają zbyt malym cza­
sem, t. j. studenci, kupcy i t. d„ szkota 
przedstawia nieocenioną wartość. 

że sta·fo r>rzez pewien czas pod wodą. 
Na.iwięiksze jednalk szkody wyirządzft wy· 
lew Pi1lky w ol:JJrzymich i gęsty;ob lasach 
spals'kich, obok rezydenrc.ii Prezy;denta 
Rzeczy:pospo1ifo.i. W la·sach tY'ch. w nie­
których miejsca·ch woda zailarła całe obsza­
ry. Na·Jsta.rsze drzewa zostały obalone 
przf.łz ,g-wałtowiną wkhurę. Sńra1y w la­
sa-eh. wyrządzone przez żywłotowe hurze. 
s~ bardzo znaczne. (e) 

--:o:--

ZMIANA PRZY WYDAWANIU LEGITY­
MACYJ ROWEROWYCH. 

Ponieważ dotychczasowy sposób wy­
dawania legitymacyj na prawo jazdy ro­
werem, połączone z egzaminem jest dla 
Magistratu uciążliwem, nosi się on z za­
miarem reorganizacji tej procedury. 

Zamiast egzaminu wystarczyć ma za­
świadczenie stowarzyszenia cyklistów. 
a wydział ruchu prowadzić będzie tylko 
rejestrację i wydawać numerki. (b) 

BJBLJOTEKA WĘDROWNA NA PO­
WIAT ŁÓDZKI. 

Na wniosek starosty Rżewskiego przy 
Se.imiku tódzkim zostanie utworzona bi­
bljoteka wędrowna, z której będą mogl! 
korzystać wszyscy mieszkańcy powiatu. 

Każdy pragnący otrzymać książkę z 
wspomnianej bibljoteki, będzie musiał 
zgóry opłacić pewną sumę, poczet.n otrzy-
ma żądane książki. (u) 

OFIARA NAPADU RABUNKOWEGO, 
LISTONOSZ LEWKOWICZ OPUSZCZA 

SZPITAL. 

Jak się dowiadujemy ofiara napadu t-a­
bunkowego przy ulicy Piotrkowskiej 91, 
listonosz Lewkowicz, przebywający do 
tej pory w szpitalu Poznańskiego w tych 
dniach zostaje wypisany z listy chorych, 
gdyż stan jego zdrowia uległ znacznej po­
prawie. Lekarze mają nadzieję, że wypa­
dek, któremu uległ nie pozostawi po sobie 
poważniejszych następstw. (r) 

GENERALNA PRÓBA STRAŻY POŻAR 
NYCH W RADOGOSZCZU. 

\V dniu 24 lipca o godz. 10 rano odbę­
dzie ~ ! ę generalna próba straży pożarne~ 
w I-?ado·goszczu, na które.i będą obecni 
prz~dsrawiciele innych oddziałów straży 
:.>raz ~tarosfa pow. łódzkiego Rżewski. 

Straż radogoska ostatniemi czasy s:I­
nie się rozwinęła. 

O trzymała ona szereg nowych przy­
rządów pożarniczych, które pozwalają jej 
na zapoznanie się z najnowszemi środka­
mi przeciwpożarowemi. 

ŻNIWA W WOJEWÓDZTWIE t.ÓDZ· 
KIEM. 

Onegdaj i wczoraj rozpoczęły się w 
Województwie Łódzkiem żniwa. Zbiory 
wypadną naogół pomyślnie z wyjątkiem 
tych miejscowości, w których ostatnio 
miały miejsce burze i gwałtowne wylewy 
Również i zbiory pszenicy będą dobre.-­
W razie utrzymania się w czasie żniw po­
myślnej pogody, zbiory na terenie Woje­
wództwa Łódzkiego wypadną średnio. (e 

TEATR POPULARNY. 
Dziś o godz. 8.30 wiecz<Jll'em w dalszym ciągu 

dramat z powieści H. Mni~kówny „Trędowata" 
w obsad.me premierowej. .,Tiręd-0wata" w:znowlona 
zostaje na życzenńe bywaków Teatru Popularnegoj 
i Jest to ostatnfa sztuka w bieżącym setlOl!lie, ,x>­
czem nastąp.i ą ferie letnie, w k.itórym to czasie dy­
rekcja Teatru przystępuje do remont'll sali i ulep­
szeń scenicznych oraz zmiain w zespole artystyicz· 
nyim. 

KONCERT SYMFONICZNY W HELENOWIE. 

Dziiś o godz. 8-ei wiecrorem odbędzie się kon· 
oert symfoniczny pod dyir. Teodora Rydera. W 
prog·rarmie między innemi: Czajko'Wski symfonia \I 
(o-mol) oraz utwory Thomasa, Wagnera I Ver­
di'eg(). W sobotę o godz. 6-eJ koncert po,pularny 

---:-:---

Na srebrnym ekranie. ..____________________________ 

KINO „ODEON". 
„D JA BELEK". 

Obrazy tego rodzaju, oo „Dja-bełek", <los.tarcza· 
ją niesłychanie wiele. wrażeń d wysoce kulturalno­
artystycznych wzru~efl. M<>U dlatego, że zlek>ka 
dotykają terenu owej, ~anej do życia przez 
filmię, kr~dny wszelkich możMrwuści, w której naj­
mniej pral;,,,dopodobna sytuacja staje się czemś do 
pomyślen.ia, a może dla.teg(), źe nawet w tych nie­
co, jakby fantasłycznych 'IXl'ITIYSlach, an! na ch'W'ilę 
nie zatracają idealnej llnJ! konsekwe·ncj! i logiki!. 

Konstrukcja obra'ZU ,,Dlabelek" frapuje przede­
wszystkiem swą mdzwyczajną nieJ>Owszedniością 
z jaką pierwdasłek komizmu tą.czy siię tu IZ '!>odlda· 
dem dramatyrez.nym, a niezwykłość syrtuacj! ldz.it 
w parze z 0realistycZ111ym 'J)Otiraktowattlem s:zeregi. 
fragmentów. 

Mloda, dzielna dz.iewczyina ucieka przed um!z. 
gami wiecznie pijanego ojczyma i pracuje cię1iko 
na ut-r.zyman.ie swoje i rmalel s·iostrzyrezld. Jedno­
cześnie podn-0si moralnie swego na.rzeczcmego, kł~ 
ry pomimo, źe jest synem bogatych rod~ców t J>C 

chodzi z dobrej rodziny - zdradza zaimifowame d<' 
pijaństwa. 

Peggy, bohaterka sztuki, ma tylko trzy życze­
nia: aźeby Jej siostrzy.cz:ka zid~o się wycho­
wa-la. żeby los zesłał jej dobrego męża i.... wła­
sny sam<lchód. Wreszcie, po przC2!WYcięienlu wie 
lu przeszkód, wszystkie trzy życzenda zostają speł 
nione. 

Rolę ,,<ljabelika" odtwarza Colleen Moore. Bo­
daj, źe żadna z gwfazd ekranu n.ie zużyła tak mak 
czasu, jak ona, na poobói serc widz6w obojga 
płci. Jest fo zresztą zupełn.i e zrozumiale, Jeśli s1~ 

weźmie pod uwagę, jak sku tcr:.:!:ną brnnią operuje 
Koli.n.ka: wielMm talentem, oszałamiającym wdzię 
kiem i o•ryginalną. pociągającą urodą. 

Collee.n Moore bawi swą urodą, swoją grą, SW( 

imi minkami, bawi, jak rozk-0sz.ny dziecia1k, jal 
rozdokazywany, ale przemily chfopak Partne· 
rem jej jest sympatyczny Lloyd Hughes. 

Steep. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
W dni·u dzisiejszym dyżurują następu• 

jące apteki: G. Antoniewicza (Pabjanicka 
nr. 50), K. Chądzyńskiego (Piotrkowska 
nr. 164), W. Sokolewicza (Przejazd 19), 
R. Rembielińskiego (Andrzeja 26), J. Zun­
delewicza (Piotrkowska 26), M. Kasper­
k!ewicza (Zgierska 54), S. Trawkowskiej 
(Brzezińska 56). (r) 

~elenów I 
KONCERT Symfoniczny 

D.dś ~ godz. 8 li 
wiecz. 11 

pod dyr. Teodora Rydera. 
W PROGRAMIE: Czajkowekl. Symfonja V (o-mol) oraz utwory 
Thomas'a, Wagnera i Verdiego. \Y/ sobotę o g, 6 KONCERT PO· 

PULARNY. W oledzielę e ~oda. 11.30 PORANEK MUZYCZNY. 
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O I( I ER U NEK POLITYKI HAN O LOW EJ. 
ex) Bilans handlowy za miesiąc maj 

b. r. przvniósl - jak wiadomo - ujemne 
saldo na niekorzyść wywozu w wysoko­
ści 49.637.000 zl. w zlocie, przyczem jest 
ono - analogicwie zresztą jak w miesią­
cu kwietniu - wynikiem zwiiekszeniia po­
zycji przvworu i równoczesneg-o zmniej­
szenia · się pozycji WyWOZU. W szczegól­
ności wartość przyWOW wzrosła z 148 
mili. 238.000 zl. w złocie w kWietniu do 
163 mili. 814.000 U'. w złode w maju, a 
wartość wywow zmniejszyła się z 
119.341.000 zl. w złocie w kwietniu do 
114.177.000 zł. w złocie w maju, 

Wzrost wartości przywozu w maju w 
stosunku do kwletn1a w lacmei wvsoko­
Ści 15 mhlJ. 576.000 zl. w złocie znajduje 
wytfiumacze~e przedewszystkiem we 
wzrośde przywozu zbóż. a to nszenicy. 
żvta. jęczmienia. owsa i kukurydzy, 'tu­
dzież maki pszennej i żytniej o ooważina 

· kwotę 19.443.000 zł. w złocie. Wogóle 
lwia część deficytu bilansu handlowego w 
maiu stanowi właśnie przywóz · zbóż w 
łącznej wvsokości 38.717.000 zł. w zło­
cie. lak. że bez fej kwoty deOcvt bilansu 
handlowe.s:ro zesze<lłbv do znacznie mnlej­
szei kwotv. a mianowicie do 10.920.000 zt 

· w ztocie. Te cyfry wykazula już w spo­
sób zupełnie niewatvlilwY że deficyt b~lan 
su handlowego jaki da.lltje sie oo kwiefutia, 
ma przedewszvslkiem charakl,er sezono­
wy i j~st wvwota·nv charakterem naszego 
gospodarstwa narodoweR"O. opiernjacego 
się na rol-nktiwie. zwłaszcza przy 
uwzglę.dnieniu faktu, że w r. ub. oroduk­
cia roku nie wvpadła lrorzysmie. 

Jakkolwłek więc dotychczasowe wy­
niki bi1a1nsu handlowego nie daia Jesz.cze 
powodu do slaw1iania ujemnyich horo­
skopów dla przyszłości naszesr<> R'OSJ)Odar 
stwa narodowego i waluty, ro iedlllakże 
dobrze się staro. że w osfatnlich tygo­
dniach prasa gospodarcza starała się oma 
wiać ten ważnv problem i że poważnie 
zajął się nim Rząd. Należy zaś Podkire­
śllć że zupełinie iinaczej przedstaw~ała się 
ocena svt'llacj.i jeszcze ki~ka dni temu, gdy 
doch<Jdziłv Vlii.adom:ości. że rokowania o 
pożyczkę zagraniczną zostały o<l'tożone 
do jesieni. aniżeli O'becruie, gdy jest wiad-0 
mem, że krótkoterm.in~ pożvcz.'ka do­
szła do skutku. fak. że rezerwy waluto­
we Ba·nku Polskiego zostały nowaŻinie 
wzmocnione. W takich więc warunkach, 
g-dy troska o zlotego - a na tym ounkcie 
Po smutnych doświadczeniach jesteśmy 
już bardzo osfr<>:bni - ni·e zaciemnia do 
pewineR"o stopnia zdrowego sadu o wyt!wo 
rzone.i svtuac.ii irosnodarczej i R"dv nie za­
chodzii pedculum in mora. nierównie ła­
twiej jest zasfainowić sie nad kłerunkami 
naszej dalsze.i Polityki handllowei. która­
by znów przywrócić m<>gta czy:nny bilans 
handlowy. Jak wiadomo. Komitet Ekono­
miczny Ministrów ma przyistąpić do roz­
ważenia tych ważnych problemów jUJŻ za 
kHka dni, bo w piątek dfa 15 llDca. 

Wobec tego, że sprawa ustalenia wy­
h cznych i ewentualnej •:m'.anv na3zei DJ 
litvki handlowej jest obecnie aktualna , 
wr,rto zastanowić sie. czv wytworzona 
sytuac.ia w związku z biernem saldem bi 
lansu handlowego wymaga isłotnyich i ra­
dvkal•nvch pociągnięć. 

I 

Jak wiadomo. w chwili obecnej Rząd 
dla ur egulowania i opanowania nadmier­
nego importu. może s ię pastuiżvć regle­
mentacją importu albo waloryzaoją ceł 
lub nawet oboma temi środkami równo­
cześnie. Zdaje s i<; .iednakże . że zastosowa 
n1e ostrze.iszei re~dementacji przvwozu z 
równoczesnem przeprowadzeniem walo­
ryzacji ceł musi być z góry odrzucona ze 
wzg-lędu na łączące nas stosunki ha·ndlv­
wo - uoltvczne z państwami za•irrankzne: 
mi. Równoczesne bowiem użycie tych 
dwóch środków spotkałoby się niewą1:­
p1Hw\e z 1>0~żnem n~woie'niem za-

_g-raniicy, co mogłoby wywołać niepożąda­
ne konsekwencje dla szans naszeg-o wy­
wozu. Pozostafo zatem do rozważe1nla 
kwestia. który ze śro<lków. prowadzą­
cych do zatamowania importu. w danej 
chwili Powinien być zastosowany, jako 
bardziej wskazany i odpowiied:nl. 

Nie ulega wątpliwości. że reglementa­
cia handlu zaR:ranicznego. jako jeden z iin­
strumemów Polityki handlowej_ jest obja­
wem anormal1nvm. którv oowinlen być 
stosowany w wypadkach wyjc4tkowych, 
podczas gdy zasadniczo imDort oowlnlen 
być rei:rulowanv drog-a polityki celnej. 

Jako drugi środek, moR:ą,cv wywrzeć 
wpfyw na zmnlejszenie imnortu. wysuwa 
na jest.- zwtasz.cza przez nlcktóre g-atę­
zie przemysłu - waloryzac.ia ceł. Środek 
ten w zasadzie łatwy do przeprowadze­
nia. kryje jednakże w sobie wiele oowaiż­
nvch niebe~pie{:zeńsrw i ni·esoo<lzianek 

· dla cato!-:ształtu stosunków g-ospodar­
czych. Podwyżka cen. jako nieuchronne 
następstwo waloryzacji ceł. bytaby w na­
szych warunkach R:QS1Podarczych obja­
wem wiysoce niebezpiecznym i wvwota­
faibv podrożenie stopy żvciowei a co za 
tern idzie, muisiatabv WYwrzeć na<ler 
ujemny wpływ na budżet państwowy i 
sza.nse eksp0rtowe naszeR:o przemysłu. 

Zacho<lzii zaś poważina obawa. czy te 
ujemne skutki waloryzacii ceł, jakie oo­
stą,piłvbv z całą pewincścia . zostat:yl})y 
\s,ryrównane przez skutki dodatnie, czy 
ciiroi;rą waloryzacji cel udałoby sie osia.g­
nać zmniejszenie importu i zwiekszenle 
zbytu dla produkcji krajowej. Osłąiginięcie 
tych rezultalów wvdaie się rzeczą nader 
wątpliwą. Jeżell sie bowiem zważy. że 
zagranica pasluguje się dumpi.ng-iem kire­
dvtowvm ł udziela kupcom naszym kire­
dyfu 6-cio i 9-cio miesięcznego, to trudno 
przwuścić. aby podwyżka cel wi f:ormie 
waloryzacri eet spow<Jdowata naszych 
kupców do pokrywania zaootrnebowarria 
tow.arów w kraju, i;rdzie mol!'a otrzymać 
knx:lvt tyiłlro 3-mieslęcząy i 'to nia gor­
szych W1arunkach. Tak samo ·tru.dm ocze 
kiwać oo walorvzac:U ceł ożywienia zby­
tu dla produtkcj.i kraj<Jwej, skoro nast~p~ 
n'leuchrorrna zwyżka cen w kra.iu. a zarob 
ki - jak uczv dotychczasowe doświadcze 
!tie - tylko powvli i z trudem będą się 
mog-ły J)rzystosować do zmiooionvch wa­
runków. 

Gdy przelo Porównamy u.iemne stro­
nv i nastepstwa zaosłrzonej re1!lementa.-

en przyworu i waloryzacii ceł. dochod.zli­
my do wniosku. że w tej chwill należało­
by raczej postużyć się zaostrzona reg-le­
mentacją przy rów1nocz,esinei zmianie po­
litvki reg-lementacvinei. Przynajmniej ma 
s:ę pewność, że zaostrzen1e reglementa­
cji. jakkolwiek jest to środek niewątpli­
w:e niesympatyiczny i przykry, zwła­
szcza dla kupiectwa, nie narazi irospodar­
stwa narodowego na wstrząsy. Natomiast 
walmyzacja cet jest po prostu ekspery­
mentem. a sytuacja g-osno<larcza - nie 
zmusza nas do tego rodzaju radykalnych 
pocią,g-nięć. 

Wailoryzaoja cel JXJwilflna by;ć wziętą 
'10d rozwagę dopiero wówczas. jeżeli 
Rzad doj<lzle do przekonania. a l:o może 
tytko Rząd ocenić. że ze względów haa­
<llow:; pohtycznych , ie da si·! wzepr<>­
·wa<lz '. ć zaostrzenia rei:rlemenlacr przy­
wozu. 

Wóv.cźas ied.nakże należatJbv wziąć 
~1d r-,11.wage iescr.ze jeden śrnd~{ stoso­
wany j1uż dotąd w naszej po!iotY·-~~ handlo­
wej, a mianowicie wydanie l'i 'tv toW1a­
rów ltrksusowYch -z obowtiaz:ktem o-płat'y 
da w efektvwmvch monetach zł'ofvch "'e 
dfog kursu zl. 9.- za 1 dolara. Monel: ztu­
tych u nas w kraju - po za skarbcem 
Banku Polskie,g-o - prawid.ooodobnie jes'f 
nie wicie w obiegu, rak, że tego rodzaju 
obowiąizek staoowilhy poważne utrudnde­
nie importu na-wet bez P'Otrzeby sfosowa­
!'! ia reglemenbacii. 

Zaostrzana reglementacja przywozu 
łączn'e z ogłoszeniem }i15ty towarów, 
optacającyoh cło w monetach zrotvch. po­
winna na okres najbliższvch mlesięcy je­
sz:;ze wystarczyć. Równocześn~e jednak 
należałoby wywrzeć nacisk na komis1ę 
dfa reformy taryf celnych w kderunku 
przyśpieszenia odnośrtych prac. hldzież 
przyistąpilć do badań i studiów ,nad zwięk­
szeniem wartvścl wvwozu n1ekMrvich ga­
łęzi przemysłu. W sz,czegól.ności w tej 
dziedzii1nie należałoby w J)ierwszym rzę­
dzie zwrócić uwagę na .Pak<>ść ek:sportu 
ma,terjatów drze\vm.ych w kiierunku 
zmniejszenia ekspor·tu drewna nileobro­
bionezo na korzvść drewna obrobionego. 
Poważ.na pozycja, z jaką przemysł drzew 
nv wvstępuje w naszym ekst>Oroie, każe 
przypusz.czać, że na te.i drodze mo:bna bę­
dzie wiele osiągnąć dla popraWY bifa.nsu 
han.dl owego. 

Dr. M. J. 
--r:::·--

\ 

Tranzakcie handlowe ·Sowietów z Łodzią. 
Ujemny wpływ przemytnictwa na obroty legalne. 
ex) I<ok 1926 byt dm obrotów handlo­

' '· . ,-)t p : f,.;t.Clzy ŁoJ ~ ~ a !~ o ~~ :\ c:; : x .. :"ck;\ 
: IUl:H:m '" y!ątk-0wo !l i c~on:-. ~lny1n . V./y 
wóz wtc'1k!crmiczy <lo Ros.jij V· tyn? okre­
sie spadł kilkakrotnie w porównaniu z ro­
kiem ub., a to zarówno w cfziale towa­
rów wełnianych jak i bawełnianych. 
Wzrost natomiast nastąpił tylko w dzia­
le przędzy bawetnianej. Okres ten był 
jednak charakterystyczny ze względu na 
wzmożony szmugiel manufaktury do Ro-

sji. Tkanin bawełnianych, wełnianych, 
przędzy wełnianej, trykotaży i t. p. ~u­
glowano ogótem przesz.to 59 tys. kg., przy 
czem wywóz nielegalny stanowi prze­
ciętnie blisko 20 proc. całego obrotu le­
galnego w r. ub. Do tego do<lać jeszcze 
należy znaczną bardzo ilość obrotów po­
granicznych, która nie jest objęta żadną 
już statystyką. Kontrabanda przewy.żs-za 
ob-roty legalne. (e-) 

--:o:-

Obniżenie cen . na superfosfaty. 
ex) Fabrytki sUU>erfosfatu uchw.aili~y w 

dniu 19 lipca 1927 roku obni'żyć ponow!Ilie 
ceny superfosfatu przy wago.nowyun od­
biorze: franco stacja Tczew na zt. 12,96 -
przy odbiorze do 31 iiipca 1927 ir . , na zt. 
13,12 - iprzy odbionze po 1 siervnla 1927 
r .. za. franco stacje: Lu1boń hrb Starotęka, 
W•lvctawek, Wa1rszawa Wsch„ Kielce, Rę­
dziny, Sfrzemieszycc - Wa1rsz.a1wa, Kira­
ków - Bona1rka, Bog-uciice, Ceres, Wi1Jino, 
Wo!Urnwysk 11 Cen t·r ., Lwów - P odzam­
cze i Rymanów, na zt. 13,60 1przy odbiorze 
do 31 lipca 1927, na tzt 13.76 przy odibio!fze 

,P<J 1 sierpnia 1927 - wszysbko za 100 kg. 
su1Perfosfatu 16 .p.roc. bez opakowania. 

Roinicy, którzy w osratni<:1h czasach 
zakupy;wali superfosfat ipo cenach wyż­
szych, niż powyżej podane, winni zażądać 
od finny, iktór.a im 'towair dostairczaJa od­
powiedniej red'Ukcji ceny. 

Popierajcie 
przemysł krajowy. 

I' -

„Kurjer Łódzki". 

Ryne~ l~oiowo · m~uny w to~1i. 
ZBOŻE. 

ex) Na łódzkim rynku zbożowym '' 
ciągu cstatnich paru ctni dale siie zaU\·rn­
żyć kompietny zastój w tra1nzakciach zbo 
żowych. Jakkolwi·ek zdarzało sie nieje­
dnokrotnie, że producenci starali się w 
pew.nyich momentach dowieźć i zaofiaro­
wać resz:tki zapasów ziama. chetinych do 
kupna jednak był·o bardzo niewielu. 

Jako przyczynę obecnciro zastoju na 
rynku zbożowyun wymienić należy w 
pieirwszvm rzędizie to, iż g-łóWIIli odbiorc1' 
w branży tej - młyny. posia<laja.cy p-rze 
warżinie zapasy mąki. nie produkują pra­
wre rupelnie. Tłumaczyć należy wwyż­
szą syibuację Jedynie tem. 1ż w okres1e, pe 
pn.edzającym ukazanie sie nowego ro-­
warn. mtyny wstrzymują rok rocznie pra· 
cę na parę tygodni i przystęou.ia. do re­
montu urządzeń mlvńskich. Że vkres ten 
jest nzjodpawiedniejszym dla takich czyn 
ności" świadczy choćby fakt. że po panu­
jąicych. aż do ukazania się nowych zbio­
rów. mocn:vich cenach. nastrói szybko si~ 
osłabia i z.b<>że z tych właśnie zbiorów 
ukazuje się na rYill'ku oo cenach z;nacz:nk 
niiższvch. 

Obecnie ukazat się doviero ieczmi·eń 
zJmowy, który siprnedaj'e s•ię po cenach 
zinacmie ni•ż.szvch, ani.Zeli j.ę,czmień sta­
ry. Uwzględniając nawet jeg--0 wartość 
orzemiatową (na' kasze) ka1lmlruie się on 
o blisko 11 złotych tain.iei na kwintafo. Naj 
lepiej zresztą świadczy o tern fakt. iż do 
niedaWona jeszcze płacono zia ieczmień l:en 
od zt 47 do 48 za 100 łt. loco stacja za­
ładowania. obecnie zaś żądano jedynie 
zł. 38.- Jeżeli ziaś chodzrUo o tranzaktje 
fermiinowie. to na 2 tygooiniowe załado­
wanie można byto otrzymać ten sam jęcz 
mi.eń jesz.cze o 2 ztote laniet Z i.nnyich 
g-atulllków zl'arna. jak ~enfi.iea. żyro i 
owies, „nowej.?'()" lowarn jeszcze otrzy­
mać me można, ukazande się g'() spodzi:e­
tem, iż ziarno to obecnie kalkuluje się zna 
cznie drożej, aniżeli krajowe. Brak ru· 
chu na rynku-łódzkim w branży tej nie 
jest zjawiskiem odosobnionym. Odczuwa 
si~ to również na wszystkich giełdach 
zbożowych w kraju. W Warszawie np. 
od 2 tygodni na giełdzie zbożowej nie 
zawiera się prawie żadnych tranzakcyj. 
a te ilości, jakie się sprzedaje s~ tak o­
graniczone, że faktycznie nie mają żadne­
go wpływu. na całokształt sylttacji rynkc 
wej. Ziarno stare, ze zbiorów Z 0.Szłoro­
cznych, nie cieszy się zapotrzebowaniem, 
ponieważ jest b. drogie i nie jest sma~zne 
Zaznaczyć należy, iż według słów przed 
stawicleli młynów i hurtowników zbożo­
wych, z.boże ze zbiorów obecnych znacz· 
nie przewyższa jakościowo ziarno z roku 
ubiegłego. Również 1 ilo·ściowo urodzaj 
zapowiada się nieźle, tem bardziej, iż o­
statnie pogody bardzo dodatnio wpfyn<;­
ły zarówno na żyto, jak i ps'Zenic<;>. 

Ceny orjentacyjne na łódzk im ry!lku 
zbożowym za 100 kg. loco magazvny ' " 
Łodzi kształtowały się następująco: żyto 
zł. 52.-; pszenica zl. 56 do 58.--; owies 
os. zł. 47 do 48.- Ceny jęczmienia nic 
można byto ustalić z powodu zup~tncgo 
braku tranzakcii. 

Mąka. Na rynku mączny;m, który jes" 
carkowicie uzależniony od rynku zbożo· 
wego, nie odczuwa się ostatnio żadne~o 
pra,vie ruchu. Wobec ·przeprowadzanych 
obecnie w młynach remontów i przed­
nówka, wszystkie prawie młyny są zu­
pełnie unieruchomione, nie wpłynęło to 
jednakże dotychczas na brak mąkf, zapa· 
sy bowiem każdy miał dostatec~r.c. 7.byi 
mąk! żytniej jest bardzo slaby, w prze· 
c1wieństwie do mąki pszennej, które! 

.:l;y; jak dotychczas jest mal o uszi.:zupllJ ­
i1y. Gbjaw ten Jh;macZ<\ niebywałym w 
le.:ic r. b. zmniejsz '.niem się ko11su11i-·ji 
p:t•.:zywa żytnieg :„ wskutek niskiegr 
Jlr :: em:ar" g'.ltunkc we){o. 

< , 'wienie w ćz;a1. :'! :vir. na;; r..1;,i ' , „, l -

dług -słów przedsła~ młynów, nit> 

. ..... ,„ 
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,v".:1.e~'.1 t . jak za iai{. ~ 10 cln!. lub dwa ty 
~1.d , i!e„ kiedy to ,1\aże s;~ t:a r:F~. u tG­
war z r ('Wej pr J •bl~cji. i:'!araz:e we: ·v­
stkie prawie pieknrnie zaopatrzone' są w 
wi ększe lub mniejsze zapasy. Ceny orien 
tacyjne na mąkę na łódzkim rynku za 100 
kg. loco Łódź kształtowały się następu­
jąco: 

KURJER SPORTOWY. 

Mąka żytnia pierwszorzędnych gatun­
ków zł. 80.-, mąka pszenna I-szych ga­
tunków około zł. 85.- Cena mąki żyt­
niej z nowych zbiorów kalkuluje się o­
becnie w cenie od zł. 60 do 65 za 100 kg. 

A dbał. 
--:o:--

Odroczenie podatku grun­
towego. 

ex) W stosunku do gospodarstw rol­
nyich, dotkniętych klęską giradoibfcia, kt6-

• rych plony ulegty zm.isziczeniu w srosunku 
ponad 40 p.roc., minister skanibu odrocz)'lł 
do 1 października 1928 r. bez pobrania ka·r 
za zwtokę na'1eżności poda1tku gruntowe­
g-o za r. 1927 i pierwszą ratę za 1928 r. Że­
by uzvskać <Ydroczenie 'tirzeba składać do 
urzędów ska.rbowyich iindy;wfduadine poda­
nia. 

Tylko gospodairs·fwa do 43 ha mogą 
wyc;fępować o ulgi zbiorowo. 

Ulgf te nie 1przystugują go51podars'Uwom, 
które otrzymały carkowHie ip~koryde szkód 
od towarzystw ubezpieczeniowych. 

DOLAR W LODZI. 
Na woz<>rafszym rynku pryWatnym w 

lodzi w ~Odzinach wieczorowych dolar 
kształtował sie oo kursie 8,93 w żądaniu 
t 8,92 w płaceniu. . . 

Tendencła spokoina. Obroty średnie. 

N OT O W A N I A Z l OT EO O. 
w dniu 20 lipca 1927 r. 

Londyn za 1 funi! szfor11. 43.50. Zury;oh 
58. Berlfin 46.9-0-47.30. Berlfn wypł. na 
Wa1rszawę 46.925 - 47.125, na Gdańsk 
67.69 - 66.75, na Wairszawę 57.78-57.82, 
Wiedeń czeki 79.~ - 79.48, bank.noty -
79.14 - 79.54, Praga 37.725. 

Z OIELDY ŁÓDZKIEJ. 
Na dzfsie;fszem zeibraniu giełdowem w 

todzi zawarto następujące tranzak je: 
Gotówka: 

Dolary zt. 8.923 
Funty angielskie zt 43.35 

· 15zisiejsze zebranie giełdowe cechowa 
1a ten:dencja mocna. W poszukiwaniu by 
ly Saturny, 4 i pół i 5 procentowe listy za 
stawne m. Łodzi zlotowe oraz czeki na 
N. Jork, Londyn i Berlin. (ab) 

GIEŁDA ZBO!OW A. 
Lódź, 20 lipca. ((A W). 

Żyto zł. 52.00 
Pszenica zł. 56.00 - 58.00 
Owies zł. 47 - 48.00 

Magistrat m. Łodzi popie­
ra lekką atletyką. 

600 •ł. na cele t.02LA. 
(C-S) Dowiadujemy się, że M.agisłtał 

m. Łodzi, który tyle!kroć dat już dowody 
swego zainteresowania się spoTtem, obec­
nie znów przeznaczył 500 zt. dfa ŁOZLA 
na nagrody w pięcioboju o mfstrzos~wo Ło 
dzi, o którem wspomina1iśmy p0wyżej. 0-
fiał'owuiąc te 500 ził. 111a nagrody, Magi­
strat mła•t na ce'lu zaohęcenf e spo.rtowców 
do \vtzięcia udzi.a'lu w pięciaboju. 

Je<kiocześnie ma on ofiarować na~rodę 
bieg.u na .fY11zelaj Łódź - Pabjanke, który 
ma się odbyć w sezonie bieżącym na je­
slenl. Będzfe lo pierwszy bieg między­
miastowy na przefai w Łodzi. urzadzony 
na vrzór Imprezy wa1rsizawskiei W arsza­
wa - W+lanów, roz.grywanei rnk rocwde 
w sezonie jesiernwm w konkiurencji diru­
Ż'Y'llowej. 

Kto zdobądzie mistrzo­
stwo Łodzi w piąciobaiuf 
Pięciobój kobiecy i męski 

t.. O. Z. L. A. 

·(C-S) W dniu 31 H:pca r. b. na boisku 
DOK IV odbędzie sfe oiri:rnnizowany prz~z 
ŁOZLA 1piedob6i <lla parnów o mistrzo­
stwo Ło'Clzi. ŁOZLA kiie1rowa•t sic; w d~­
nym wypadku myślą rozpows~ec:b~ ! ~nia 
wśród j.alk rJajszerszy.ch wa1rstw 1ekk1eJ at­
łefyiki ·i w tym ce1u udoslępnH za.wodv le 
dfa wszvs'lkich c'hęlnvch 7::t·r6wrno c1tnn: 
'ków 'klubów zgłoszonyrh do PZLA. jak ! 
niestowarzvszornvch. Pozwoli to sta'T1ąc 
do pjecioboju 1ekkoaHetom. ,nif• wysłepuią­
cym do tej J)Oll'y .w bani,·ach żadineg-o ~lu­
bu i moż,e odlkryJe sze.re,rr no\vwh. uta.~11: 
lowa1rrvch zaiwo<lników. kt6'J1zy nie mieli 
do1viohczas sposdbnośd wykaza:nia swych 
!Kwalifi!Katyj. 

Jednocześn1e dfa rozpowszech111ienfa 
le'kki·ej atlefyfki wśród koihie't f ,powieksze­
nia iilości za.wodnfczek urządza ŁOZLA ta­
ki sam •i:>iedobói dla pań w dniu 21 sierp­
nfa, .również na koisku DOK IV. 

Piędo•boje 'fe do'St~ne będą <lila wszysf 
kic'h mieszkań•ców Łodzi. 

Akcje. 

BanK Hanalowv 7.-
Bank Polski 142.75 - 144.50 
Bank Zarobkowy 83.- - 85.- -84.­
Gosławice 67.-

Mąka żytnia pierwszorzę"dnych gatun- r. 
liów zł. 80.00 (cena orjentacyjna) 

Mąka pszenna pierwszorzędnych ga­
tunków zl. 85.00 (cena orientacyjna) 

Cukier 4.82 - 4.85 - 4.70 
Węgiel 95.- - 94.- 94.50 
Łazy 0.39 

J>Ozoań, 20 lipca. (A W) 
Żyto 51.00 - 52.00 
Pszenica 50.50 - 53.50 
•Jęczmień 46.00 - 48.00 
IJ ęczmień zimowy 32.50 - 33.5() 
Owies 40.50 - 41.50 
Otręby żytnie 31.00 - 32.00 
Otręby pszenne 26.00 
Mąka żytnia 65 proc. 75.50 
Mąka żytnia 70 proc. 74.00 
Mąka pszenna 65 proc. 78.00 - 81.00 
Usposobienie: niejednolite, na żyto i 

pszenicę z n~tychmiastową dostawą 
mocne. _ 

PAPIERY PAŃ'STWOWE I LISTY ZA· 
STAWNE. 

Dolarówk"a 54.75 - 54.50 
Kolejowa 102.50- 103.-
5 proc. konwersacyjna -
Listy Banku Gosp. Krajowego i Rol-

nego 92.- . 
5 proc. obl. Tow. Kred. złotowe 68.-
4 i pól proc. llsty zastawne ziemskie 

zł. 59.50 
8 proc. obl. m. W-wy 76.-- - 75.75 

OIELDA WARSZAWSKA •. 
Warszawa, 20 lipca (Pat) 

Gotówka. 
Dolary -

Czeki. 

Nobel 51.50 - 52.- - St.­
Cegielski 38.- - · 39.50 - 39.­
fitzner 5.35 
Lilpop 30.- - 30.25 - 29.40 
Modrzejów 9.25 - 9.85 - 9.60 
Rudzki 2.45 - 2.40 - 2.42 
Starachowice 59.- - 58.50 - 58.85 
Zawiercie 33.50- 35.50 - 35.25 
Żyrardów 17.75 - 18.- - 17.30 

OlELDA LONDY~SKA. 
Londyn. 20 lipca (PAT). 

Notowania ko.ńcowe. 

New-Jork 4,851/2 Rolandja 12,12 
Franoia 1 ~4.02 Bela:ia 34,!rn 
Wloohy 89,30 Niemcy 20,411'2 
S11wliioar.fa 25,211.{2 Hlsznania 28,40 
Portup;alja 2,48 Dania. l8,l 51

/ 2 

Ssweoja 18,13 Norweg1a 18,80 
Praga 113.83 Helsingfor• 192,75 
Wiedeń 34-,50 Warszawa. 48,50 

GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż. 20 lj.pca (PAT). 

Londyn 
Belgja 
Włochy 
Niemcy 
Szwecja 
Praga 

Notowania końcowe. 
124 02 N. Jork 25,513

/' 

351>
1

,oo Hiszp~ni~ 4!16,% 
139,25 8zwa1car.ia. 49J, ~5 
607 oo Holandja :I 025,25 
814,25 Dania 662,00 

'15 80 Rumunja 115,~o 
>, 

OIELDA ODA~SI<A. 
łiolandja 357.35 - 359.25 - 357.45 
Londyn 43.43 - 43.54 - 43.32 
N. York 8.93 - 8.95 --- 8.91 
Paryż 35.02 i pół - 35.11 - 34.94 
Praga 25.50 i pól - 25.56 - 25.44 
Szwajćarja 172.20 - 172.63 - 171.77 
Wiedeń 125.90 - 126.21 - 125.59 
:Włochy 48.66 ~ ~.'l8 ,,_.. ~.54 

Gdańsk. 20 Upca (PAT). 
! Zam~nięoie notowań końcowych w gul­

denach gdańskich. 
100 ztotyoh polskich 67 ,69-57 ,85 
czek na Loqdyn 26,08 

Telegraficzna wypłata: 
aa Warszawfł. i7,6'8-i1,7·7 

Pierwsze dobre skutki po­
godzenia sią P. Z. P. N-u 

z ligą. 
Propozycje klubów zagranicz· 

nych. 
(C-S) Zaledwie nastąpi1ło porozumienie 

PZPN z Li,gą, a }u.ż dobre skutki zgo<ly da­
ją się odczuwać. 

Jak wiadomo, w swoim czasf e PZPN 
wydal zakaz do klubów zagramkznyich 
grania iz po1skiemi drużyinamł Hgowemi, u­
znając 'tem samem Po1s'ką Ligę Pitki Noż­
nej za instytucję nfelega1lną. Wobec tego 
poza Oracovlą, żadne drużY111Y ipolskiie nie 
mia:ły moro-Ości grania z zespof.ami zagra­
nicmemi. Obecnie wfadomo§ć o porozu­
mieniu PZPN z Lfgą przedosfaita się już i 
do pf~m za.giranicznych. N.a skutek wia­
domośei tej Sportovni K!h1b Moravska Sla­
via izw1rócifa się z prrop0zycją rnzeg;rainia 
dwóch moczów w Łodz:i w sier:J)11fu. wrze­
śniu i paźdzleirniku z drużyiną Łódzikfego 
l<!luibu Sporto·we.go. Je.dnocześtlie w ra­
zie niemożności roze.girania mecz.u lego 
przez ŁKS. Slavia zwra·ca propozycję 'tę 
do fnnych klubów tódzikich, maj~c ina my­
śH vrzedewszystikiem Klub Tuirystów. 

Czy propozycje te zosfaną ;przez ŁKS, 
bą.dź foż Turystów zaakceptowane, trud­
no nairazi e nnzewidzieć wolbec wielki·ei ilo­
ści zajetych term'nów przez mecze ligo­
we, w każdym ba.idź razie propozv.cja sa­
ma dowodzi, że po1wdzenf.e sie Ligi z 
PZPN wywotato <Jddź,,·iek w kotach spor­
towych .poza giranicami kraju ł uratt:owa:to 
pr.esti~e polskiego footiba1'1u za,grnnicą. 

i·Valka o tron bokserski. 
rtajbliisi przed wnicy Tunneya. 

Bohater pięściarstwa amerykańskie­
go Tunney nie długo będzie spoczywał na 
laurach zdobytych na Dempseym. Zbyt 
nęcącą rzeczą jest mistrzostwo świata 
wszystkich kategoryj, by nie ubiegało się 
o nie wiele rąk, mniej lub więcej powoła­
nych. Owe mniej powołane ręce zostały 
już jednak wyeliminowane pięściami Shą.r 
keya. Dziś jest pewne, że Tunney jako 
swego przeciwnika ujrzy na ringu 10-go 
września r. b. zwycięzcę spotkania Demp 
sey - Sharkey. 

W Europie przeba.kują coprawda o 
trzecim challengerze Tunneya - PaoH­
nie, ale płynie to zdaje się jedynie z wy­
górowanej ambicji bokserskiej starego 
świata. Paolino walczył w Stanach Zje­
dnoczonych e<>prawda dobrze, nie miał 
jednak poważnych przeciwników. Je­
żeli nawet wYgra spotkanie z Willsem (po 
czątek lipca), nie wYStarczy to zdaniem 
Amerykan, by rościć pretensje do tytułu 
mistrza świata. 

Tak więc przedostatni akt walk o tron 
bokserski rozegra s-ię dnia 21 lipca w 
Yankee stadium w Nowym Jorku. „Tiger 
Jack" znajdujący się w znakomitej for­
mie ~alczyć będzie z olbrzymem litew­
ski~ Sharkeyem. Na ring wejdzie Demp­
sey jako wielki faworyt. Ciągle jeszcze 
bowiem uważa się, że przegrał on-z Tun­
neyem, jedynie wskutek z~yt długiej be~­
czynności. A roczny trenmg, któremu SH~ 
teraz poddał przywrócił mu wszystkie 
dawne walory. 

CO SŁYCHAĆ W SPORCIE? . 
Aleksander Dembiński, prezes Wisły 

i znany działacz footbalowy na gruncie 
krakowskim, wystąpił ze swego klubu z 
powodu nieporozumień, jakie wynikły 
między sekcją pitkarską a zarządem Wi-
sły. . 

Niemcy - Rosia, robotniczy mecz mię 
dzynarodowy, rozegrany w łi~mburgu, 
zakończył się zwycięstwem Ros1an w sto 
sunku 4:1 (2:0). 

Związek szwajcarski liczy 460 klubów 
z 55 029 członkami, 581 drużyn piłkar­
skich rozegrało 6052 zawodów. towar~y­
skich, 7311 - o mistrzostwo i 306 mię-
dzynarodowych. . . 

Jugosławia zerwała stosunki piłkar­
skie z Czechosłowacją wskutek saboto­
wania przez Czechów zakontraktowa­
nych meczów międzypaństwowych. . . 

Hakoah wiedeński rozegrał w Wmm­
pegu (Kanada) spotkanie z teamem. szk9-
ckim bawiącym tu na tournee. Wieden­
czycy ulegH Szkotom v.:'. stosurrk~ 1 :4. 
Dzieki brutalnej grze Grunwaldowi zła­
mano rękę. , 

Łotwa - Litwa spotkanie międzypan 
stwowe rozegrane w Rydze, zakończyło 
się katastrofalną porażką Litwinów w sto 
sunku o:a. · 

Wyścigi komie. 
Rezultat 1Z dn. 20 lipca. 

I. Nagr. 900 zł. d'1a 3 1. i st. Dyst. 2100 
mtr.: 1) Kimma1, og. W. MJi.rnego (ż. Oha­
tisow); 2) Dunajec, og. li. ks. Lubomfr­
skiego i M. Radwana (ż. fomienko); 3) 
Fez. og. st. „Lubi.cz" (eh. st. Polesiak); 4) 
Czeka!Il; 5) .Estokada. Czas: 2'25 s. o 1 dt. 
pev."tliie. Tot. zt. 18 zt .• fr. 11 f 11 zt. 

II. NaJtr. 1000 zł. dla 3 L i st. Dyst. 2100 
mitr.: 1) Amor, og. g-rona ofic. I putku ut. 
Krechow. (j. Ja,R"odzińsk.i); 2) Mairy, kl. L. 
Dy;dyńsbego (ż. Fomfen:ko); 3) Depesza, 
kl. S. Ostaia-Ostasizewsklego (ż. Bryk). 
Czas: 2'24 s. w siłne.i wake o 2/~ dt Tot. 
25 zt. 

III. Na(!r. 700 zł. Wyśdg- z ot<Jtami dla 
3 I. i st. Dyst. 2200 mtr.: 1) Polish Cob, 
og. L. Dy<lyńskie.go (oh. s'f. Ga:jewski); 2) 
Argus, og. W. SzasZJkiewdcz.a (p. Wofto· 
wicz); 3) Cecora II. kl. S. End era (i. Ra­
nfewicz); 4) Bina Jl; 5) Troja; 6) Widze­
w ianka: O) Bajeczna (ppor. Budzyńskf 
spadt). Ozas: 2'38 s. o 1 dt. w waike. Tot. 
zw. 39 ził., fr. 14, 13 i 13 ztl. 

IV. Nagr. 700 zł. dfa ~ t f st. Dysf. 1300 
mtr.: 1) A'l"oad, 01r. A. Wo1ańsk e.g-o Ci. Je­
dnaszews'ki); 2) Pax IL o.~. S. zybow­
skieg-o (ż. Fomienko): 3) Du'l"1ban, og. gro­
na ofi.c. I p. 11t. K.rechow. (j. Nowa.ik): 4) 
Da,gober'f; 5) Bebu§; 6) Prima Am-Uis. 
Czas: 1'26 s. wY~ane finfshem o 11/2 dt. 
swoibodnfe. Tot. zw. 22 zt., fr. 15 i 16 zl. 

V. Nagr. 600 zł. dla 3 1. i st. Dyst. 1600 
mtir.: 1) Aifa III, kl. L. Dydyńskfego (ż. 
Ohatisow); 2) Urok II. o.g-. gir<>1t1a ofic. I p. 
ut. Krnchow. (i. Jag-odziiński); 3) Glorio.la. 
kl. st. „Ktery Stzepiet6w" (eh. st. Porada): 
4) Lilberty: 5) NyITTlS: 6) Promienna; 7) 
Korea; 8) Mewa II. Czas: 1 '50 s. o 2 dt. 
ta~;wo. Tot. zw. 18 zf.. f.r. 1~ 14 f 29 zL 

VI. Na~r. 800 zł. Wyścig z przeszko­
dami dla 4 l. f st Dvst. 2400 mfr.: 1) i3a­
.l:!"net. o.g. ~ron?. ofic. I p. ut Krechow. (por. 
Brzeziński); 2) Aliba, kL ~rooa ofic. 4 P. ut 
(.ppor. Budzyński); 3) Vetschera (eh. st. 
CherU'bi11), ktt. K. Roiowskńegio; 4) Ałka­
zair: 5) Brawo; 6) Grufa. Oz.as: 3'07 s. o 
6 dt. wstrzymywany. Tot. zw. 11 zt., fr. 
14 i 61 zl. 

VII. Nagr. 600 zł. di1a 3 t i st. Dyst. 1000 
mlir.: 1) Airys'fol<lra·filrn, kJ!. M. Róga (eh. sł. 
Porada): 2) JazZ!band, o.g. K. Zlelińskieg-o 
(i. Jagodziński): 3) Kaf.e. kl. S. Orzyl>Qw­
skiego (ż. Pomieniko); 4) A~amemnon; 5) 
Cza1row1t1a; 6) Urodna; 7) Kin Po;. 8) Lala. 
Czas: 1 '49 s. o 1/2 d'f. w sHnej wailce. To'f. 
rzw. 170 ztt., TI-. 21, 13 i 16 zł. 

VIIl. Naw. 1000 zł. Wyśdg z płotami. 
Dyst. 3.200 mtr.: 1) Iwo, o.g. z. Cie.ripiakie­
go (j. Ranf eiwkz); 2) .Liwiec, og. B. Szwej 
cera (eh. st. Gajewski.). Czas: 4'()C) s. o 8 
dt tatwo. Tot. 24 21t. . 

IX Nagr. 800 zł. dfa 3 1. i Sf. Dysł. 1600 
m'fr.: ·1) Lady Szerooa, 1<11. L. Dydyńskie­
l!"O (ż. Pomfeniko); 2) Jalki Talki, og. B. 
Szwejceira (j. Je<lnasz.ewsll:ci); 3) Tainilna, 
kil. Z. Wojtowicza (W11aścicfel); 4) Rosein­
fe'l'S; 5) Bandurka; 6) Ford'ham. Czas: 1'52 
s. wy,girane finishem :pewnfe o 2 dt Tot. 
iz..w. 112 zt„ fr 27 i 17 zt . 

Następne wyścigi w soł>?fę d: 23 b; m. ' 

Kll'łO Dom Ludowy 
_,_.u-..1.„P-.rziileilijlilaz-.d-3•4•.-~­
Dził I Dzlł! 

6dJ w dzlewnecln budzi słe kobieta 
(Malajska krew) 

prnplęknr dramat erotyczny. W rolach 
glównrch, 1łynn.i artyści ·OLIVE BORDO N 

i CLAIRE ADAMS. 

Ceny miejsc: W dnie powsz:e~nie. na 
wszystkie seansy, za5 w sobotę, medzte!ę 

· i święta od todz. 2 do 3 po południu 
I m.60 r. II m. 30 r. III m. 20 r. 
soboty, niedziele i iwięta od godz. 3 

po poł. I m, 80 gr. II m. 40 gr. III m. gr. 30 

NAJLEPSZE KSIĄŻKł ! 
lftllAt.&ZPl~OW.lllAASLl\RlDYTOWA 1. 

,• 

' 

' 
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aiywa pr•ecłw wHystldm ·eh o­
robom cery jak ł teł •amla•t 
pudru tylko Rłsfn. Zamlej•co· 

wym wysyła •I• duią tubk. po 
otr•ymanłu •ł. 2,50. W razie 
nieskutecznym wraca slf-2 ple-

nląd•e. - - -

Gł6wn1 skład na Pol•kę: 

R. SCHULZ, Poznań, 
P. Wa•rz1nlaka 24. 

L I C Y .T A C J A. 
Wydsiał Powiatowy Sejmiku Lódakiego po­

hł• do wiadomości, te w dniu 4/VIII. 1917 r. 
o godzinie 10-ej rano w Lodzi pray ulicy W 61-
czdskiej Nr. 66 odbędzie się sprzedaż przez licy­
tację samochodu 6-cio osobowego marki „Hansa" 
na biegu, ssmelcu tela.znego, tregrów, szyn stalo­
wych, zbędnego inwentarza oraz budek pobor­
ców opłat mytnic:zych z rogatek podmiejskich. 

Blitszych informacyj zaaięgnąć można w biu­
ne Wydziału Powiatowego - Łódt, ul. Piotr­
kow1ka Nr. 100, pokój Nr. 9. 

Praewodniczący Wydziału Powiatowego 
Starosta 

(-) A. Rżewski 

Cukier i zapałki 
hurtowo poleca 

Stefan Lewandowski 
Łódi, Sienkiewicza &o. 

tel. 23-39. 

Panu 

Mieunławowi Ueńkow~~iemu I 
w Łodzi 

odebralifmy z dułam 1-ym lipca 192.7 roku 
naHe zast~pstwo na województwo Łódzkie. Za 
wszelkie długi p. Sle:6.kowskle30 nie odpowllldamy. 

Zarazem donosimy nauej Szan. Klienteli 
jaknajuprzejmlej, :ie • dniem 1 lipca r. b. odda­
liśmy naaze zastępstwo na województwo Łódzkie 

p. Franciszkowi 
Stachowskiemu. 
Polecamy się nadal łaskawym względom 

naszej Szan. Klienteli. 

fa. Richter 6 Robert, ~:::::· 
Oryginalne Szwedzkie Wirówki 

do mleka. 
„REQO" i „OLYMPIC", Stockholm. 

Za•t•pc• na Województwo Ł6dzkle1 

Inspektor FRAnCISZEK STACHOWSKI, 
KALISZ, Rynek Gł6wny nr. 95. 

Piegi tOHe pla• 
9 my. opat„ 

11,imę asuwa pod ,,... 
rancj- apłekan:a Jallll 
Gadebucha „A:ula • . 
,luem od pilł~ów; l/a 

1 >słoika 2.50 ZL 2/1 eł. 
.".i.Jj ~4.50 IL do tago mydło, 

.:_Auta M 1 kaw. :.u I&.~ lur. 3$ Zł. 
IJO oabyda w •Htt""'-cycli c1toferf.ch 
I apiwkaoh; 
J. Słkon1d lCcU, ul. Rold~aka 6 
J. I.lpi4111d • • Phltrkow1ka 50 
St. Majew1kł • • • 1'24 
St. Rou,iuow•kl „ • • 2~9 
J. Anrbaoh - ikt apteuny-Zfle.rz 
H. Barloa.e1nkl, Apte11a L6dł. Ptetrlow• 

ab 95 

!J;,,g.l@IM~rg_ 
i przglorv ma/11nl-ie 

1 MATHIS 
limusyna 20 P. S., karoseria Weymanna w 

zupełni. dobrym stanie 

H. Recbmaim. l6dt, Plotr.koweb 95 

I ,J. Gadeba1cb, Posoad, al Nowa 7 (Basel'l.. 

M, Dletat, Plotrkow1ka 157. 
B, !Uewskl • .Andrzeja 2. 

I 
M.Pilc, Pl. Reymonta !)/6 (G6my Rynalt) 

A!!l!!-AlllllR/J~ 
/trJu,7'njt11t14.1 

do sprzedania. 
WiadomoAci w firmie „E. HAEBLER", Lódt, 

Pusta Na 9. 
._ ________________________ __ 

Lakiery· • I Emalje 
o połysku lustrzanym i gwa­
rantowanej trwałości są marki 

,,BLASK'' 

I 

Do nabycia w •kładach aptecznych I farb. 

A. Włodarek, Rzgowska 7, oru: we 
w1:1:ystltichltncyc!i. lapu7ch 1kładach ap· 
tacznych lparfamerf ach, 

Do malowania podłóg, okien 
i drzwi jest najlepsza farba 
olejna i lakierowa 

ALBALlłł 
lwardo i szybko wysychają~a 

Kosel i S-ka 
Skład główny 

Przejazd 8, tel. 11-~ 
Fil ja 

Piotrkowaka 98, tel. 15-62. 

Tanio, na dogodnych warunkach! 

«oweryf 
angielrłit, 
franmrtf1 

i niemieckie oraz części 

rowerowe nabyć można ----------------------111! w firmie „Dobropol" Piotrkowska 73 
Possaklwana jest od 1 sierpnia r. b. 

biegła 

stenotypistka 
s gruntowną .znajomością J~.zyków pol­
skiego I niemieckiego. 

Reflektuje się tylko na pierwszo-
rz~dną siłę. 
· Oferty z życiorysem sub „ W" •kła-

W aradat reperacyJny oraz lakierniczy. 

Autobus 
Fiat na chodzie w bardzo do· 
brym stanie z powodu niezgody 

właścicieli 

do sprzedania. 

Lekarz: Dentysta 

S. SOKALSKI 
ulica Andrzeja nr. 4, 

tel. 54-tl. 

Zawiadomien·ie. 
Panna 1' ALA z f. Schielke, 

Grand-Hotel zawiadamia niniej­
szem Sz. Klijentelę, że i dniem 
18 lipca r. b. przeszła do firmy 
Szwarc I Jabłoński, Moniusz­
ki Nr. 2. 

Dr, me4. or: me& 

I. L ll 11 ~ z ~ ó i a n ~ r 
Cegielniana 43 
- tel. 41-32. -
Specjalista chorób 
skórnych, wenery­
cznych i moczo­
płciowych. Lecze­
nie azt. ałoii.cem 

wy:!ynowem. 
Przyjmuje od gods. 

8-10 i 5-8 

Choroby akór· 
ne, weneryczne 
moczopłciowe 

Leczenie sztacz 
nem słońcem 

górskłem. 

NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) tel. 38-98' 
Przyjmuje od 8·10 

i od 5-8. 
Dla pat\ oddzielna 

poczekalnia. 

dać do administracji pisma. . •A•dr
1111

e•s •w•a•d•m
8

inmis.tr
11

a.c1.·i mnc:in •. g•a
111
z.et

11
y Dr .l llf~( IW[l Dr. 

ordrn•l•r s.p; ff. !lUml[hel PALACZ 1 Mi ł ki Choroby ak6rne 
ta a e s ego ł weneryc•n• 
dlacho:óhakór• puyfmufe codzla~­
nych 1 wene- nie od li· 5 ·do 'f1/a 

ryc1mycb. po poł., w nledsła 
Plob1rows!l& 5Q. le i święta od 11 

'\ - . 
' . 

z.lpmrR(\' 
- . 

„ ~.al 

G1aaralny 1a1tępca na m. Lódt: S. B. Redlic, -
Lódj, Pomorska 19. 

Do akt. wykon. Nr. 
:.1109/27 r. 

ObWlllBllBDIB. 
Komornik pr:1y 

S-dzła Oh,~owym. 
w lod.t J6•ef To 
maa•ewald,sam. 
w l.ochł pray al. 
Zachodnia! nr. 36 
na1a1adzle art.lOJO 
U1t. Po1t. Cy-w. o· 
głuu. ta w doła 
28-lło llpca 1927 r. 
od gods. 10 rano 
w Lodzi, pny_ al. 
Karola po4 Nr, 17 
odb,dsla •I• 1prH 
dat przez pabllcz­
DĄ licytację ruc:ho· 
mo6cl, 1kładajĄcych 
•I• z motoni elek 
trycsnego, aalfakto­
rów I innych., na­
Jet,eych do A . W. 
Edalbaama 1 G. L. 
Najdelmana, oua­
cowanyeh na 6. 730 
sł. 
L6dt, d. 161VII.27 r. 

ll:omomlll 
J. Tom••••wakl 

Do akt. Nr. 629/27 r. 

1111111111111. 
ltomornlk pny 

S,<Ute Okr4gowym 
w l o d 1 I, J6••f 
Toma•••••kł, 
•amłeukały w lo­
dzi przy Iachodnlaj. 
nr. 36. obwieHna, 
łe w dn. 29 lipca 
1927 roku od gods. 
10-•I .rana w ł.o­
dd prsy al Ko­
pernika pod nr. 61 
odb4chla 114 p o· 
w t 6 r n I e 1prae 
dat prsas pablics­
n, llcytacf• ruoho 
mo6el: 1kładaJ,ayeh, 
li• z mebli :nalełĄ 
oyeh do Jana Czu­
by, !o11acowany•h 
na 537 zł. 

Lód•. d. 20IVII. 21 r. 

Komornik 
Tomas•ewakl. 

ObWIBllUBDle. 
KomonO. przy 

5ąd•łe OkrUowym 
w todsi na 1łaro-
1two ł.asllle AloJ­
ll7 Gale.7iiakt. 
unęd11Jący w La­
iku, ogła1u, .ta du. 
3 1ierpnła 192T r. 
od godz. 10 rano 
w.e wił Żagl!ny, gm. 
Wola - Węłykowa 
odbędzie się lpl'lle 
dał pun publlcan, 
llcytacl• ruchomo· 
łci: domu dra'W'Jlla­
nego bez wlĄeania, 
13 cal. bali SOIDO• 

wych, dłujości 15 
łokc:i, 11:arokośc:i 8 
łokci naletących do 
Stanisława Sniade­
go i Anteniego $nia­
dego ouacowanych 
na ał. 150.­
Laalt,do.13/VII-1927 

Do Akt. Nr. 363/27 r. 

DbllBllllBDIB. 
Komornik przy 

~-dzle Okrędowym 
w lodsl. TEOFIL 
STANISZ. umłen. 
przy ul. Konstanty 
nowskiej nr 51. 
na zasadzie art. 1010 
U. P. C. 01tłaua, ie 
w dołu 28-go lipca 
1927 r, od godziny 
10 rano w l.odzl 
pnyul.Cmentarnal 3 
odbędzie •lę •pna• 
dat pnaa lloyta 
cf• ruchomohl me­
bli, nalełĄoyeh do 
Sury Bacharfer, o­
sncowanych na au 
mę 3060 1ł. 

lódj, ftdn. /Vll-17 r 
Iomomlll 

T. STANISZ. 

Do akt. Nr. 600 1 
60'127 '· 

DDlDIBIBllBDll. 
Komornik pray­

Sądzłe Olmu!owym 
w ł.odzl, Teofil 
l!Hanłaz, sam. przy 
ul. Kon1tanłynow­
•kłaf 51 obwłaucaa, 
ł• w dn. 29 lipca 
19J7 r. od godz. 10 
rano w Lodsl pn:y 
ut. Gdań1kiej Nr. 5, 
odbędzie się 1pne­
dał przn pablłcznĄ 
llcytac:ję ruchomo­
ści: mebli, nalełĄ­
cych do Naftala La­
smana, osz11cowa­
nych na 1960 id. 
l.óUd.19.Vll 19J7r. 

lomomłk 
T. Stanisz. 

.Do akt. Nr. 596/21 r. 

DbmlBlllHDle 
Komornik przy 

s,dste Ollręlfowvm 
w todsl, J6•ef 
Toma•zewakl. 

zam. przy ul. Za­
ehodnlal 36, obwle 
IZCI&, ta W dn. 29 
lipca 191'7 r. od 
g. 10 r.w lodsł,przy 
ul. Andrzeja 46 
odbędzie sl4 1prn· 
dał praas publłcs­
nĄ llcytacJę rucho­
mo6ol: 1lltadaf14cych 
alę z mebli nale.t,. 
oych do Firmy "Ta­
deusz Kozanecki i 
S-ka", oszacowa­
nych na sumę 510zł. 
lódt,dn. 16.VIl.27 r. 
Komornik 
J.Tom••••wakl 

DR. MED. 

PRYBUl~KI 
eh roby skórne 
włosów wene• 
ryczne i moczo• 

płciowe. 

Dr. 

~. lewkowiu 
Choroby skórne.we 
ncryCllne i płołowd 

HonstantJnowsla 1l 
Tel. 55-52. 

przyjmuje od g. 9 
-1 I od 6-8, dla 
pań od f-5. 

Dla niezamoinych 
ceny leomlne 

Dr. 

Szkolna 12. 
Chorob7. włosów 
1k6rne, wanerycz· 
ne i moczopłciowe 
leczeołe prom. Roe· 
ntgena i la m p ' 

kwarcowi\. 
Przyjmuje od 6-9 

wiccs. 

Chor. wewnętranc 
1pao. płuc I Hrca 
Nałwłetl11nle lampt 

kwarcowĄ. 
<l••lelnlana 47. 

Tel. H·OI 
Od 3-4 i 8-9 

W Lecznicy Da W 61 
ce od 4-5-eJ. 

Dr. med. 

~. BR A U H 
Południowa 23 

Specjalista 
Chorób a k 6 r• 
ny c h, wene· 
rycznych i n:::o· 
czopłciowych. 
Leczenie światłem 
LamP,a kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 11 
i od 5-8 wiec7. 

Tel. 40-26. 

Dr. med. 

Ueumar~ 
Mo!liasski 5 
choroby skórne 
i wenerycsne 

Lacunie prom. 
Roentgena 

przyjmuje od 11-1 
I od 7-8. 

Panie od 3-4. 

obznajomiony z wodno-rurkowymi kotłami 
mQże się z~łosić między ~odż. 5 - 6 po poł. 
Z;:iklady Wlókiennica;e KAROL T. BUB­
LE w Łodzi, ul. Dąbrowska Na 21. puyjmul• od 9-11 do 1-ej. Tel. 48-62 

5-1 po pełudala. 6·110 Sierpnia 1 A. 
Komornik 
Gałcmpekł. 

Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent­
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka m. t. 
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- -·-------------- Film najpierwszej r. -------------

''Taniec na sercach'' 
Dziś sensacyjna premjera I 

--·Tani tydzięń--· 
Współczesny dramat w 10 akt. podług głośnaj powieści Ryuarda Vosaa. 

w rolach Erna Morena ora• Ideał d•i•lejs:zyeh kobiet Olaf Fiord ł wymar.sony typ dontua-
fłównych uosobieni• pl•knoicl i m••koicl na I lowela1a. 

Ceny miejac na wszystkie seanse od 
50 gr. Orkiestra symfoniczna pod dyr. p. LIDAUERA. Eryk Kayssler _____ „, _ ___._„ . • . . '1 / ·:·. /· >· :. 

I• 

K 1 N o ~1~ł~1ielni Od wtorku dn. 19-go lipca do poniedziałku włącznie. ANONS! Następny program: ANONS! 
Są ohwile w tyciu ludskim, że to jest wia.rą, 
co •i• napotyka na drod&e łyeła. Wiktor Hugo. drzwiach Sprawa przy zamkniętych. 

Pracowników • „LUCREZIA BORGIA" 
Potęłny dramat • epoki odrodse•ia w 12 wielkich aktaah. UWAGA: Kino i KASY N O · w ogrodzie. 

Państwowych ftó~~;:~ CONRAD VEID T, Liana Ha id, Powiększona orldęstra. 

Sienkiewicza 40. P. Wegener i Basserman. Retyso~wA1tT,~ARDA Pocz,tiik aeans6w o gods. 5, 01tat11l · 1ean1 o g. 9 i pół włec•. 

Odpis. Sprawa K. 836/1927 r. 
Wyrok 

w Imieniu Rzeczypoapolłtej 
Polskiej! 

Dnia 10 czerwca 1927 roku. 
Sąd Pokoju dla spraw o lichwę 
wojenną w Łodzi. - Obecni: 
Sędzia Kopaczewski, rozpoznaw­
szy sprawę przeciw oskarżonej 
Marji Pawlak o przestępstwo 
określone w art. 19 cz. 1 Ust. 
s . 2. 7. lO r. i zwaływssy, że 
wma oskarżonej udowodniona, 
na mocy art. 119, 122, 123 U. Y. 
K. i art. 19 c:r;. 1 Ustawy o lich­
wę woj., postanawia: Marię Pa­
wlakową, lat 55. u pobieranie 
oczywiście nadmiernej ceny za 
masłd w kwietniu 1927 r. skazać 
na grzywnę pięćdziesiąt złotych 
z zami.aną w razie nieściągalnoś­
ci na karę aresztu przez 7 dni 
oraz na zapłacenie opłaty sądo­
wej 5 złotych. 

Sędzia Pokoju: 
(-) Kopaesewskł. 

Za zgodność: Sekretarz Sądu: 
(-) B. Olbromska. 

Odpis Sprawa K. 92811927 r. 
Wyrok 

w Imienia Rzeczypospolitej 
Polskiej I 

Dnia 15 C'7,~rwca 1927 roku. 
Sąd Pokoju dla spraw o lichwę 
wojenną w Lodzi. Obecni Sędzia 
Kopaczewski rozpoznawszy sora­
wę pneciw oskarżonemu Elj a­
szowi Grynbergowi o przestęp­
stwo określonz w art. 19 cz. 1 
ust. z 2. 7. 20 r. i zważywszy, że 
wina oskarżonemu udowodniona 
na mocy art. 110, 122, 123 U. P. 
K. i art. 19 ex. 1 ust. o lichwę 
woj. postanawia: Eliasza Gryn­
berga, lat 40, za pobranie nad­
miernej ceny za cielęcinę, w dniu 
7 kwietnia 1927 roku skazać na 
grzywnę stu (lOO) złotych z za­
mianą w razie nieścią~alności na 
karę aresztu przez 2 tygodnie 
oraz na zapłacenie opłaty sądo· 
wej 1 O złotych. 

Sędzia Pokoiu: 
(-) Kopaczewski. 

Za zgodność: Sekretan Sądu: 
(-) B. Olbromska, 

l ET N ISK O 
Klika słon e cznych ładnyeh pokojów & 
kompl. dobrem u!r?:ymanlem wyd&ierła­
wlę pr.i;yie żdże.jącym letnikom. Zgł. do 
Zofii Błażejc:iykowej - .loronowo pow. 

Bydgoszcz. 

Obmle11111nli. 
l:omornłk puy 

S,d•le Okr,~oYTm 
w Lod•I, na !taro-
1two l.ulde, AloJ• 
•r Gałesy6alr.ł, 
uuędufllCf w l.uk• 
ofłaua, łe dnia 26 
lipca 1921 roku 
od l(od•. 10 rano 
w Pabianicach \)rwy 
al. Kościuukl Nr. 13 
od b' d. ł. • •• 
1prHdał. prH• p•­
bllcznll licytację, 
ruchomości: forte­
oianu i mebli na­
letąoych do Adeli 
Skibid1kłej ł lnnyeh 
ossacowanych 111.at. 
2025-
Z.asla, d.16/VIl 1927r 

Komornl!t 
Oa!o•ri!ald 

Obwle~nHn~e. 
Io1t1ornlk pny s,. 

dsla Okr•itowym .., 
lodsł, na Staro1two 
ł.ukle. A I o J • 7 
Oałe•yii•kl ura•­
duf ,cy w Laak11 011-
łana, te dnia 4-110 
sierpnia 1921 roku 
od i[od1, 10-el rano, 
we wal Okup, gm. 

Pru1zk6.., 
odb,d&le •h 
1prsedał, pr:zu pu 
bllcsnll llcyt1.cl• ra­
chomołol: krowy i 
2-ch jał6welt nale­
a,cych do ErnHty­
ny Steffan l Edmun 
da Steffana •ssawa 
Rych na zł. 1050.-
ł.aai:,d. 15/Vll19l7 r 

Komornik 
A. Oalczy411rL 

Do akt. Nr 161127 r. 

ObIDIBllllBD11 
Komornik prsy 

s,d&I• Okr•lfOW'flll 
w Loda:!. J6sef 
Tomaasew•kł, 

.am. pr:r.y ul. Za­
ohodnłef 36, ob..,le 
sz:c:sa. te w dn. 5 
sierpnia 1927 r. od 
'1· 10 r.w ł.od•l,prn 
ul. Andrzefa 46 
odb,dz!e się p o· 
w t 6 r n ł e 1pr&e­
dał prze& publłc•­
ną llcytacf• rueho­
moiol: aldada!ącyoh 
1lę & mebli nald'­
cych do Firmy "Ta­
deusz Kozanecki i 
S-ka", osaacowa­
nych na sum• 658zł. 
lódt,dn. 20.VII.27 r. 
Komornik 
J• Toma•••wsld 

CENY PRENUMERATY: 

I OOLOSZf.:NIA DROBNE. 
oo IO 11'Qn:J aa wyras. Cla Po-

l UlltllJlltJ'Ch 11rwn I &rOU)' •• 
wJ'ł'ft. Nałtnn1-!n• a1lo11enl• 

BO aroszy. „„„ .... „„„„„„„„. 

H11ła I m111noman11 

łlykwallflkowany łtorep ety tor u 
dzlela lekcji ł kore 
petyell szybko 11 

gruntoYnle. Ceny 
najnitlze nl. Piotr­
kow1ka 189, m. 9 

5054 

S t u d • n t udziela 
matematyki. łaci­

ny, fizyki. fęsyk6w. 
Kilińskiego ~6. m. 3, 
na prawo. druga 
brama, iiods. 6. 

tudent nd:i.łela ko-
tepetycji. ZakrH 

8 kl. Gdańska 46, 
m. 12. 4954 

Musykl jfrantow­
nle ud&lelają na 

1ltuypcach, forte­
pianie, mandolinie, 
,iltarz:·e ora& teorii 
mu:zycznej.-Amato 
rom metod, 1kr6-
coną. - Instrumen­
ty I nuty na mief1cu 
Piotrkowska 87 m. 8 

4873 

ftnunn i snPzadat 
n.n.a.n. dda:i~11: 
ltazyjnle - natych­
miast 1kład węgla 
i dne..,a, oraz -
puyległy 1kleplk z 
elodycnmł ł naoo­
laml t(uowe111!.Wla 
domość na mlejseu 
al. Aleks'andryjska 
31 r6g Franclsakan-
1kiel. ~019 

ntDłDI ~;!~!. 
ł.6tl:a metalowe. o­
tomany. letanki ma 
ter-t.ce oałentowa­
n• i miękkie, krze­
sła gięte, meble ku­
chenne. ' biurowe. 
biurka. biblioteki. 
etałerki, Wi1>szad· 
la, białe salonłlci­
W dutym wybone 
poleca na raty Ma­
ita•yn Mebli Wł. 
Romiszowskicgo -
Piotrkowska 1 t6 I 
p. front, tel. 2161 . 
Io 1prsedanła sklep 
f1 owocarnia s wol 
nem miuakaniam 
pok6l l kuchnia. ul 
Fabryczna 11 5027 

lpuedam 1 k 1 e p 
rl z to..,arem i ca­
lem ur:ządHniem na 
kradcu miasta, Ce­
na 1.500 sł. Wia­
domolłć: Włodsi-. 
mierska 25, W emer 

Do sprzedania 69 
mórg :ziemi, 300 

dr&ew owocowych, 
ze 1tawem rybnym. 
z zabudowaniaml­
inwenłar:zaml, ły­
wymi ł martwymi, 
cena 45,000 zł. -
Wiadomość w Blu­
rae połrednic&em -

Borowłeckieiio. 
Zgierz. Pauęczew­
slr.a 3, (stare mluto) 
Uwali• I wylłrHgać 
•I• pokątnych po­
'redników w Zgie­
rzu, któray podalą 
l!ę za meich wso6ł­
praeownlltów. 3740 
Dklep • pokojem 
~ do 1pr1edania.­
Grabo..,a 31. 5066 

Wiatrak kompletny 
w bard&o do­

brym stanie do 
sprzedania na mł•f­
scu wsgl. na ro:i:­
biórk,. Zgłoszenia 
plśml••n• oras o­
•obilł• ped adre­
sem Jósef Skrzyp­
czak. Nowe-Miasto 
n/Wartą pow. Ja.­
rocin. 

Z powodu wyjud11 
1pr.z:cdam d o m 

wraz • płYlarnlą. 
Stare Choiny ulica 
Parko..,a Z. 5035 

Pianina i fortepia: 
nr utywane, 11111 

tanlef, i na dol(od­
nych warunkach 
ooleca H, Fłnster 
Zakątna 19 I oietro 

D
o sprzedania fer­

ma 21 morl[owa 
4 kilometry od Lo­
dzi. o!%r6d owocowy 
nt. 11 morl[ach plan­
tacja malin I trus­
kawek, aagajnllc. 1a­
d:za..,ka zarybiona, 
oras wnystkie pla­
ny I budynki go1po­
darcze wraz a in­
wentan:em m ar t­
we m i ty we m. 
Wiadomość ł. ó d t. 
ul. Zawiszy L. 24, I 
piętro, Lenartowicz, 
od godr:, 9 do 10 
rano. 5078 

Patia ka :tona 
Jui wyjechała r r I 

Pan mo.te 1oble ouczędzić duto zdrowia 
f płenlędsy, kupufiac u nas obiad •maca­

ny I potywny składajĄcy si• 
z 5 dań, tylko za zł. t.50 

Yydajemr do dom6w od 121/1-5 po poł. 
Al. KościuHkł Nr. 4 parter-frent. 

Okazyjnie 1prz:edam 
kredens, 1t6ł -

krzesła, otomanę dy­
wanikow~ toaletkę 
garderob, - ł~tka, 
uaf,, lehnk•· Sien 
kieYlcsa 59, m. 42, 
oficyn1. I piętro. 

lpnedam w ó z • Ir 
&l d:złeainny mało 
ażywaay marki 
.Drennabor" na pa­
sach. Wladomo•ć 
ul. Zamenhofa L. 6. 
m. 36, 5074 

Sprndam ar:iu,du­
nl ~ fabryki kopyt 

sHwckich I zaba­
wek jak: ślifiarkę, 
automat, -półauto­
mat. modelarkł -
kamie4 do 11atrn­
ola, b,ben, ma­
nynę kopyc:łarsk,, 
transmisje • koła­
mi aapędoweml I 
łotyskami, piłę tar­
czową - rozmaite 
ubawl:i I kałl\ma­
rH drewniane i wie 
le lnnyeh. Kazimier& 
Kaczmarek, zar:z\d­
ca spadku Byd­
j{onc:z. Mistowa 6, 
Tel. 1709 i 1248. 

3772 

Z powodu wyfasda 
spuedam pół do­

mu z oitródkiem i 
olasem. Wladomotć 
Zgierz, ł.ęc:zycka 48 

5068' 

PosadJ I pm1. 
Zaofiarowane. 

Potrzebna eks9ed.­
jentłla do składu 

wędlin. Ul. Brzezid 
ska 36, Jan Ruu­
caak. 5018 

srenogPBI tsfBI 
(o-.rie) potrzebne (i) 
R6wnlet wyt1c1amr 
listownie, najdosko­
nalej stenografii. -
Żądamy frankowa­
nia naszych obner• 
Rych informacji. -
ln1tyt11t stenografi­
czny, Wau:zawa -
Krucza 26. 3751 

D
otrubnyc•eladnlk 

fry&Jenki • cało­
dzłennem utrr:yma­
nlem I mieszkaniem. 
Wiadomość Rokiclń 
ska 8, Bryl. 5051 

Chłopiec do kanto­
ru potrzebnT. -

Oferty składać w 
.l:urjerze ł.ódzkim" 
p•d „Nr. 11", 5037 
Gp6lnlka do dobrse 
l.l p.rosperu!2'cego 
Interesu 1esonowe­
go pos:zukulę kapi­
tał od 3-4 tysięcy 
•łotych oras udział 
w pracy połądany. 
Oferty pod „Suon• 
do admlnlatr. „Kur­
jera ł.6dsldego". 

5040 

D
otrzebna • d o I n a 
kawiarka. Kawiar 

nła Grand Całe. Ul. 
Piotrkow11i:a 72. 

5050 

P. otrHbny czelad· 
ułk frysfenki -

Rolticid1ka Nr. 94, 
Z. GrzHialt. 5071 
notrHbne panienlr.1 
l\ł' do handlu. Zl[ła­
nać 1ię od godz. 4 
do 7-•I 111, Pnsta 22. 
do1orca wsltah. 

5060 

Potrzebny chłopiec 
do terminu. Ul. 

Sienkiewicza L. 30, 
Kuk11ła. 5064 

Dotnebna nałych· 
miast ponlcnka 

do 31/2 l e t n i • li o 
chłopczyka • do­
b'remi świadectwa­
mi. - Zgł111zać się 
czwartek, pi,tek i 
sobotę mi,dzy go­
dziną ł-tą a 5-ta al. 
A•drula 35. Il o. 
Rorickl. 5065 
powatna fabryka 

czekolady possu­
kuje zdolnego za­
stępcry. - Oferty 
składać do adminl­
stracfl "Knrfera" -
pod „Zastępca". 

5071 

Petrzebna bufetowa 
do rHtaurac;I. -

Wiadomołć Ogr6d 
Okocim, Zachodnia 
L. 6. 5076 

Poszukiwane 

Młody csłowiekpo-
1zukuje posady 

!nkaHnta lub eks­
pedienta. Może zło­
tyć kaucję . Oferty 
sub „Inkasent" do 
admłnistracił „Kur­
iera Łóda:ltłego". 

5014 

CENY OOLOSZE~ MIEJSCOWYCH: 
Przed tekstem 40 tros:r;y za wiersz milimetr. 1 tam. (strona 4 tamy) 

l dolna krawcowa 
poHukufe pracy. 

taskawe oferty u­
prasza •i• l11tow­
nie. Ewangi1llcka 
5 T. K. 5028 

D~rodnik. cdowlelt 
1tars•v. obesna­

ny :r; i:atdą gał,:r:lą 
swego fachu, długo­
letnie chlubne hria 
dectwa i rekomen­
dacje poszukuje ,,._ 
miany pondy od 1 
:l)atd:dcrnika wyma 
l!anla skromne. ł.as­
kawe of. Ssadkow­
skl ł.ódt, skrzynka 
poczt. 176, majątek 
Wi1kitno, 49884 

lak1l1 i ml1nkanl1. 

nok6j • Jcuchnill lub 
pojedydezy po­

kój lako itospodan: 
oddam tomu kto 
poiyc•y 2000 &ł. -
Oferty pod "Gospo­
darz" do „Kuriera 
l.6dzkiego •. 5039 

Sklep i pok6j z 
kuchnią do wy­

naf,cia, w nowym 
domu. nadający ałę 
aa !kład węd.lin lub 
wódek. W a plenna 
Nr. 14. 5001 

Wynajmę pokój -
front, słoneczny 

porsądnle umeblo­
wany • elektrrcz­
nem oświetleniem 
oficerowi z ordy­
nansem. nl. Gdad­
sll:a 12J. m. 4 

5081 

Ody pokój umeblo 
wany odst1u1l• -

dwom 1olldnym pa­
niom. Wiadomość­
Slenltlewlcsa 15 -
altlep tytoniowy 

5057 

Pokoju lub pokoju 
z kuchni, nie­

umeblowanego• od­
d•lelnem wejściem. 
wsselklemł wyi[oda­
ml ł nie wyłej 2-o 
piętra - poszukuję 
w oltolicaeh ul. ni, 
Piotrkowskie!, Al. 
Kościuszki, AndrH­
fa do 6-go Sierpnia 
Oferty sub '.Pokól" 
do 1klepu p. Pie­
czydaklej, Al. Koś­
ćluszkl Nr. 26. 5034 

Ponukuję mies.ka­
nia 2 pokojowe­

go z kucbnl2', ko­
munikacja tramwa­
j owa obo..,iiazkowa. 
Oferty prouę skła­
dać w admlnistra­
cfl sub „M. P." 

4951 

Letnie mies1kaol1 
Dr~yf mę na letnisko 

1e1zc:ze parę o­
aób, z całkowitem 
utrzymaniem. 5 zł. 
dlienniQ. Lubodzle­
cka. Wierzchowi-
1ka, przes Żarn6w. 

3761 
nrzvlmufemy kultu-
1' ralnyeh letnik6w 
chrHścilan. Kolnsz­
ki, nadlafoictwo Re 
gny Wunie. Tele­
fon umlaatowy Ko­
luukl cztery. 

11trymonJ11n1. 
Panna lat 21, prsy 

dolna z braka­
:znaf omołcl pragnie 
po&nae pana elegan 
cklego w celu to­
warzyskim. Oferty 
pod „Szatynka" 

4987 

Dhuerka I.Oluew 
li 1k" - \Jr&y\m11.\• 
:zam6w. dla nicza­
mołnych ustępstwo 
Piotrkowska 118. 
m. 9. l065 

Dnia 15 b. m. za­
ginął pie1 włlk, 

dnły. Od\)rowad•ić 
:za nagrodą na ul. 
Rs!l:owsltą 17. I p. 
TTlman. Nieprawy 
właściciel pocl"!l­
nłęty :zostanie do 
sprawy sądowef. 

3741 

3000 •łoty<:h po-
11:uku1• go­

spodarz:, gwarancja 
zapewniona, Oferty 
pod .Pewność" do 
Admlnistr. „Kutje­
ra ,!;.6d•kiego" .5040 
ftamlętać naldy­
' łe katar kiszek. 
biegunki uporczy­
we roswolRienle -
leczy Mutabor-Raw 
akl, Apteka Magi­
stra Rawskiego -
Warazawa. 
!lrzybłąkał 1lę plea 
"' wyteł. Odebrać 
mołna ul. Ż6rawla 
12. Cetiielski "079 

Honcesjonarjuaz -
kt6ry z:łotył ofer­

t, pod „s. W." -
pro1:11n„j11t oprzy­
by1le ul. Kiliński•­
Jlo Nr. 96, Wacław 
Bujanowicz. 5067 
nku;~hSln~ 
H mało..,a. pr&yjmu 
ie zam6wlenia ul. 
Piotrkowska L l2J. 
m. 25. 489'1 

Ha raty i aa got6w 
lte poleca :r:akład 

taplcerslr.I Braci Gr.­
balów Nawrot 8 o· 
łomany, leżanki. tap­
czany, fotele klubo­
we ł krHsł1. oraz: 
prsyfmuje się w1zel 
Jtłc obstalunki, pue 
rabia materace. ote 
many ł od6wleła -
meble . Wyitonanle 
1olidne. obsługa fa­
chowa 3669 

zanublon2 do~umHł1 
lfa!lublono ksi~tecr: a kę wo\ sitową -
na Imię Adolfa Ml­
nlcha wydan, pnez: 
P·K.U. ł.aak w Słe 
radsu. 3746 

Tarłowski Mari&n 
Witold, zf!ubłl 

śwładulwo ukoń­
czenia Akademii 
Handlowej w Kra· 
kowle. 

Zgubiono d o w ó d 
tnoblsty, ksląże· 

c:•k• wojskową wyd. 
przez P. K. U ł.ódź 
na na&wld:o 01ka· 
ra B\un"\e, Tar!l;o­
wa 17. Uprana sil 
o zwr6-.:enie za wy· 
nagrodzeniem, !!036 
l!ltbieta ~;;";J~h 
I.i sgablła wycią~ z 
kaiąg atałej ludnot­
ei. wyd. w itm. To­
pola. powiatu Łę­
czyckie~~- 5~ 

lllnacemu Nowa-
kow1lliemu, sam. 

przy ul. Konaralde­
go 5 - 1ltrad:ziono 
dowód osoblstv -
wyd. w gminie Łask 

5069 

Józef Pietruszka -
.gubił ksiąteczk, 

-.rof1k. wvd. prsea 
P. K. U. Katno. 

5060 

Małgorzata Olejni­
czak. zgubiła 

wycill!l z k1i11g ata­
łej hadności, wyd. 
w gm Gostków. 

5075 

cierpiący n& nlemoe 
płoiowia. otnvmah 
u &wrotem koutów 
puuyłkl w wy10· 
koiol 1 sł. (awil. 
:znacskaml pocsto­
wemt) bezpłatni(' 
molą kal"łk• o mym 
senaacy!nym wyna­
la:r.ku „Heureka" 
Adres .Patent 10• 
Cuf, Koloasvar (Ro· 
mnnfa) Po1tla1h ! 

Konto cze· w todd I nledz. docl. llustr. mlestec&n!• „. UO w tekście 40 „ 1 „ 4 „ 
Za teksten. 30 „ 1 „ „ <ł „ 

Ogłoszenia firm zamiejscoWl'Ch, chociażby posiadających filie w 
Łodzi, a centrale gdzie Indzie]. o 50 proc. drożej od cen miejscowych 

firmy zagraniczne c 100 proc. drożej. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte 01ll· 

szenia do zralany c~n bez uprzedniego zawiadomienll. 

P. K. O. 

k O W e Dla robotników • • • • 3.70 Nekrologi 30 „ „ „ l „ 4 „ 
Komunikaty 30 „ „ J • • 4 

• S.OO Zwyczajne 8 „ 1 10 łamów 
• t0.50 Drobne IO ,r .• poszukiwania pracy 5 u. za wyraz- najmniejsze odo-

Ht. 61747. szenie 1 zł„ dla bezrobotnych - SO u. Odoszenie nadestar. po 
Odnoszenie do domu • „ „ 0.40 gcd:r;. 7 wiecz. o 30 proc. drotej. 

.. Kurier Łódzki I .. Łódzkie Echo Wieczorne" ł~cznie z odnoszeniem do domu zł. 7.10 miesięcznie. Prenumeratę można przerwać 
;....,_;. ___ ~R-.c-d-ak~t-o'"'r~N"!'a'"'c'"'z-e~ln'"'y'"': _____ .._ _____ ... ___ Odbito we własnej drukarni vl 7~1Vadzka 1-lr. L 

Na prowlacJl • • • 
• • • 

Czesław Oumkowsk.L 

t 

Za terminowy druk ogloszeń, komunikatów i ofiar admh:· 1 ra~J1 
nie odpowiada • 

Artykuły, nade•fane bez oznaczenia honorarium, uważane sa 'H 

bezpłatne. 

Rękopisów zar6 wno użytych i~k i odrzuconyc1i redakcja nie zwrac1 
tylko 1-go i 15-l!o każde~o miesiąca, 

Wvda'.'-'"": Jan Stvn•1łkowskl. 
s upowatnlenła T-wa Drultarslto-Wydawnlczep Sp. z. os::r. olp. 


